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Hej strzelcy wraz!...
W  dniach 9 i 10 września. a whv  

równocześnie ze zjazdeni działaczy gos 
podarczycli i społecznych Wileński Z\v. 
Strzelecki organizuje wielki zlot z róż 
nyeh krańców Rzeczypospolitej. Ce­
lem zlotu jest danie możności miodzie 
ży ziem Wschodnich. Zachodnich i 
Poludnio\vv< h bliższego poznania się i 
lepszego wzajemnego zrozumienia się

Zlot len łączy się z obchodem 25 
lecia powsiania Związku Strzeleckie 
go. Gdy przed 25 laty Józef Piłsudski 
z gronem najbliższych w.spó'łpracim*>m 
kćw zakładał Związek Strzelecki była 
jedna myśl, która lej pracy przyświe­
cała: wychowanie żołnierzy. którzy by 
potrafili wałczyć o ztiobvc.ii niepodleg 
łości. Dziś w odrodzonem państwie poi 
skiem zadania te z natury rzeczy mu 
sza się rozszerzyć.

Ghodzi nietylko o wychowanie żol 
nitrze. którzyby połfafili niepbdleg- 
łości bronie ale także obywateli, kIó 
rzy będą mieli jednolitą koncepcję Poi 
ski oraz jasną świadomość łych za 
dań. które państwo polskie ma do 
spełnienia.

Warunkiem wytworzenia się takiej 
'jednolitej koncepcji Polski jest dobre 
■wzajemne poznanie się ludności z ró­
żnych części państwa. Dobre wzaje­
mne poznanie się różnych części pań 
■stw„ muM leżeć u podstawy kształto­
wania się programu politycznego i go 
■spodarczego przyszłej Polski. Każda 
dzielnica w państyvie ma .swoje odrę­
bne tradycje i interesy. Te tradycje i 
interesy muszą znaleźć pewne swoje 
odbicie yv programie polityki ogólno- 
•państwowej. W  Polsce musi ukształ­
tować się idea państwowa, któraby 
dla każdej dzielnicy w skazała misję 
■tao spełnienia,

Misja Wileńszczyzny ji-sl dla nas 
hiewątpliwa. Cała przeszłość naszej 
zitmi i naszego miasta z jego wiel- 
(kleniu tradycjami dawnej stolicy W. 
Ks. Litewskiego niejako ją nam na­
rzuca. Dokoła Wilna splałają się 
Mzi.ś . problemy, które dzielą Polskę 
’od L itwy i które utrudniają naszą 
politykę bałtycką. Misją Wilna, wy­
nikającą z. całej przeszłości naszego 
miasta, musi być -— aby siało się od­
wrotnie.Musimy dążyć do tego, aby 
kształtowały się nowe stosunki, w 
fktóryi h przestaniemy być rowem 
'dzielącym Polskę od Litwy, ale staine 
m y  się bramą przez którą pójdą sto­
sunki Polski z krajami nadnałtyckie- 
mi. bramą, która zamiast rozdzielać 
•— złączy Polskę z Litw*ą.

W  społeczeństwie połskiem jest 
bardzo mało zrozumienia dla specyfi­
cznej sytuacji i wyjątkowych zadań 
'Wilna. Chcielibyśmy, aby młodzież, 
K tó ra  dziś przyjeżdża na zlot z całej 
Polski do W ilna wczuła się w  te za­
dania, które dyklujt nam przeszłość 
naszego miasta i naszej ziemi. Abv 
zrozumiała te ideały, które muszą o- 
żywiać Wilenszczyznę,

Apel do mieszkańców Wilna
W  związku z Dniem Zbratania 

Ziem Kresowy en i ogBtomnym zjaz- 
detr przedstawicieli tyeh ziem do Wił 
na prezydjum m. Wilna apeluje do 
n.rrV kaii( <r« miasta, ażeby 'adekoro- 
wali w dniu dzisiejszym odświętnie 
we domy flagami c- barwach narOdo 
nyeh.

Na zjazd do Wilna.
L W Ó W , (Pat). Dziś o godz 14.15 

w j jeżdżą ze Lwowa do Wilna przez 
Warszawę delegacja miasta Lwowa i 
'Ziemi Czerwieńskiej, celem w ięc'a u- 
działu w' święcie zbratania ziem kre­
sowych, które <>dbędzie się w W in ie  
Delegacja składa się z około 200 osób

Zbiórka wszystkich 
fegfonlsiów

Z okazji uioezystośei ]xu uczczeniu 1 XV 
iei-ia Związku Strzeleckiego, Zarząd I.‘kręgi. 
Legionistów wzywa wszystkich członków do  
Afaw pnia się w niedzielę. 1. j. 10 bm. o godz. 
8 w lokalu własnym przy ulicy Zaułek Ber 
»jsr«.vński Nr. 10.

Nowy wiceminister skarbu
.",?t , a

Rokowania o pakt czarnomorski.
LONDYN, (Pat). „Evening Stan 

dar<t“ podaje, że w Angorze raz poczt; 
ly się między Turcją a wszystkienii 
państwami czarnnmorskiemi rokowa 
Hse w sprawie zawardia paktu czarno 
morskiego. Pakt ma być wzmocnie­
niem gwarancyj przeciwko napaści 
pomiędzy Turcją, Bułgarją, Grecją, 
ituniunją i Rosją Sowiecką.

I .,Evening Standard’* twierdzi, żc 
Turcja domaga się prawa fortyfika­
cji Darrianeiów.

Nowy pakt, który ma być w stad­
ium liogocjacyj, stanowić ma dla Tur 
cji punkt wyjścia dla rewizji traktatu 
lozańskiego z roku 1923, w którym 
'I nreja zrzekła się prawa wykonywa­
nia tych fortyfikacyj.

Nowy podsekretarz stanu 
w ministerstwie przemysłu 

i handlu

Zgon króla Iraku.
BERN, tPat). Ubiegłej nocy zmarł 

fu król Iraku Faysal. Przyezyną zgo­
nu był atak sercowy.

D ZIW N Y  ZBIEG OKOLH ZNO SU .

L O N D Y N . ( l’;ti). W ielkie wrażenie wywo  
łałą w Londynie wiadomuść o niespodziewa. 
nej śmierci kuria Fsiysala, klóry dupiero nie 
łiawuft, bo niespełna przed dwoma miesiąca 
mi baw ił w  Londynie jako guść kórla Jerze 
go. Zaraz po jego wyjeździć mirtę miejsce 
:i nii( s/>ki, pe dczas kfóri eli doszło do ma 

sakry Asyryjeżyków. Sprawa ta znajduje się

na p< rządku dziennym najhliższi j sesji Ligi 
va.io<tów. Dziwnym zbiegiem okoliczności 
'mierć Fayr.ua nastąpiła właśnie obecnie, na 
dwa tygodnie przed rozpatrywaniem na tą 
rum miedzynai-odo om sprawy, za /,-tórą czy 
nicno osobiście odpowiedzialnym Fsiysala. 
W yw ołu je  to w Londynie rozmaite pogłoski. 
Niektórzy twierdrzą, że śmierć nie nastąpiis> 
w sposob naturalny, lecz pogłoski le są ka 
kategorycznie dementowane przez poselst­
wo Iraku Londynie. Uwagę zwraea ró w ­
nież, fakt, ze korornaejsi nowego króla, którym 
jest SI -ietni syn Fssysa.la Ghazi, óastąpila w 
H;.goudzie, . alełlwie w 11 godzin po nagłym  
zgonie Fas\sala. iNoiyy król wychowywał sio 
w Anglji, '

1’ . \\'uciaw J e d r z e j e w i r z  ( l o iy i l i e z a ś i tn w  d̂ y' 
r e k to r  departame-ntu a d m in is t r a c y jn e g o  Mi. 
nisteawtwa Sp raw  Z a g ra n ic z n y c h  an ianow any  
podsekro la -rzem  stasiu Min is ter .tw a  Skarbu

Nowy król Ghazi.
BAGDAD. (Pat). W  tłniu 8 b. m. Ghazi. a y t m  zmarłego krain Eavsala, 

rano odbyła się koronacja księcia łia krófa Iraku.

Dymisjo rządu h.szpsńskiega.
MADRYT, (Pat). Gabinet podał się do dymisji.

Po ogłoszeniu pożyczki narodowej.
Wszystkie stery społeczeństwa śpieszą z deklaracjami współpiacy i czynnego poparcia

W A R S ZA W A . (Pat W  dniu wczorajszym  
komisarz g: e.r iny pożyorki uarodowej przy 
ją ł szereg «M eg»e\ i, repre/.eniująeyrh róż 
i.e w arsłw j społeczne, kióre deklarowaly s'vój 
udział w  pożyczce.

Między innenii został przyjęty pos. Holyn 
ski, klóry zgłosił się w imieniu Centralnego 
ZAviązku Przemysłu Polskiego, zawiadamia 
jac o powziętej przez Związek uchwale, do 
tyczącej uznania sprawy pożyczki za najważ 
niej»ze zadanie doby obecnej, do którego 
realizacji Centralny komitet chce się aktyw  
nie przyczynie.

f\astępni< przyjęty został p. Fudakuwski. 
prezes Związku fzb Koiniczych. kóry zadekla 
rował eafl. owitą wspłnraeę Siimorządu rolni 
czego i przedstawił program pracy tego sa 
nierządu w zakresie suhskrybeji pożyczki 

‘ narodowej.

Zgłosiła Się również w dniu wczorajszym  
delegacja Rady Naczelnej Organizacyj Ziem 
skich oraz Związku Ziemian w osobach Siec 
kiego, Wtańkowicza i prezesa IMeszezyńskie 
go. De-legaeja ła zgłosiła deklarację, w kló 
rej oświadcza,, że ziemiaństwo polskie zdaje 
seibie sprawę z powagi chwili, jaką przeżywa 
kraj i z dr.niosiosci czynionych przez skarb 
wysiłków dla utrzymania podwalin moearst 
wowego stanowiska Rzec-zvp< spolitej. .Świado 
me jesf tradycy jnego obowiązku swego pono 
szenią ofiar dla Ojczyzny. Przeto mimo nic 
zmiernego ciężkiego położenia rolnictwa, zdo 
będzie się na możliwie największy ndz.nl 
w ogłoszonej pożyczce narodowej, gdyż jest 
przekonane, żc po-zyczka ta ułatwi pokona 
nie trudności budżetow y eh i wohee całego 
świata stwierdzi niewzruszoną wolę i 7*1 fu 
ność narodu polskiego skupienia się pod aa 
słem intere.sow państwa.

Następnie zgłosiła się delegacja kas ko 
munalnyeh w osobaeh p Szezepkowskiego, 
prezesa Związku W iejskieh i Powiatowyeli 
Kas Oszczędności w W arszawie, Tułacza, dy 
rektora Związku Śląskich Kas Oszczędności, 
dyr. Ohmy, prezesa Związku Polskich Kas 
Oszczędności we Lwowie, dr Mictięińskiego, 
dyrektora Kom.inałnego Banku Kredytowego 
w Poznaniu która zdeklarowała na ręec ko 
misarza generalnego pi zeprowadzenie suh 
skrypcji we v szyystkieh kasach komunalnych, 
bez żadnej prowizji.

Tegoż dnia minister skarbu, w obecności 
komisarza generalnego, przyjął dełe-gaeję 
/ w  Banków w osoba.eh prez, Heiłperina. 
t!r. Andrzeja Rotwana i dyr. Hoffm ana, któ 
ra złożyła analogie/,ną deklarację. Do tej eie 
klaraeji przyłączył się również Dom Banso  
wy Szcreszewski Analogicznej treści dekla 
racje złożone zostały na ręce ministra skar 
bu przez Bank Polski, Bank Gospodarstwa 
Krajowego i PKO.

ItyiCKi temu stanowisku polskiego aparatu 
finansowego e.rla subskrypcja dokonana zo 
słanie brz wy łożenia -na, łen eel jakichkolwiek 
funduszów skarbu.

M oni u wczorajszym komisarz generalni 
wziął udział w zjeździ** prezesów Izb Skat 
bowyeh. który sie odbył pod przewodnictwem  
ministra skarbu prof. Air. Zawadzkiego Na

zjeździć omówione zostały szczegóły techniki 
subskrypcyjnej, subskrypcją bowiem dn !i«»  
nywae się nędzie zarÓAMio w ealym #zereg‘J 
bant-.ów .wraz z ich oddziałami, a w 
szczególności w l in k u  PoLskiin, Gospodor 
siwa Krajowego, PKO. wszystkich komunał 
nyeh kasach oszezę<Sności, bankach związku 
wyeh, niektóry) h inny ch bankach pry wat 
nyelt. jako tc-ż we wszystkich urzędach skar 
hołweh

OGÓLNOPOLSKI KOMI TE I 
PRACOWNICZY.

W ARSZAW A, (Pat). W  lokalu Zw 
Handlowców odby lo iSie*zgromadz-enie 
działaczy pracowniczych z\yiązkó,w za 
“wodowych. zwołane v> celu ukonsty 
tuowania ogólno-polsikiego komiletn 
pracowniczego propagandy pożyczki 
narodowej. Na zgromadzenie przyby- 
ke przeszło 200 działaczy, reprezen- 
łujiicych 57 organizacyj zawodowych

\ I V A N T  SF Q (  i ; \ s .

W ARSźiAW A. jPat). W  dniu wczorajszym  
ndbvł« się walne zebranie wszystkich orzęd 
ników Ministerstwa Opieki Społecznej, aa 
ypłóęem powzięto jednomyślną uchwałę, wjj 
dle któn*j wszysey urzędnicy Ministerstwa 11. 
Sp. zadeklarowali nu subskrypcję (łożyczki 
narodowej 75 —  1IWI procenl pensji micsięez 
nej.

Urzędnicy państwowi Urzędu Yrojewóoz  
kiego. Starostwo. Grodzkiego. Starostwa Po 
wiatowego Lółlzkiego i Państwowego Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Lodzi uchwalili jetl 
negłośnie zadeklarować na ten ee] w formie 
pożyczki 75 procent poborów miesięcznych 
tio \ II stopnia włącznie, zaś 100 procent po 
borów od VI stopnia w zw y ż , płatnych w 6 
ratach miesięcznych.

H  dniu S bm. na po.ord zen i u zarządu ho 
munalnej Kasy Oszczędność* w Białymstoku 
odbytem pod przewodnictwem starosty Mi 
ehaiowskiego, uchwalono zakupić pożyczką 
narodowa na sumo 26 tysięcy złotych.

Na Kubie sytuacja groźna.
komunistów. Ameryka jutro będzie 
ni.iiła skon centro w anyeh u brzegów 
Kuby 30 jednostek bojowyeh oraz es­
kadrę samolotów bombowych i 5.000 
maryuaray. Na paneerniku „Mississt- 
pi'”, zdążającym rui Kubę, phnie mi­
nister marynarki Stanów Zhidnoctzo- 
nyeh Swianson, który ewentualrtie o 
bepni* stitnow isko eg wilneglo admini­
stratora Kuby aż do przywrócenia ła­
du.

HAW ANA, (Pat). Komitet partji 
komunistycznej postanowił ostrzeli 
wać amerykańskie siły zbrojne, gdy- 
uy rząd Stanów Zjednoifeonych usiło 
'wa| je wysadzić na ląd. Na ulieaeli 
Hawany ustawiono karabiny maszy­
nowe. Z drugiej strony mtwy rząd re­
wolucyjny pragnie uniknąć konflik­
tu 2 Ameryką i w razie konieczności 
Ustąpi. Rezygnacja raadu równałaby 
sie dzisiaj opiniowaniu władzy przez

Stanowisko Włoch
wobec zatargu austrjacKo-nlemiecKiego.

PARYŻ, (Pat). Rzymski korespon­
dent „L e  Mat.ki“ , donosząc o przegru­
powaniu wojsk wdoskich w okręgu 
Brcnnero, twierdzi, że wbrew oficjal- 
ńym wyjaśnieniom jKi/ostaji ono w 
związku z konfliktem ausirjacko-nic- 
mi cek )m.

Rząd włoski zdecydowany jest

przeciwdziałać wszelkim zamaclioni 
stanu w Austrji ze strony czynników 
■nar(>dowo-.socjalistycznyc.h. (diodzi tu 
także o samoobronę, gdyż w ostatlnich 
cza.saeh propaganda narodowo-socja 
łislyczna we włoskim Tyrolu zrobiła 
poważne postępy.

Długi wojenne Francji.

Kto wygrał?
W A R S Z A W A .  (Pat). Główne wygrane  w 

2-m dniu l iągniąnia V  k lasy 27 Polsk i 'j 
Państwowej I .o ler j i  K lasowej:

75 lysięcy -złotych —  48.817, 15 lys ięev 
złotj*eh —  21.347, 38.7t>2, 10 tysięcy złotyct*. 
36.482, .'17,638, 30.603 70.864 75.084’, 102,508, 
123.369. 140.223.

G'EŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A .  (Pat) . LondynSSs,39— 28,09 

N ow y  York  kabel 6,26 —  6,18. P a ry ż  35,l t  — 
34.93. Szwajcaria  173,13 —  .72,27. Berlin w 
obr. nieof. 213,10 —  213,15. Tend. przeważn ie  
m o c n i( ‘j,s.7.a.

AKCJE : Bank Polski 83,25 L i lpop  Ił. 15. 
Tendency ja  utrzymani).

D o lar  w obr. ipryw. 6 18 —  6,18 i pół.
Rnlbel ztoly 4,70.

PARYŻ, (Pat) Jak donosi „Echo 
de Pari«“ , w- czasie ostatniego posie­
dzenia rady ministrów minister fiinan 
sów Bon.nct zreferował .sprawę dłu­
gów wojennych. Według tego refera­
tu delegat Wielkiej Brytanji sir Ross 
udał się już do Waszyngtonu, aby za­
proponować Stanom Zjednoczonym 
uregulowanie długów, w myśl sy.ste - 
mu, opartego na podstawie porozumie 
inia w Lozannie. Wobec faktu że 9/io 
(idszkodowań niemieckich uległo skrę 
ślen/u Anglja gotowa jest zapłbeić 
Ymeryee tylko 1/ u , swyeb zołiou jązan. 
Gzęść raty czerwcowej, spłacone już 
Si a nom Zjednoczonym w złocie, zo­
stałaby zaliczona na poczet całości

długu. 0  iłe między Londynem a Wa 
■szyngtonem dojdzie do porozumienia 
1 rancia - jak zaznacza prasa —  nie 
uchyli się od przyjęcia analogicznego 
systemu spłaty długów wojennych.

„Echo de Paris“ donosi dolej, że 
rząd francuski zamierza przedstawić 
parlamentowi projekt wypłacenia Bel 
gji 500 miljonów fr., w myśl porożu 
mienia, zawartego w  Hadze między 
Tardieu i ,Zaspa rem w stycznu 1930 r 
Uktad ten przewiduje scedowanie na 
rzecz Belgji sumy warnik lej z tytułu 
transzy bezwarunkowej długu niemie 
ekiego, uruchomionej przez pożyczkę 
ANiunga.

Ferment w Irlandii.

I ). ychczasowy -szef B iuraOospckcji  pr«t*4 
sięł)jorsliv w MiiiUier.stwie* Skarbu (i. 1 ii-u. 
ryk P io ja r .Rą jrhn ian .  miuuowiuiy pocLekry 
larzem -Slaiiu w Mi!iis(ł*rs4witj Przaiuyslu i 
llandlu.

Rewizja poisko-frencuskiego 
traktaiu handi&wego.

PARYŻ. (Pal). Rozpoe/ęfy się w 
imnisterslwie handlu rokowania pol­
sko-francuskie w sprawie rewizji Ira 
ktatu handlowego. Nu pier\' szem po­
siedzeniu ukonstytuowana została ndę 
dz\ Lnnemi komisja tarśtowa, klórej 
zadaniem będzie zbadanie całokszląl 
lu spraw, związanych z wymianą 
ńandlow eą między obu pańdwami.

EinszteiG szuka schronienia 
w Anglji

LONDY N, (Pat), Prof. Einstein, 
który de ląd przebywał w Belgji, w o- 
bawie pnr-fd wycokinn śmierci od or­
ganizacji skrytobójczych mordów hi 
tlerowskich „Fehiiie*". onuscil Belgię 
na prywatnym jachcie i znajdujk1 się 
w drodze do Anglji, gdzie pragnie na­
razić pozostać.

Delegat Turcji na ouchodzle 
rocznicy odsieczy Wiednia

WJEDEN (Patj. YYT oficjalnym ob­
chodzie 250 rocznicj odsieczy \\7ied- 
nia, zapowiedzianym na dzień 12 bm. 
weźmie udział także delegat Turcji, 
mianowicie (urecki attache wojskowy 
w Berlinie. ^

Bezpłatne przepustki do 
Czecn

CIESZ',   ̂ (iPat). Po lsk i komitet budów v 
pom nika Żw irk i i W igu ry  donosi z Cieszyna, 
że wszysey ufczestniry z Polski,  zdąża jący  aa 
uroczystość roi znicy tragicznego wypadku 
lotników polskich Ż.wirki i W igury ,  pod  Cier 
lickiem. otrzymują bezpłatne przepustki, k io  
re w y d a »e  będą przez -Starostwo w  Cieszy 
nie oroz L O P P .  w Katowicach. Rów n ież  ze 
s lrony w ładz ‘czeskosłowackich nie' będą czy  
Tiione żadne trudności w  przekraczaniu gra 
nicy. Oddziały przysposobienia wo jskowego 
oraz organizację, umundurowane będą prze­
chodziły  przez, granicę w zwartych  oddzia 
Jach bez przepustek. Organizacje  te mogą zn 
brać ze- sobą orkiestry i sztandary.

Kora hel -żywi przeto nadzie ję, ż,e dzię  .i 
przychylności wt.ulz, tak polskich, jak rzes 
kosiowackich, w uroczystości w  CjerYicku 
•wezmą udział Szełrokie masy ludności obu kra 
jow .

Uroczy.slosci Tozpoczną-się  w Uierl icku o 
10 riLno dnia 10 bin. i zapow iadają  się impo 
nująco. Z całej PoLski dotychczas zgłosiło się 
5 tysięcy uczestników.

Bojkotować!
W IE D E Ń .  (Pat) ,  k ie row n ic tw o  partji  soe 

jai rhm okra  tycznej zgodnie z żąuaniein
m iędzynarodówk i rohotnieczcj,  ogłos iło  wez 
waitie do  bojkotu towarow niemieckich

Niepewny los ba lor. 6 w.
N O W Y  YORK. (Pat). Prasa amerykańska 

wyraża ubawy 4? balonu pnLskiegu „Koś 
ciuszki* oraz balonu Ovei*masia. które ino 
gły opasu na La.bi*ador/e. albo w innych 
słponaeli Kanady Półnuenej. Organizowana 
jest lotnicza ekspedycja ralunkowa.

Szczegóły podróży 
P Marszałka 
Piłsudskiego

do Zaleszczyk.
Marszalek Piłsudski udając się tra 

dycyjnic na wypaczynck w jesieni, w 
Ijm  roku wybrał Zaleszczyki, aby 
tam spędzić kilka tygodni.

Podróż P. Marszalka miała charak 
ter ściśle prywatny i dlatego ani we 
Lwowie, ani po drodze nie było żad 
nyeh oficjalnych powitań

P. Marszałkowi towarzyszi ii vr po 
droży: ppłk. Buslcr, ppłk. Glabisz. ad 
jutant osobisty kpt Lepecki i lekarz 
płk. Dr. Woyczyński z małżonką. Pod 
czas drogi do Lwowa p. Marszalek jak 
/.wykh pracował w gabinecie wozu sa 
łonowego.

We Lwowie Marszalek Piłsudski 
nie opus/.c/.a! wagonu salonowego i 
pi‘/\ jul na dlużs/ej, przeszło godzinnej 
rozmowie wojewodę p. Belinę-Praż- 
mowsKiego oraz generała Popowicza. 
Postój p Marszalka na dworcu kolejo- 
w m ii trwał do godz 1 w noc\ wagon 
sale.nowy dołączono do pociągu buka- 
resztańskiego odcbodzącego przez Sla- 
nislawów.

W podróży ze Lwowa do Zaleszczyk 
lowarzys.y] p. Marszalkowi dowódca 
korpusu gen. Popowicz.

Vv iadomość o podróży Ylarszałka 
do Zalcszc/ę k zaalarmow ała tymcza­
sem ws/> stk.e stacje kolejowe na linji 
Lwów— Zalcszczyl.i. Pociąg w iozący 
Marązalka witała na stacjach owacyj­
nie publiczność

W  u go u .alonowy zatrzymano w 
Słaniisławowie przez 40 miaiut i dołą­
czono do pociągu - idącego do żałesz- 
czyk przez. Czortków. Około godz 10 
rano p. Marszalek przybył do Zalesz 
czyk.

Po zajechaniu pociągu na peron wy 
siedli z salonki Marsz. Piłsudskiego to­
warzyszący Marszałkowi. P Marsza­
łek' w chwili przyjazdu pociągu do Za­
leszczyk *alonki nie opuścił lecz pozo- 
suif A niej przez przeszło trzv godziny 

j. do godz. J3. O godz. 11 zjadł śnia­
danie przyniesione mu z miasta a o 
1‘J.20 przyjął tam wojewodę Moszyń 
skiego i starostę zaleszczyckiego Krzy­
żanów skiego, z którymi odbył przeszło 
półgodzinną rozniow*ę, w j pytu jąc się 
O rozwój uzdrowiska, tegoroczny se­
zon w Zaleszczykach i i  d. Y\ rozmo­
wie lej okazywał p. Marszalek wspa­
niały humor.

\Y międzyczasie wiadomość o przy- 
jezdzie Marsz. Piłsudskiego rozeszła się 
lotem błyskawicy po calem mieście. Ze 
wsząd poczęły napływać grupy publi- 

, <izności i wkrótce- plac przed dworcem 
zapełni! się tłumem ludzi, ktor\ rósł 
z n ii nuty na minutę. Również na ciiod 
ńikaeh ulic któremi przejeżdżać miał 
p Marszałek utworzyły się szpalery pu 
bliczności, która chciała zobaczyć do­
stojnego Gościa.

Punkiualnie o godz. 13 p. Marsza 
lek opuści! salonkę. P. Marszałek ubra­
ny h\ł w szary płaszcz, na głowie miał 
maciejówkę. Na twarzy lekko poblad 
le j znać zmęcz< nie po długotrwałej po 
dróży. Niemniej jednak energicznym 
krokiem zblizyl się do gen. Popowicza, 
króremu serdecznie ściska! dłoń i z 
którym zamienił parę slow. Następnie 
obaj w otoczeniu pozostałych dygnita­
rzy udali się do samochodu, którym 
wśród długotrwałej i żywiołowej owa 
cji publiczności, oraz okrzykow ..Niech 
żyje Marszalek Piłsudski ‘ odjechali do 
pi zygofowanych kwater.

Mars/.ał (‘K hlsudski po przyjeździe 
zamieszkał w Zaleszczykach w willi 
inżyniera drogowego nad samym Dnie 
strem. Ponieważ willa przylega do wie! 
kiego parku, stanów iącego własność p. 
Turnnua, połączono willę z parkiem i 
ogrodzono całą posiadłość płotem, za­
mykając rów nież plażę nad Dniestrem 
na całej długości parku.

Angielskie i francuskie poglądy na 
kontrolę zbiojeft.

I1NBL1N. (Pal). Wczoraj silny oddział 
policji aresztował 9 farmerów w hrabstwie 
Wał orf ort. gdzie fermerzy prowadzą kam 
pirnję na rzecz niepłacenia podatków. Arest 
łowsuii farme-zy przewiezieni bedą do Dti

blina pdzie zostaną stawieni przed trybu 
nałem wojskowym, pod zarzutem pogwałcę 
nia ustawy wprowadzonej niedawno w ży­
cie Będą to pierwsi osakrżeni przed tym nie 
dawno utworzonym trybunałem

, PARYŻ (Pat). Problem kontror 
izłwojeń jest w dalszym ciągu żyw > 
ora a w ,sm\ przez prasę francuską, któ 
ra podkreśla rozbieżność poglądów* 
Anglji i Francji w tej sprawde.

Anglja —  pisze „LTiitransigeanT1 
1—  jest zwolenibiczką kontroli niesta­
łej, w wypadkach zasygnalizowanego

naruszenia konwencji rozbrojeniowej 
Francja naodwrót domaga się stałej 
i automatycznej kontroli zbrojeń W o ­
bec trudności, jakie nasuwa uzgodnię 
■nie tych poglądów-, dzienniki przewt 
dują, że w konferencji paryskiej 18 b. 
Yn wieżmi-e czynny udział również 
j  rem jer angielski Mac Donald
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Jesienny sezon polityczny w Genewie.
Program 75-eJ Sesji Rady Ligi Narodów.

Sekretarjat Generalny Ligi Naro­
dów rozesłał przed kiku dniami człon 
kom Ligi tymczasowy porządek dzieo 
11 y 76-tej zwyczajnej sesji Rady Lig. 
rozpoczynającej sit; w Genewie w dn 
22 września rb.

Sesja Rady L ig i zainauguruje te 
gorocznj opóźniony nieco sezon po­
lityczny w Genewia, który corocznie 
—  jak wiadomo —  rozpoczynał się 
już w pierwszych dniach wrześni i, 
ale w roku bieżącyth z powodu prze­
ciągnięcia się konferencji ekonomi­
cznej londyńskiej, termin rozpoczęcia 
obrad genewskich został przesunięty
0 dwa tygodnie.

Porządek obrad tegorocznych Ra­
dy Ligi Narodów nie przedstawia się 
be rdzo interesująco. N i wstępie Rada 
będzie musiała zajmować się dość 
smutnym stanem kasy Ligi Narodów 
wywołanym przez znaczne zaległości 
w uiszczaniu składek przez państwa 
należące do Ligi. Zaległości te sięga­
ją  już kilku miljonów franków szwaj 
carskich, a trudna sytuacja finanso 
wa wielu państw ui“ pozwala żywic 
nadziei, ażeby zaległe składki mogły 
być w krótkim czasie uiszczone.

W  dalszym ciągu na porządku ob ­
rad Rady Ligi znajduje się sprawa no 
minacji Wysokiego Komisarza Ligi 
w Gdańsku, gdyż. mandat p. Hostingu 
wygasa w dniu 15 października rb. 
Wi Genewie liczą isię z dalszem- prze­
dłużeniem okresu jego urzędowania 
wt Gdańsku.

Na dalszych ipunktach porządku 
dziennego figurują wiecznie powia-
1 zające się sprawozdania o ratyfika 
cji różnych konwencyj iniędzynarodo 
wych. o akcji zwalczania handlu op- 
jliiti i inne.mi środ-kam' odurzającemi. 
o wykonywaniu mandatów kolonial­
nych i t. d.

W  dziedzinie zagadnień politycz­
nych Rada Ligi Narodów przy jinie za­
pewne z satysfakcją do wiadomości 
sprawozdanie o likwidacji angielsko 
perskiego sporu o źródła naftowe w

Persji, a pozatem zapozna się z prze­
biegiem rokowań o pacyfikację sto­
sunków pomiędzy dwoma wojujące 
nu państwami Południowej Ameryki
—  Boliwją i Paragwaj' ni. Pozratem 
Rada Ligi urn usankcjonować postu- 
nowione^już delegowanie do Chin n i  
okres jednego roku dr. Ludwika Rii.j- 
chniaiia, dyrektora sekcji higieny L i ­
go Na rodów

Na zakończenie obrad trzydnio- 
w cli Rad; l igi przyjdzie obrzęd 
obrzęd sum lny zapoznania Się-z ra­
portem p. Mac Donalda o londy ńskiej 
konferencji ekonomicznej i o braku 
jej rezultatów.

W dniu 25 września rb. rozpocznie 
się doroczne Zgromadzenie Ligi Na­
rodów, nie wywołujące zainteresowa­
nia swoim porządkiem obrad, chociaż 
lnożliwem jest, że iak zwykle - z o- 
kuzji zjazdu kierowników polityk' za 
granicznej niemal wszystkich państw 
świata. poruszone będą w dyskusjach 
publicznych i w naradach prywat­
nych sprawy nie tiguiujące w urzę­
dowych drukach Lig i Narodów’, ale 
ciążące nad ogólnoświatową sytuacją 
polityczną, jak np w pierwszym rzę­
dzie zagadnienie niemiecko-uustrja- 
ckie.

Bezpośrednio po zakończeniu 
Zgromadzi nia Ligi Narodów7 wznowio 
no będą w dn. lti października rb. 
obrady Konferencji Rozbrojeniowej

Należy .przypuszczać, że sesja je­
sienna Konferencji Rozbrojeniowej 
będzie sesją decydującą, gdyż sprawy7 
i ozbro jeniowe dojrzały —  szczegól­
nie w obliczu wypadków niemieckich 
-—  do rozstrzygnięcia ostatecznego i 
do zdecydowania się na załatwienie 
zadań postawianych przed Konfe­
rencję w ramach możliwości, lub też
- - na przerwanie jej.

Wedle wszelkich przewidywań 
jesienny sezon polityczny w Genewie 
przeciągnie się conajmnicj do połowy 
listopada, (iskra).

Jakie opłaty z Funduszu 
Drogowego podlegają 

umorzeniu?
Jak już donosiliśmy, M m istcM  

wo Komunikacji w porozumieli.i: z. 
Ministerstwem .Skuibu wydało okói 
mk w sprawie ulg w uiszczaniu żule 
głych opłat ma rzecz Państwowego 
Funduszu Drogowego. W myśl lęg" 
okólnika podlegają umorzeniu: li
wszelkie zalegające odsetki i kary za 
zwłokę z tytułu nieuregulowanwdi 
w terminie należności na rzecz P.
D z wymiarów 1931— 1932 i 1932- 
1933 za wszystkie pojazd, meeliani 
czine i konne oraz reklamy, 2) op liK  
od ciężarów zarobkowych pojazdów 
niecliamc/.nych (autobusy. I ik.-ówki i 
samochody ciężarowe), z wymiarów 
1931— 32 i 1932— 33 w wysokości 25 
procent, 3) zaległe opłaty z tytułu art. 
18 ustawy o P. F. D. w wysokości Jń 
procent wymiaru z 1931— 32 i 1932- 
1933 r.. :aległe opłaty od neśrmsci 
ciężarowych pojazdów mechanicy, 
nycli w- wysokości 40 procent w y m i a ­

ru z tego samego czasu. 7
Wspomniani wyżej umorzenia op 

łat za nv jhaniczne pojazdy zarobko­
we, dot\r,zą w7 zasadzie wszystkich 
płatników f ’ F D., jednakże wojewo­
da ma ‘ nie -stosować tych umorzeń 
względtMii płatników, których /.ileglo- 
•ści powstah skutkiem złośliwego u 
Ahyluuia się od obowiązku.

4) Zaległe opłaty od nośności po ja ­
zdów konvch w wysokości 30 procent 
wymiaru 1931— 32 i 1932— -33 r.. u w 
zależności od uznania wojewody w 
poszczególnych wypadkach do 50 pro­
cent. ze względu na warunki lokalu 
1 uh stan pr/eddęhior-lyya.

D. Sołowiejowa
w róciła obecnie Londynu i przyjmuje

nad.i leh.cjp angielsn>ego.
W , Pohulanka 16 m

je.sl
(i-O

Hitlerowski zlazd w Norymberdze.

Dzisiejsze obrady Zjazdu działaczy yospedarczych
i społecznych.

rzewmy wiedzę praktyczną
Posiedzenie sekcji przemyslowo- 

Juuidiawej Zjazdu Gospodarczego ob­
radować będzie dzisiaj, w sobotę od 
godz. 9 rano, nie w Sekrctar jacie B. B.

2 od 10 —  12 i od 6— 8.

Podatki we wrześniu.
We wrześniu rorku bieżącego (Jjrzypadą. Vtir 

u iii i -płatności uustępującyrli podatków.
Do dn i i l a  w .z ee i i iu  r. 1>. z a l i c zk a  miea.g  

C.zna nu pu i is tw ow y  poda tek  p r z e m y s ł o w y  " • *  
wv»t j% »> if i  poda tk u  n a le ż n eg o  od ob ro tu  o- 
s ią g n ię lo g o  w .sierpniu -r. f>- p r zez  p r z e d s ię ­
b io r s tw a  h a n d lo w e  I i II kat. o r a z  •przemr.h i,  
w e  od 1 do 4 ka lu go r j i ,  p r o w a d z ą c e  p r a w i ,  
d t o w e  ks ięg i  l ia n d lo w o  o ra z  p r z ed s ięb io r s tw  i 
■s*praw ©zdawcze.

2i l)o d:ii« 1.5 września r. b...płatna jest 
11 kwartalna paliczka na podarek przemysłu, 
wy od obrotu. 3) w ciąg" 7 dni od daty do­
konania potrącenia płatny jest poda te s do 
diodowy wraz z podatkiem kryzysowym, po 
trącony'od emerytur, wj nagrodzeń za najem 
na pracę i oposażuń .służb iwycb. ^

4) do 4 września r b. płatna jest różnica 
podatku doetiodowym z tytułu feilkmaej: 

wraz * dodatkiem kryzysowym, to jest IK 
kwartalną rata tegoż, podatku.

a do dnia la września r. l>. płatna jest *4 
lii zka miesięezuii na ;poe/ei podatku od do­
chodu osiągniętego przez. nolarju. zow. pisa 
rzv hipotecznych i -komorników w sierpa u 
rb. tu jlsst zaliczka na podates docliodowy od 
nicklórydi zajęć -zawodowy lr.

<> Do dnia a września r. 1). płatny jen 
podatek od energii deklTycziicj, pobra,iiv 
przez sprzedanie prądu za okres od 1(> do 31 
Sierpnia, zaś do dnia 30-go września płatny 

tenże podatek potrącony zi okres* od 1 
l i  września r. 1).
7) do dnia :>0 września r. 1). wtącaiiiie pf:i- 

Ima j-.st t rata n id/.wyc.zajnej daniny mająt­
kowej w 1 -grupie kontyngentowej yoLnictwo)

Ponadto ue wrześniu płatne są zaległości 
odrnezone i rozłożone na raty z tcrniioeni ofi 
tności we -wrześni-fl V b. liiuldeż Ic podatni, 
na które -płatnicy otrzymali uakaziy jflWuicw
z Iitii]iiu iu płatno,ej we wr/cSniu r. b.

W . Sł. ]>'zą ul. Svv. Anny, lecz w gma­
chu laby Prawmysłowo - Handiotwej 
(Mickiewicza 32) w lokalu giełdy zbo 
żowo-tow irowej i lniarskiej.

U. Taraszkiewicz został wydany Sowietom.
Pertraktacje między rządem pol- 

sk.,n a sowieckim, tocząca się zgórą 
5 miesięcy, w sprawie wydania b. 
posła Taraszkiewicza zostały zakoń 
czone. Polskie władze zgodził}7 się na 
wymianę Taraszkiewicza na znanego 
literata białoruskiego Fr. Olechnowi­
cza, który w r. 1927 wystąpił z osi 
rym protestem iprzociwko Sowietom,, 
za co, podstępnie zwabiony do Rosji 
w roku 1929 został aresztowany wr 
Mińsku i 'osadzony w wdęzieniu 

Taraszkiewicza pod eskortą przv 
v .eziono dnia 6 b. m. do granicznej 
stacji Slołpce, gdzie spotkał się z żo­
ną i krewnymi# a następnie po krót­
kim postoju, w asyście straży udał się 
na punkt graniczny w7 Kołosowie, 
gdzie w7 obecności przedstawicieli 
■władz administrac}jnycii i wojsko

Trzydziestolecie
boiszewizmu.

Ruch komunistyczny spowodował 
tak zmac.ne przesunięcia w świato­
poglądzie Judzi jak również w orga­
nizacji społeczeństwa w całej szóstej 
części świata, że dzi.ś nie można nawet 
uświadomić sobie faktu że w7 tych 
dmuch uipl\ wa dopiero trzydzieści lat 
od chwili, kiedy poczęła formować 
się partja komunistyczna. Jedna zale­
dwie generacja zrodziła się w tym 
okresie; a ta generacja chce zachwiać 
podstawami dzisiejszego ustroju spo- 
łei znego św iata.

W całej Rosji sow 'ftekiej obecnie 
nadzwyczaj okazale obchodzono trzy 
dzie-stą irocznicę urodzin boiszewiz­
mu Przed trzydziestu laty, w czasii 
od 30 lijica do 23 sierpnia obradował 
w Brukseli i Londynie dragi niele­
galny kongres rosi jskiej isocjal-dimo 
kratycznej partji. Powstanie bolsze- 
wizmn związane jest z rozlaniem, 
jaki nastąpił w tej partji na t\ni w7ła- 
śnie z jeździe. Różnice pomiędzy w ięk­
szością (po rosyjsku: bolszinKwoni) 
delegatów (stąd nazwa: holszt wizml 
a mniejszością był} o tyle charakte­
rystyczne, że wyłoniły się na tle or- 
ganizacyjneni. Przywódca większości 
Lenin wystąpił z ideą centralizmu

węych polskich oraz sowieckich odbył 
się akt wymiany więźniów7.

Przed przekroczeniem granicy T a ­
raszkiewicz podziękował naszym wła­
dzom za dobre traktowanie w w ię­
zieniach oraz za przychylny stosunek 
do niego asysty podczas podróży do 
Stołpców . Z uśmiechem na ustach b. 
przywódca Uroniady przekroczył gra­
nicę, gdzit go na ziemi białorush.iej 
powitał specjalny koniitćt złożony z 
b. liromadow7ców na czele z Kow7szv 
c-ein i Rak-Michajłowcskun.

Oddanego Polsce literata Olech­
nowicza powitali na granicy znajomi 
i krewni, po-czem po przebraniu się 
i wykąpaniu oraz spożyciu w 'eczerzy 
b. więzień sowiecki pozostał u zna jo­
mych w7 Stolpcacli, skąd niebawem 
przybędzie do Białegostoku i Wilna.
I U l i  mi 1WMIMMM— — ■ — — 1

Życie obecne wy kazało, że len na­
ród jest silny, którego pi zeim st i han­
del stoi na wysoL m stopniu rozwoju. 
Rządzić, gospodarować, to znaczy prze 
widywać. Jjby móc \p-mcwidzieć zgóry 
jakie mogą nastąpić ąiniany w gospo 
dai7ce i!ndyw7iduahtcj lub zbiorowej 
należy się uprzednio uzbroić w /.asób 
leoret} cz4ii‘ | i prak tycznej wiedzy W  
tąn mniejyyięc.ej sposółj rozumuje czh> 
wiek o psychice realislycznej, Tak ęn 
zmiłówal} sipołeczeńsLwa i państwu, 
które obecnie w życiu gospoduczem 
św iala yyysunęły się na plan pierw,/ . 
Ab} jednak sipołec/eńslwo zdolne in 
lo do praktycznego myślenia, należy 
je wychowywuić w odpowiedniej a ,- 
mosferze.

Nic yy ięc też dziwnego, że mężo­
wie stanu naszej Rzeczypospolitej z r j  
zutiiiawŁSzy doniosłość jiraklycziiegJ 
w ychowywania młodego pokolenia 
Polski Odrodzonej z calem zrozumie 
niem potrzeb naszego życia państwo 
we-go, uznali iza konieczną potrzebę 
gruntoyy uej zmian} dot} cliczasowe- 
go kierunku wychowawczego.

W  przeciwieńslwie do dotychcza- 
sowegy) faworyzowania szkolniclwa 
ogólnokształcącego, z całą świadom >s 
cią dążąc do podniesienia stanu <0 -

z ideą dyktatury centralnego komi­
tetu, kierującego part ją.

Nadzwyczaj charakterystyczne jest 
że w ow ym  czasie nie byta żad­
nych różnic programowycli; jiostuhi 
ty programowe tak większości jak i 
mniejszości były jedne i te same. W  
teorji bolszewicy byli wówczas- zwu- 
lennikumi ludowładzl w a i yyolności 
politycznej- tak jak.zwolennikani’ ta 
kich samych postulatów byta i reszt i 
party j.

Rozwój ideologicznej konstrukcji 
i programu komunistycznej partji 
szedł poyvoli a do z.e.nitu doszedł wte­
dy, kiedy komuniści objąw7szy władz-ę 
w syve ręce poczęli w praktyce ście­
rać się z kwestjaim udminisirac}jn - 
mi i gospodarczemi.

W  pierwszym programie bolsze­
wickiego skrzydła partji socjalno- 
demokratyeznej bvlo uawel ądanie 
zaprowadzeniti powszechnego? rów 
nego prawa głosowania, bvły tam żą 
dania iiieogruniczonej w Ok kiś ćf pra- 
isyj słowa, zgromadzeń, stowarzyszeń, 
usunięcie tstałego wo jska i t p. W szy- 
.->tko to były postulaty, zti które obec­
nie komuniści pędzą przed sądy 
swych przeciwników i skazują icli n i 
karę śmierci.

W  bolszewizmie współczesnym nie 
pozostało nic z tycli demokratycznych 
postulatów jakie w w ezegó li i ione  
zostały w7 t. zw. minimalnym progra­
mie z r. 1903. A obecnie podczas uro­
czystości z okazji trzydzii stolecia hol 
szewizmu prasa sowiecka o progra 
'inie te in  wzmiankowała ! } lk o  mimo­
chodem i to w -ogólnych zarysach, nie 
analizując szczególóyy7, które w dz i­
siejszych warunkach w7yyvoły walubv 
znaczny dysonans.

Na II zjeździ'e rosyjskiej partji" 
isocjaliio-deiiTokralyczuej w oświadczę 
niach o poprawkach Lenina uyyydiU- 
niały się lylko ogólne^rysy przyszłej 
dyktatury. Uwidaczniało się to zyvla- 
szcza yy roli, |aką prz} pisywał Lenin 
przywódcy centrali part [i, yv żądaniu 
•bezw7arunkowego podporządkowania 
Się głowie partji. Ale centralizm par- 
tp vV.ysunięty przed trzydziestu lalv 
a praktyce znalazł swój wyraz w oso 
bistej dyktaturze, która najpieryy spo 
czywała w rękach Lenina, a obecnie 
■śpoczyyva w rękach Stalina.

Bolszewicka partja w ostatnich 
trzydziestu laty rzeczj wuście prze­
była yv v jątkoyy ą drogę rozwoju.

St. O g r

Przed wręczeniem ISstćw uwierzytelniających

\owy :n 11 1>;i sad ni'  St;wii)\v Zjislnorzony li 
Jolui Ciulnhy 11 daje sio v townrzystuio (ty 
rektorn okułu dypliwiKilyoznoyo p Komo­

ra na Zamok, coloni zło/onia SwyCJb ,lisl<>w 
uwiiii-zytolniajaoyi li Panu Prt-zyck ntowi Kzo. 
czypospoli lt;j.

lo t  okrężny z przeszkodami.
! LÓDZ. (Pat) Samolot}, które w y- 
istartowaly dziś o godz. ó-ti j rano z 
Warszaw y do V-go etapu lotu ukręz 
Mego dookoła 1’olski. zmuszone były 

powodu gęsiej mgły nad lułniskiein 
pod Łąnlzią do lądlowan.a na okoli z- 
Myoh polach, w promieniu umiej w ię 
eej 10 km., skąd dopiero koło godziny 
Wej korzystając z wypogodzeniu się. 
poprzelatywały ua lotn/sko w Lublin 
ku. Z lego powodu strat samolotóyy z 
Łodzi odbył się ze zuheznem opóźni' 
niem. Na lotnisku łódzkieni pozostała 
maszyna, Nr. 10 ftW I) 5, pilotoyv-ina 
przez 4 horzew skiego z Aeitokliibu

L w o w s k i e g o ,  k t ó r e j  s i ln ik  u h g ł  d e fe k  
t o w i. 1‘ ray^ d o p o d o b i i ię  a w io n e t k a ,  n a  
p ia y y io n ą , b ę d z ie  m o g ła  w y s t a r t o w a ć  

d z iś p o  p n łi id u iu  i d a ls z ą  d ro g ę .

M  N  »  W  K R A K Ó W  I i , .

KRAKÓW , (Pat) Wpiątek n god 
9.45 przybył na lotni.sko Rękowuckie 
jeden z aparatów, biorących udział w7 
\-tym krajowryni konkursie turysty­
cznym, mianowdcie MN 5, pilotowany 
przez Jonikasa w Aeroklubu Wileil 
skiego. Lotlnik po cliwiloyyym odpo­
czynku odleciał do Warszawy.

Wyrok w procesie kdbryoskim.
KOBRYS’,. (PalJ. Dziś w ludnie 

.szony został wyrok w  procesie 9 oskarżo­
nych o należenie do Kł*ZB.

W yrokiem  sądu sprawa Reginy Kanluimw 
ny przekazana została dn |H)stępowa,nia z\ "

Fndastali oskarżeni zostali skazani 
wiezienie

kiego.
na dożyw ustnie

k O R l!V Y . (1‘ałjj! Sad w niiitywaeli wyroku

przyJjal pud uwagi; wszystkie tezy prokura 
tura o winie z art. 93 piu. 1. Jaku okoiicz 
ność łagodzącą sąd wziął jednak pod uwagę 
niski pnzic.m uinyslnwy wszystkich oskar 
żunych. Sprawę oskarżonej Kaplanńwny, w 
myśl wywodów obreuy, sąd zdecydował skic 
rować na drogę zwykłego postępowania, nie 
dnpa.lrując się eecli. kwaliłikuiąeyeli czyn iiu 
rozpatrywania przez Sąd doraźny.

Katastrofy górnicze.
KATOW ICIt. (Pa ł). W  ostatnich dniach 

ną kopalniach śląskich i zagłębia Debrows  
kiego wydarzyło się kilka tragicznych kata 
((troi', które pociągnęły za sobą śmierć 10 gór 
n ilów  .

W czoraj o godzinie 15 wydaezyla sic na 
kopalni GLsehe w  Nikiszoweu katastrofa, kto 
rej ofiarą padio (i górników. Katastrofa wy

darz.yła się na poziomie 100 metrów. Wskutek  
silnego wstrząsu nastąpiło oberwanie się stro 
pu oraz t. zw. węglospad, który zasypał 0 
górników. Z  pod zwatów węgla wydobyto 
zwłoki 2 górników, jednego ciężko rannego, 
trzrcli lżej. Dochodzenie prow ailzi 1'rząd Gór 
niezy w Katowicach.

R e z o lu c ją  b o jk o t o w ą
zakończyła się światowa konferencja żydowska.

G E N E W A . (I’at). W dniu 8 I* ". zakończy 
ła się światowa konferencja żydowsska iiebaa  
leniem rezolucji bojkotowej, yv której m ię­
dzy innemi jest pow iedz.iane, żc narósł ży dov. 
ssi spontanicznie i instynktownie ucieka! 
się do środka, jaku najhardziej skutecznego

swej obrony bojkotu ekonomicznego i ino 
i-i.Incgo. Noród żydowski w ten sposób etwiee 
dził, że żaden Żyd nie może utrzymać z rzą 
dem narodowo - socjalistyczny tu stosunków  
ekitittiiinicznych. ani żadnycli iiinyeb i uw.i 
ża, że ma prawo oczekiwać tego samego i od 
iniljonów nie Żydów we wszystkich krajach, 
którzy podzielają oburzenie Żydów przeciw 
dokti" ni. i praktyce antysemickiej rządu 
«MuiinvAn seejalistyernego i pndtrzy mają 
ich walkę. Koniec bojkotu nic za.tcży od mi 
rodu żydiiw-ekiego, ale od rządu niemieckie 
go. Żydzi nie mogą zrzec się tej brani, dopó 
ki wielka iiie.sprawiedli kiść, której .się dn 
pirszezou '1 względem Żydów a ieinieekieb, nic 
zostanie naprawiona i dopóki nie zostaną im 
przy wrócone zpuwumtcm prawa, których po 
zbawiły ich rządy narodowo - .socjalistyczne

Do nsbycia w  pierwszorzędnych  
m a g a z y n a c h  g a l a n t e r y j n y c h .

w  Nors fn-heril/.i ol.rah.wh! «  •’ snejai; tye/nej. m  zd ję- i u u- n.n - 1
kanclerza Hitlera ł>artji narofls.w., . cj.i zjaCilu. D r z e m , wio l.i rt.i, DeSs.

z o!vvar-

Pan ie  i P an o w ie  przygotowujc ie  stroje ze lnu !

Komitet Organizacyjny Wystawy Ln iarskie j  w Wilnie
urządza w  dniu 9-go września 1933 r. o godz.

m  M ickiew icza
18-ej w  

20

salach hotelu Georges a

Drugi „Podw ieczorek  Lniarski“
W  programie podwieczorku przewidziany jest

.Pięknej sukni ln ianej” i „Męskiego stroju ze lnu

Wstąp  2 zł.

dancing i konkurs z nagrodami

W  siąp 2 zł.

Do każdej tuatety —  odpo­
wiednie pa?nokfie.

Gdy pięknie [ńuiie sjpędzaJy wywczosy lei 
nieMrnd morzeni, w górach, na letnisku mr 
da uoe.zyłiita nowe ..zdobycze11. Do tve.ii naj 
uowsizyeli należą —  sztucznie paznokcie W  
ikąt poszły już wta.sno paznokietki, lakieiowa  
ine na t ó ż o w o , czerwono etc. Daanokcii za 
■nraw-ia się teraz v> sklepie: dto wyhonu. we”  
iług muwy i wedtug tuatcly.

Odbywa się to tak: z jpaznokci natural- 
ny7ch robi się odcisk woskowy dokładnie orl 
da jący ich formę i kształt, .tako ma,ter j ł do 
sztucznych paznokci używa się tylko złola i 
pla-ljuię, miękkie metale. Ztoto we wszystkich 
odcieniach: od  lilado - matowego do czerwo 
nego. IPbitynowe paznokcie maja szaro - per 
Iowy odcień.

Ten lub inny odcień oaznokci ze złota lub 
platyny odpowiada barw ie sukni. Oczywiści,-, 
na paznokcie z ty<jli metali i lo w wielu eg­
zemplarzach -mogą sobie pozwolił tylko ele 
łjautki rozporządzające, odpowiednią fortuną.

spodarczKiio Rzeczypospolitej. p iiv -  
sttjpiłv do szkolenia kadr iirtctógpncji 
faeliowej.

Dla produkowania inteligentów 
bez określonego zaWodu nastąjnł 
zmierzch, nasląipiło zerw ane z systp 
lnem wychowywania młodzieżę na 
jtoezji roiiiantycznej, „zaknwmua 
nłodych gló.w zbęelną iioścą tiomerów 
■skiej lljady i Odyssei. Nastąjfńł prze­
łom o powużnem na j<rzysztość /na- 
eziniu dV Odro-dzonej Kol ,k i. \ a leży 
ucli\ lic czołu przed dotychczasowym 
systemem wychowania mas w ideolo 
gji wielkich czynów bohaterskich, 
jtrzepojonych liryzniRin, gdęż z niego 
zrodził sit; duch, który wskrzesił ję- 
c/ijcd w ciągu przeszło wieku Ojczyz 
■lik

Dzisiaj jednak, kiedy minęły ciąż 
kie dni niewoli, musimy dążyć do u- 
tiziniaiiia z takim trudem odzyska- 
lu j niepodległości. Niepodległość tą 
utrzymani}, je.śii realnie na życie pa 
t'zeć będziemy

Nie wolno nam myśleć w ten spo­
sób, jak to czynili nasi pradziadowie, 
tw ieraząc, że na Polskę nikt napadać 
nie będzie, gdyż jest ona skiba. Po l­
ska musi być isiln-a! Siła jej zależeć bę 
lizie od rozwoju gospodarczego, .bo­
wiem doświadczenie wykazało, że te 
państwa są silne militarnie które są 
s i Ine gos/poda rczo.

Reaiist}czne podejście do uas/.ego 
ż }c ia  państw-ow7ego ukoronowai m i ­
nister oświaty i oBeeny premjer p.
J an lis z Jędrzejewricz. twórca lista w7y 
z dnia 1 1 marca 1932 r., o ustroju 
szkolnictwa zawodowego. Nadal 011 
tą ustawą nowy kierunek wychowy 
wania młodego pokolenia do życiu 
praktycznego. Mioda Polska i jej mło 
da generacja musi być Lak w } chowy- 
wami aby w dzisiejszym wszechsw ia 
lowyni wyścigu jucacy o gospodarcze 
opanowanie jaknajwiększycli prze­
strzeni nie była ostatnia. Sie m\Mi­
ni' podbijać słabszych od nas gosjio 
darczo organizmów państwow vch nie 
dani} jednak naizucii .soiiie jarzma 
gospoidaiK'zt^o. Aiiy temu -sprostać, 
PoisKj jak długa i szeroka, pokryć 
się musi gęstą isiecią szkół zawodo­
wych, sszkóf, które bedą wychowywa 
)y młode nasze ,pokolenie w kierunku 
praklicznym. Oprócz szkół łeclimcz 
hycli rożnego rodzaju, rozbudować 
musimy nasze szkoiniclwo iiandlowe. 
bowiem bez stworzenia silnego han­
dlu nie do pomyślenia jest zwycię­
st wo naszego Pańs-twa.

1 utaj. na północno-wschodnich ru 
bież ach Rzeczypospolite j  ze szczegół 
nem nasileniem mus, być krzewiony 
nowy kierunek wychowi wania młj- 
ńzieży. NiJr posiadamy warunków 
prz\rodzonych do stworzenia dużvch 
ośrodków przemysłu, nic umiej jed ­
nakże umiejętnie w} korzvstawszy icn 
własH wości, będziemy mogli pud 
nieść .się na wyższy poziom gos-podur 
czy.

Stopniowe przygotowania dia zre­
alizowania tych planów u nas są v\ 'o 
ku 'sinieje kilkanaście zawodowych 
zakładów naukowych, z których u » 
szczególną uwagę, opiekę państwa i 
społeczeństwa zasługują wileńska 
Państwowy Szkoła Techniczna im 
Marszałka Piłsudskiego i instytut 
^Nauk lłandlowro-Gospodnrczych P o l­
skiego T —-w a Krzewienia Miedzy 
Handlowej w Wilnie.

Szczególnie ta ostatnia placówka 
winna znaleźć przychylny/ stosunek 
władz państwowych i społeczeństwa, 
gdyż jost ona oryginalna w swoim ro 
dzaja, jakiej niema w całej Rzecz\po­
spolitej.

Instytut Nauk llandiowo-Gospodir 
cz }c li  w Wilnie zorganizowali ludzie 
dobrej woli, gorąco imiłujtjcy Ojczyz­
nę. uieszczędzący trudu, a Państwo 
im dopomogło. Z uwuletiiicli kursów 
ekonomiczno handlów wcli, Polskie
T — wo Krzewienia Wiedz. llandlo- 
wrej i Ekonomicznej zorgiinizowało 
szkołę u specyficznej strukturze i kie 
runku wychowywania młodzieży. Kie 
runek wychowywania i kształcenia w 
Instytucie jest bardziej pr;* ktyczny, 
niż teoretyczny. W Instytucie zorga­
nizowano szereg tpracowłni doświad­
czalnych, w których młodzież spraw7 
dza i przepracowuje w7s/ystkie w wy­
kładach teuret} cznych porus/.ouc 1110 
Rieirtty. lnst}tut Haudlowy w Witnie, 
śmiało rzec można, przygotowuje 
prz\sz}ych pionierów handlu polskie­
go. Instytut już obecnie pos-ziczscić 
się może swym dordbikie-m, bowiem 
znaczny procent jego wychowanków 
zajmuje poważne -stanowiska w życiu 
gOspodarczein i społeczneni.

Studja w lnstylucie trwają 3 lata, 
z czego jecitm rok sludjÓNc w}tpełnia 
program ogólny, 2 lata specjalizacji 
na jednym z istnieincych 3-cli w y ­
działów, a mianowicie: ogóiiio-liaudlo 
w } 111, rolniczo-handlowi m lub sama- 
rządow7ym V\' sladjum organizacji 
znajduje się ponadto Wydz ał Leśny. 
Jednym z warunków7 w siąpienia do 
Instytutu jest wykazanie się ukończę 
niem eonajmniej ti-ciu klas giiimaz- 
jum.

Instytutem gorąco opiekują się de 
cydujące czynniki ]iaństw7owe, nie 
szczędząc znacznych subsydjów, gdyż 
rozumieją, że od tego rodzaju kiom u 
ku wychowywania młodzieży zależy 
przyszłość gospodarcza 1’o ls k i  Odro­
dzonej.

A. Wiśniewski.

Dr. med. I. SkwirsKa
m

B a r a n o w i c z e

choroby dne-inne  
P O W R Ó C I Ł A

ul. Hoovera  Nr 7, tel. Nr. 152.
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Zjazd  d z f i ł a z y  gospoda c^ych i s m a c z n y c h
zwołany przez Radę Wsjewódzką B. B. W. R. w Winie.

»w«»

Rozwój rolnictwa jako podstawa rozwoju gospodarczego Wilna i Ziemi Wileńskiej.
Cleferat SJ- SM.. S ektora CU. S. Só. dr. ^Witolda Staniewicza.

Prezyd jum  Zjazdu siedzą od lewej slrofiy: 
pos. Czernichowski, po.s. ł-Mtloski, b. prcnijor 
]ios. A, tyrystor, przowodlniezący zjazdu m l  
W . Abramowicz,  (■na (n im niew idoczny g<m. 
Żeligowski),  dale j wo jewoda tószez-ołl, pre-

zfes KuciUski,-prezy c !«U  miasila dr. Maigązaw 
ski. prezes Szumański, oraz cz łonkowie  sc- 
kTclarjaUi Z jazdu  d:r. I l irse l iberg i dlyr. Jul 
kiewierz.

Szanowni Państwo!

Petem dzisiejszego zjazdu jest po­
budzenie energji i iniejatywy twórczej 
społeczeństwa ula ożywienia i podnie­
sienia życia gospodarczego Wilna i 
Ziemi \\ Reńskiej, by w ten sposób 
wspólnie z innemi ziemiami Rzeczy­
pospolitej przezwyciężyć kryzys i wy­
walczyć iepsze jutro dla Polski

Aie jeżeli m ówimy o ożywieniu 
życia gospodarczego w kraju rolni­
czy m, tak jak nasz, to ożywienie to 
jest niemożliwe, bez podzwigmęcia z 
upadku rolnictwa, óez przywrócenia 
wsi naiszej pomyślności i dobrobytu 
i dlatego ten właśnie lemat został w y ­
sunięty przez organizatorów zjazdu 
•na czoło obrad w przeświadczeniu, że 
to jest właśnie nasze główne zagadnie 
nie gospodarcze,, w po my.-4 nem pozwij 
żarnu którego zainteresowani sej wszy 
scy jak to zarowAo na wsi lak i w mie 
ście.

Oczywiście, iż podniesienie rolni­
ctwa z upadku musi być przedmio­
tem daleko idącej, energicznej i twór 
czej polityki gospodarczej Państwa, 
polityki, która niewątpliwie prowa­
dzona jest w Polsce od dłuższego cza- 
lsu. Jeżeli jednak polityka ta uolycli 
czas n ie ‘została uwieńczona całkowi­
cie pumyślnemi wynikami, jeżeli ralu 
,jąc wprawdzie rolnictwo, ou katastro­
fy  nie zdołała uchronić je od ciężkie­
go kryzysu, to w.uę znaczną w tein 
ponosi i Lsamo społeczeństwo rolnicze, 
które niezorganizowane, rozbite i po­
różnione <ze sobą nie potralno wal­
czyć o  swoje prawo, powiem więcej, 
często nie umiało wyzyskać 'usiągimę 
tych już od Rządu zdobyczy lo  tez 
w przemówieniu sw em, metyle będę 
mówił o tem czego od rządu domagać 
winniśmy, ile o tern: co sami może 
my zrobić dla podźw lgnięcia naszego 
lotnictwa. Jestem bowiem najgłębiej 
przekonany, że tylko w  podniesieniu 
morale ogółu rolników tylko w obu 
dzeniu w nich twardej woli walki i 
zwycięstwa, leży jasna przyszłość na­
szej wsi, a wraz z nią i całego kraju.

WAR LAK i PRACY ROLNICTWA.

Szanowni Państwol Często '.słyszy 
się powiedzenie, że ziemia nasza jest 
bogata i zasobna, i że nie umiemy 
tylko wyzyskiwać skarbów maszyc.li. 
Osobiście jestem wręcz odmiennego 
zdania. Pracujemy tu na ziemiach na­
szych w warunkach niesłychanie cię/ 
kich, uboga naogól gleba, surowy kli­
mat o isuchej i chłodnej wiośnie i 
dżdżystymi łecie i jesieni, lataine wa­
runki geopolityczne zaiste pracy nam 
nie ułatwiają. Jeżeli pomimo to, wieś 
nasza nawrnl w dzisiejszym kryzysie 
stiJe się rozwija i aczkolwiek z w iel­
kim trudem i mozołem wytrwale kro 
czy po drodze postępu, to zawdzięcza 
my to elementowi ludzkiemu, który 
tu na ziemiach naszych reprezentuje 
i lo wye wszystkich swyrcli warstwach 
społecznych wielkie walory intelektu 
j charakteru, których nie zdołały ẑist- 
bić ciężkie warunki niewoli i które 
ozi-uaj, w miarę jak szerzy się zasięg 
oświaty kultury, coraz hardziej, jeś­
li chodź1 o Lszerokie rzesze wiejskie, 
się ujawmiają i ujawniać będą poz­
walając śmiało patrzeć w przyszłość, 
gdyż tylko człowiek i wyłącznie czło­
wiek jćgo walory inlelek tu i charakte­
ru decydują o kulturze i to zarówno 
duchowej jak i materjalnej danej zie­
mi czy kraju.

Mamy więc armję rolniczą z któ­
rą można walczyć i zwyciężać Trze­
ba ją tylko zorganizow,aćl a nowopo­
wstały samorząd rolniczy w oparciu 
o istniejące doty chczas organizacje do 
brovvolneyoby stworzył kn temu Łrwa- 
łe podstawy, trzeba bowuem stworzyć

sztab generalny, kLóryby dopracował 
plany strategiczne, wybrał właściwą 
takty kę, trzeba -wreszcie znaleźć przy7 
wód-ców, posiadających duży autory­
tet któryby rolnicżw o inasze zwycięsko 
poprowmdził do walki ,o lepsze jutro.

GDZIE LEŻY PRZYSZŁE!,C  
ROLNICTW A.

Gdzież jednak tego jutra szukać 
należy? Zastanawiając się często nad 
ciężkiemi warunkami, w który ch pra­
cuje rnisj&e rolnictwo dochodzę do 
przekonania, że wynikają one prze 
dewszyslkioni z 1,raku organizacji, z 
jjewnej nieumiejętności i wspólnej 
zgodnej pracy to też od usunięcia 
tycli wad należy zaczynać wszelkie 
prace nad podnicjSicniem rolnictwa. 
Jeżeli zadaniu temu podoła nowo­
powstała Izba Rolniczii, moment jej 
powstania będzie punktem zw7rolnym 
w dziejach' wsi muszej. Los więc rol­
nictwa leży dzisiaj w znacznym sto­
pniu w rękach samych rolników i od 
nich zależy jak niemi pokierować po­
trafią.

Ażeby jednak odnaleźć drogę wła­
ściwą ku lepszej przyszłości należy 
przedew7szyslkiem gruntownie poz 
nać teraźniejszość, To też ziistima wbi­
jąc się często nad ciężkiemi warun­
kami w jakich nam pracować wypa 
da i w7zdychając do warunków, w kto 
ry7ch się znajdują inne ziemie, czy 
kraje, musimy jednak ftbjekty wilie 
stwierdzić, że i my mamy jeszcze mo­
menty pomyślne, klory7ch pozazdroś­
cić nam mogą inne dzielnice. Do 'a- 
kicli zaliczyć należy przedewszyst- 
kiem obecność na ziemiach naszych 
przy dość niskiej produkcji rolne i 
•dużego ośrodka miejskiego jakim jest 
nasze drogie, ukotliantkWilno, które 
dla rolnictwa naszego jest pierwszo­
rzędnym, acz niestety niezupełnie, 
wyzyskanym rynkiem zbytu. To też 
w należy tem wyzyskaniu go i zorguni 
zowaniu widzę pierw7,szorzędny_ inie- 
res naiszeigo rolnictwa i dlatego słów 
parę poświęcić pragnę Wilnu jaki, 
iynkowi zbytu, nń -płody rolne i ho- 
do wdane.
■ M O H U

W ILNO JAKO RYNEK ZBYTU DLA 
ZBOŻA.

Z ciekawej pracy inż. Stanisław i 
Perzanowskiego w7ynika, iż W ilno 
przeciętnie konsumuje rocznie około
33.000 ton zbóż chlebowych —  przy - 
ezem naskutek przyrostu ludności 
konsumeja ta powroli acz stale wzra­
sta.-Kto tę konsumeję-pokrywa? —  
'Rolnictwo ziem naszych, a wrięc obu 
województw wileńskiego i nowogródz 
kiejgo wraz z paru powiatami wojc- 
wództsva białostockiego może go po­
kryć zaledwbe w7 połowie, większej w 
latach urodzaju, niniejszej w latach 
niepomyślnych. Brakujące ilość, do­
wożone są z inny/di województw, 
przeważnie w pos 1 aei mąki żytnie; i 
pszennej. Rolnictwo więc nasze mi 
szereg lal posiada zabezpieczony r y ­
nek zby tu na zboże chlebowe, to n ie­
wątpliwie stanowo dlań okoliczność 
pomyślną. -Powstaje jednak kapitał 
no zagadnienie, które przedewszy.sl 
kiem rozstrzygnąć należy co leży w 
jego interesie, czy dowóz w lataeli 
(iet icy towy-ch zboża, przedewszyst 
kiom pszenicy do młynów7 wileńskich, 
lub na terenie ziem naszych położo­
nych, czy taż dowóz mąki czemu 
sprzyja zrównana taryfa na zboże i 
produkta przemiatow7e. W ydaje się, 
iż w  interesie rolnictwa naszego, -leży' 
to pierwsze rozw7iąz,anie. Utrzymana 
bowiem wówczas zostaje stale siła 
naby wcza młynów wileńskich, tego 
jedymego odbiorcy naszego zboża, u- 
Jatwione zaopatrzenie się obór na­
szych w7 otręby no i uwzględniony 
interes Wilna tego głównego naszego 
rynku zbytu. To też rolnictwo naszej 
w latach nieurodzajnych, gdy trudno 
dokonać tranzakcji zboż-em chlebo 
weni na giełdzie wileńskiej, wdnno 
popierać przemysł młynarski, przy 
uzyskiwaniu okresowych ulg taryfo 
wych na przewóz zbo#, by mogły one 
•skutecznie konkurować z mąką, 
dowożoną z młynów położonych w . 
ośrodkach produkcji zbożowej.

Za to poparcie przemysł młynar- 
• ski winien się zobowiązać w latach 

urodzajnych zakupywać zboża w y ­
łącznie na naszym terenie, zresztą we 
w łasnym dohrzP zrozumianym intere­
sie przemysł ten czyni to_ i obecnie 
bez specjalnych zobowiązań. Zbież­
ność więc interesów mie jscowego roi 
nictw.a i przemysłu młynarskiego win­
na prowadzić do stałej -współpracy 
która pozwoli wispóinym w ys iłk iem 1 
obronić nasz interes dzielnicowy prze 
ci-w sprzeczny,m z nim tendencjom 
zarówno rolnictwa jak i młynarstwa 
innych dzielnic do otóyłania w ileń­
skiego ry nku mąką ze* swych młynów. 
Umy7ślnie poruszyłem to zagadnienie, 
co do którego nie ma jeszcze wśród 
rolników7 stuprocentowej zgodności 
by w7ykazać, iże pewną politykę robie 
można łydko wówczas, skoro się po­
trafiło wypracować pewien program, 
oparty7 na .głębokich podstawach rze­
czowych, skoro się potrali, być nie- 
lvlko przedmiotem polityki gospodar­
czej, lecz i je j świadomym podmio 
tem.

W ILN O  JAKO RYNEK ZBYTU  
INNYCH ZIEM IOPŁODÓW .

Wilno jest również pojemnym ryn­
kiem zbylu na pozostałe zboża, w 
j>ierwszym rzędzie na owie-s i jęcz 
mień. Zwłaszcza owies znajduje w

Wilnie zbyt w7 znacznej ilości bo oko 
ło 10.000 ton, maj-poważniejszyni jego 
odbiorcą są intendentura i miejsco­
wa oddziały wojskowe. Uregulowanie 
zatem dostaw do wojska, to pierwszo 
•rzędne zagadnienie,, które wdnno być 
rozw iązane, i to przez .stworze nie na­
leżytej organizacji rolni-czo-handlo- 
wep SHineg?) rolnictwa, która dzisiaj 
niestety bardzo szw7ankuje. Położenie 
owsa jest jednak gorsze niż zbóż cblc 
bowycb, gdy7ż produkcja jego jest 
w iększa niż chłonność- rynku wileń­
skiego, należy zatem usuwać nad­
wyżkę z rynku, to te.ż powstaje za­
gadnienie eksportow7e, wobec czego 
rolnictwo w7ileńskie zainte.res.owau.1 
jest zarówno w ulgowych taryfach 
kolejowych do Gdyni, jak i premjacn 
wywozowych. Wreszcie jeżeli chodzi 
o jęczmień, którego rynek wileński 
-pochłaniać może do 3.00° lon, to rów­
nież pewne nadwyżki —  zwlaiszcui 
jęczmienia browarnianego winny być 
eksportowane, tem bardziej, że eks­
port ten nie nastręcza większych tru­
dności i eksporterzy zadowoleni są 
z jakości jęezmion wdleński di.

Brak czasu nie pozwala mi mówić
0 pozostałych ziemiopłodach, nad­
mienię tylko, iż Wilno jest poważnym 
rymkiem zby tu dla ziemniaków adal- 
nycli, oraz w7arzyw i -owoców. Jednak 
już i z tego co powiedziałam wynika 
jak w7ażną -r.o!ę odegryw7a dla rolnic­
twa nas-zeg-o w7ileński rynek na zboże
1 ziemiopłody, oraz pozwala -,sl wirr- 
dzić, jak mało uczyniono dotąd dla 
należytej jego organizacji.

ZAGADNIENIE ORGANIZACJI W I­
LEŃSKIEGO RYNKU ZBYTU.

Wszak od pól roku dopiero czyn­
ną jest w Wilnie Towarowa Giełda 
Zbożowo-lniarska, powstanie której 
zwdązane było z wielu trudnościami. 
A przecież bez należydych notowyań 
giełdowych niepodobno się orjento- 
wać -w kształtowaniu się c-en na -zie 
miopłody. Dopiero od niedawna, rol­
nik, znając cenę giełdową, może do­
kładnie określić cenę minimalną swe- 
go zboża loco gospoclarsl wo i w ten 
sposób uniezależnić -się od grasującej 
na rynkach lokalnych spekulacji na 
baissę. Powstanie giełdy zbożowej 
ułatwia rolnikom dostawę zbóż do 
wojska i intendentu-ry, trzeba tylko 
iindeć wyzyskać jej istnienie i biorąc 
czynny udział w operacjach giełdy 
pracować nad usunięciem bolączek 
zarówno produkcji jak i handlu zbo­
żowego. A bolączki tc są liczne i tylko 
my sami, a nie rząd czy7 urzędy usib-a 
nąć je potrafią. Pi zedewszyistkiem 
giełda, prz^z odnośną islandary7zację 
i zróżniczkow7anie cen płaconych za 
jioszc/ególne standarty winna nas za­
chęcić do podniesienia .jakości na­
szych zbóż konśumcyjny7ch Jeżeli, 
jak wynika z pracy7 naszej Wileńskiej 
stacji oceny nasion, jakość naszy7ch 
zbóż, jmd względem \yagi i ezyystości 
naogól-uległa znacznej pojirawie, to 
jednak pozostaje trzecia główna ich 
wada, wilgotność, usunięcie której 
nie zawsze od nas zależy; a która fa ­
talnie dyskwalifikuje musze zboże, 
uniemożliwńa jąc nap. ziakupy do i u - 
tendentury, z wielką „szkodą dla roi 
nictwa. Budowa tu w t WilniS elew7;] 
lora z urządzoną .odjiowicdnio susza>• 
nią, winna być niezbędnym elemeu-

Stff* nferaii ż ja rdn  dzhdiNWy goojio-dari-zyi-hi spotcLznyt-h.

tem \y nas-zej polityce zbożowej. Zrc 
alizowanie tego postulatu nie jest taM 
truanem, jakiiy się to na pierw7s/.y 
rzut oka wydawało, byle.by się tylko 
udało stworzy7ć^odpowiednią organi­
zację, a to przecie lylko i wy łącznie 
od nas zależy7.

Niestety jednak pod względem or- 
ganizacyjno-handlowym paniy j u nas 
stosunki niezbyt pomyślne.. .Mamy 
dwie organizacje rolniczo-handlowa^ 
Centralę i Syndykat gdy brak obro­
tów7 nawret dla jednej. To też utrzy­
mują się one przy życiu jedynie dzię­
ki tolerancji finansujących je Ban­
ków Państwowych. Obowiązkiem 
więc naszym jest dążyć do ich połą­
czenia i stworzenia z nich jednej ale 
silne‘j i sjirężyjście prowadzonej insty- 
tycji rolniczo-handlowej. Mówi ul o 
konieczności zorganizowania roln. 
ozego aparatu spóldzielczo-handlowo- 
go, pragnę zaznaczy7ć, iż nie mam za­
miaru wy7,stępow7ać jirzeciwko prywat 
nemu handlowi. Przeciwnie j-ego i-st- 
nienfeA rozwój u ważain za lezący w 
interesach rolnictwa i dlatego winien 
on być przez rolnictwo popierany, a 
nie zw7alczanya Wobec jednak nowo 
czesnych tendencyj zarów no przemy­
słu jak i handlu do porozumienia Ifię 
celem dyktowania •swych 'warunków 
niezorganizowaneinu rolnictwo to <- 
statnie, powinno posiadać własny ,i- 
-parat handlowy, który w i7azie zmo­
wy przeciw niemu, odegrać bv mógł 
rolę out.sedera by zmusić handel do 
ustępstw i współpracy.

W ILN O  JAKO RYNEK ZBYTU  
3IIĘSA. -

Mówiliśmy dotąd o Wilnie, jako 
ry.nku zbytu na ziemiopłody. Ale W il­
no to również duży ośrodek konsum- 
cji mięsa —  a przeto ryuiek zbytu dta 
byrdła, cieląt, owiec i nierogacizny 
Ze. statystyki uboju w roku 1931 w i ­
dzimy, iż roczny ubój na rzeźni wi­
leńskiej wynosi: ,

18 077 szi. bydta dorosłego,
37.660 szl. cieląt,
5.621 .szi owiec i 

31.258 szt. świń 
czy li przeszło 90.000 szt i. to jawnego 
uboju. Rok 1932 daje mniej więcej te- 
same liczby7. Ale przeckiż obok jaw 
nego, jak wszyscy o  tem wiemy, kwl

Priemówienli inauguracyjna senatora Abramowicza.

■Przewodniczący Zjazdu Sona lor W ilold 
Abramowicz.

Zadaniem dzisiejszego Zjazdu jest 
rozważenie i ocena sytuacji gospodac 
czej Wileńsu?czyzny w związku z o- 
gólnvm stanem ekonomicznym Pań- 

-stwa na tle wśzectiswiatowego kry­
zysu.

Zjazd Warszawski w wyniku ob­
rad dal nam <vgólne wytyczne dla po­
lityki gospodarczej Państwa, wskazał

nam te drogi, po których będą zn ie- 
rzać wysiłki społeczeństwa, dążąc do 
oży wienia życia gospodarczego i za­
spokojenia najistotniejszych potrze!) 
ludzkich.

Kierując się teini ltstalonomi na 
Zjeździć Warszawskim zasadami wy­
padnie nam rozważyć nasze niożl. 
wości we wszystkich dzii dzrnacłi zy 
cia gospodarczego, aby wy do by ć wła­
snym wysjilkitni przeróżne wartości 
na na-szym terenie, dotąd, być może, 
niedostatecznie doceniane i wykorzy­
stane. A  nasze możliwości nie isą tak 
małe, jak lo głosi powszechna opmja. 
Wprawdzie nie posiadamy -na naszym 
terenie tak niezbędnych dla życia go­
spodarczego czynników, jak węgiel, 
sól, naifta, 'żelazo, które musimy spro­
wadzać z -innych dzielnic Państwa, 
nalomiast nasze bogactwa naturalne, 
zawarte w igłebie, lais ach i wodach, 
nasze jn-odukty rolne ; hodowlane, 
nasze wyroby przemysłu i rzemiosł 
mogą nietylko zaspokoić potrzeby 
miejscowej ludności, lecz przy umie­
jętnej i należy tej o.rjentacji produk 
cji i zbytu mogąisiać się źródłem po 
ważnych jaozycyj dochodowych dla 
skompensowania istniejących bra­
ków.

Nie ulegą wątpliwości, że"’w sto­
sunku do przedwojennego stanu, w 
którym się znajdowało Wilno i Wi- 
leinzcz.y-zna, zaszły obecnie lak w iel­

kie i lak zasadnicze zmiany, że daw- 
ny-.system ekstensywnej gospodark■ 
rolnej, davne rynki zl>\iu i dawne 
isjpokaby prodi.kcji przemysłowej na­
leży uważać za całkowicie i bezpo­
wrotnie przekraślono. Jak z odzyska­
niem niepodległości weszliśmy w no­
we życie polityczne, tak też warunki 
życia gosj^odarczego uległy zasadni­
czej zmianie. Bo nietylko Rzeczpospo- 

ta Polska, wykr,zeszona z trzech za- 
}>orów, ukształtowała na swych zie­
miach stosunki ekonomiczne w spo­
sób odmienny, niż to było w państ­
wach zaborczych, lecz i na całym świe 
cie nastąpiły tak wielkie wstrząsy w 
dziedzinie gospodarczej, (iż 'p powro­
cie do dawnych isyslemów produkcji 
spożycia i wymiany nie może być 
mowy.

Sądzę, że się nie omylę, jeżeli za­
ryzykuję twierdzenie, że świat cały 
przeżyw7a obecnie nie kryzys, którv 
jest czem-ś przejściowem, ,po czcili się 
wraca do dawnych warunków, lecz 
doniosły przełom zarówno w dziedzi­
nie wytwarzania i spożycia wewnęlrz 
nego, jak i syymiany międzynarodo- 
wej.

Można uważać niemal za pewnik, 
ze dawne formy liberalizmu w gospo­
darce kapitalistycznej już się prze­
żyły^ że państwo wybitnie zwiększa 
ingerencję w stosunki ekonomiczne 
j że walka pomiędzy pracą a kapita­

łem będzie -normowana, a poniekąd 
i rozstrzygana .przez -władzę państ 
wnwą. Chaotyczny sposób wytwarza­
nia bogactw w pcAzczegóInycli kra­
jach bez ni-ożności znalezienia ryn­
ków zbytu, niszczenia ogromnych za­
pasów nagromadzonych towarów 
przy jediioczesncni! zwiększaniu się 
liczby bezrobotnych i głodnych, od­
graniczanie się od importu wysokie- 
mi baijerami celnemi, coraz więksźe 
kurczenie się produkcji w dążeniu do 
samowystarczalności każdego państ­
wa —  wszystkie te chorobliwe obja­
wy w okresie „obecnego przełomu w y­
kazują na zbliżenie się zmian ustro­
jowych, które uporządkują rozprzę- 
żono stosunki gospodarcze.

Im większe piętrzą się trudności 
w rozwiązaniu nabrzmiałych jnoble- 
mów, im bardziej wikła się sytuacja 
międzynarodowa, tem większy w i­
nien być wysiłek wiadz państwowych
i społeczeństwa, aby utrzymać rów
nowagę na powierzchni życia gospo­
darczego. Obrady naszego Zjazdu w
warunkach przeżywanego przełomu 
nabierają tem większego znaczenia, 
że zdajemy sobie -sprawę z odpowie- 
'działności, jaka ciąży na zrzeszeniach 
; org.anizac;achr>!spole-cznych, które z
konieczności muszą sprawy gospo­
darcze w terenie wziąć w swoje ręce,
a przetrwanie okrasił przełomowego 
i wyczucie nowych dróg rozwojow ech
oprzeć na w lasmm  zgodnvm wysiłku

tnie z wielką ^zkodą, zarowno dla 
zdrowia mieszkańców Wilna, jak 1 
dla kasy miejskiej, ubój tajny. Znaw7- 
cy. że tylko powołani „się na p. pre­
zesa Kawenokiego, obliczają go na 
20 proc. sztuk dużych i 100 proc, 
sztuk drobnych, przeciętnie na 50 
jj-r-oc Jeżeli doliczymy do tego dowóz 
mięsa bitego, to śmiało możemy obli­
czać roczną konsumeję W ilna na
150.000 szl., w tem około 30.000 szt, 
bydła, 10.°00 owiec, 60.000 szt. cie­
ląt i óO.OOO szt. świń. Cyfry te są ty l­
ko przybliżone i wymagają doklad- 
niejs-zego zbadania, które obecnie pro 
wadzone jsą w Zakładzie Ekonomii 
Rolnej tutejszego uniwersytetu. P o ­
zwolę jednak stwierdzić, jak waż 
nyin jeisl dla rolnictwa naszego ry­
nek wileński na by-dlo i nierogaciznę, 
dla którego zwłaszcza, jeżeli chodzi
0 szerokie rzesze włościańskie, cena 
inwentarza ży wego jest kwestją byłu
1 dobrobytu.

ZAGADNIENNE ORGANIZACJI 
ZBYTU MIĘSA.

Jeżeli jednak stwierdziliśmy nie- 
zmieirpą ważność dla rolnictwa wileń­
skiego rynku na inwentarz żywy —  
lo badając go nawet powierzchownie 
stwierdzić możemv jego calkow ije za­
niedbanie i brak jakiejkolwiek orga­
nizacji. Wystarczy krótka przechadz­
ka po rzeźni i targowicy miejskiej 
by stwierdzić, jak samorząd miejski, 
traktuje tę instytucję użyteczno-ści pu 
hjicznej, która przynosi mu pokaźny 
zysk. Fatalne warunki uboju, brak ja ­
kichkolwiek urządzeń utylizacyjnych, 
które umożliwiłyby użytkowanie o d ­
padków, brak urz"ądzeń chłodniczych, 
•rzuca się tu bardzo w oczy W ygóro 
wanę opłaty za korzystanie z jej pry 
anilywnyeh urządzeń, cały system o- 
plat robotników, koszta uboju rytual­
nego* przedstawia materjał dla inte 
rosującego studjum, które również o- 
becnie jesl prowadzone, a które w 
całej jaskrawości .ujawni stosunki pa­
nujące na naszej rzeźni miejskiej i 
wymagają zasadniczej reformy. O tę 
•reformę domagać się winno przede 
wszystkiem rolnictwo, które, samo 

, ojiracować musi" plan i usiłować go 
przeprowadzić w samorządzie m ie j­
skim. Nie wydaje mi sk; to zbyt irud- 
ner.i, gdyż wśród miarodajnych czyn 
ników.miejskich, a przedewszyslkiem 
przez Pana Prćzy-denta miasta spra­
wa konieczności reform jest dosko 
nale rozumiana i należycie docenia 
•na, Nie mniej wątpliwości nasuwa 
istniejąca na rynku wileńskim orga­
nizacja handlowa obrotu mięsem. 
Pomiędzy rolnikiem, a hurtownikiem 
•mięsnym istnieje długi szereg pośred­
ników, zgonników, ajentów, korni 
sjonerów i i. p., który podraża nad 
miernie koszt a handlowe i sprawia, 
iż marża pomiędzy ceną, którą rolni,h 
otrzymuje za s.voje bydło, a ceną, któ 
rą płaci konsument za mięśo jesl zbyt 
'duża i musi ulec zmniejszeniu. Spra­
wa dostaw mięsa do wojska jest rów ­
nież nieuregulowana, a przeciez pró­
by podjęte na jesieni roku ubiegłego 
wykazały, iż isjirawa ta moż-fe-być roz­
wiązaną z obopólną korzyścią dla 
wojska i rolnictwa. Rozbiła się ona o 
łbrak notowań na rynku wileńskim, 
oraz trudnościami zw lązanemi z finan 
•so weni ani bezpośrednich dostaw 
przez rolników. Z powyższego wyni 
ka jak wiele jest jeszcze do zrobienia 
dla uporządkowania tak pojemnego 
rynku na inwentarz ży w y , jakim jest 
rynek wileński. Ktoś jednak musi 
wziąć inicjatywę i sądzę, że należeć 
ona wiana do najbardziej zaintereso­
wanych, a więc do rolników Należy 
więc w tym zakresie dążyć do: 1) po­
wstania Komisji Notowań cen, 2) po­
wołania do życia przy udziale Banku 
Rolnego, Kasy Targowe, 3) wybudo 
•wania nowoczesnej rzeźni z urządzę 
niami chlodniczemi i utylizacyjnenii, 
4) utworzenia własnej organizacji han

(Dokończenie referatu na sir. i -te j ) .
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dlowej, która łącznie z handlem pry­
watnym usiłowałaby racjonalizować 
Istniejące obecnie stosunki nietylko 
na rynkach wileńskich lecz i prowin­
cjonalnych oraz 5) dążyć do powsta­
nia a raczej rozbudowy wileńskiego 
przemysłu mięsnego, którego wyroby, 
jak to wynika ze sprawmzdań Insty­
tutu Eksportowego, cieszą się na ryn­
kach zagranicznych dobrą bardzo • >- 
Jpinją.

W ILN O  JAKO RYNEK ZBYTU
DLA PRODUKTÓW  HÓDOW LI.
Ale Wilno to nie tylko rynek zbytu 

na inwentarz rzeźny, to również r y ­
nek zbytu dla produktów hodowli —  
mleka, masła i serów. I ten rynek 
również nie jest zorganizowany, a 
jak dotąd, prawie całkiem niezbada­
ny. Przedewszystkiem jeżeli chodzi o 
zbyt na mleko, to W ilno pomimo 
swej małej zamożności, jest dosyć du­
żym odbiorcą świeżego mleka. Z ba­
dań abs. rolnictwa Kremera, przepro­
wadzonych w roku 1932 wynika, iż 
'roczna konsumrja mleka wynosi w 
Wilnie około 12.000.000 litrową przy­
czaili konsumcja dzienna waha się 
od 18.000 do 32.000 litrów zależnie 
od dnia w tygodniu i pory roku. 
iPrzeciętna na osobę jest bardzo nis­
ka bo wynosi 0.169 litr., a więc tyleż 
co w Warszawie, lecz znacznie mniej 
niż w Krakowie, Poznaniu i Lwowie.

Mleko dostarczane jest do Wilnu 
z najbliższej okolicy —  przyazem 
prawne 1/3 dostarczana jest pies/.o z 
odległości 15— 20 kilometrów. W 
związku z tern widzimy zbyt dużą 
rozpiętość pomiędzy ceną płaconą 
przez konsumenta, a uzyskiwaną na 
miejscu przez rolnika, u niemożliwi u 
to wzmożenie konsumcji i powmduje 
z każdym rokiem coraz groźniejszą 
.nadprodukcję mleka na rynku w; 
.eńskim, co odbija isię na cenach uzy­
skiwanych przez właścicieli podmiej­
skich obór. I tutaj należy wprowa­
dzić pewien lad organizacyjny by 
usunąć istniejący chaos, gdyż tylko 
organizacja samyTch prouuceulów, 
może bowiem złu zapobiec. Przyczeni 
podkreślam, że w interesie producen 
tów leży wrzmożenie konsumcji, a to 
w tak ubogiem mieście Jak Wilno, 
jest możliwe ty lko wówczas, gdy cena 
konsumcji mleka nie ulegnie zwyżce. 
Jeżeli chodzi o inne produkta na i nu­
lowe, jak masło, sery i jaja —  to 
rolnictwo jest tutaj w lepszem poło­
żeniu, gdyż posiada własną organiza­
cję handlową w postaci Wileńskiego 
Oddziału Związku Spółdzielni Mle­
czarskich i Jajczarskich, która coraz 
bardziej opanowuje rynek wileński. 
Jednak produkcja masła i serów wz.ra 
sta / każdym rokiem i ryuiek wileński 
nie może już jej pochłonąć. Powrstaje 
zagadnienie usuwania z rynku w leu- 
skiego nadwyżek, bądź na rynek war 
szawski, bądź też w drodze eksportu 
zagranicę. W  punkcie tym rolnictwm 
nasze będzie musiało zetknąć się z 
kwest ją tłuszczową w całym j ( j  ca­
łokształcie i wywalczyć sobie albo od­
powiedni udział wr eksporcie, lub też 
w zaopatrzeniu rynku warszawskiego 
i dlatego niezwłocznie winno w tym 
kierunku rozpocząć studja.

zaś 6.500.000 zł. rocznie w latach na­
stępnych, dla potrzeb wojska, a więc 
sKyarza podstawy dla rozwoju prze­
mysłu lniarskiego, który oby powstał 
też tu u nas w Wilnie, ośrodku pro­
dukcji i handlu lnem.

KWEST JA POTANIENIA KOSZTÓW  
PRODUKCJI.

Mówułem dotąd wyłącznie o za­
gadnieniu zbytu dla wytworów na­
szego olnictwn, gdy z zagadnienie to 
wysuwa się obecnie na czoło i stano­
wi główną troskę rolnictwa, bodaj że 
na całym ś w i ecie. Jednak nie chciał­
bym pominąć również i innego nie 
mniej ważnego zagadnienia, a min 
nowicie potanienie kosztów produk­
cji, gdyż tylko produkując tanio, bę- 
clziimy mogli w warunkach obecnych 
osiągnąć chociaż jaką taką opłacal­
ność naszych gospodarstwa

Sie będę, tu omawiał zagadnień 
zwuązanych z podniesieniem techniki 
i usprawnieniem organizacji naszyTch 
indywidualnych wrarsztatówT rolnych. 
Pragnę tylko podkreślić, iż może zbyt 
dużą winę przypisujemy niepowodze­
niu gospodarczem kryzysowi, a zbvł 
mało własnym usterkom w  tych wła­
śnie dwuch dziedzinach.

Większa dbałość zarówno -o tecli 
pikę produkcji jak i sprawniejszą or 
ganizację, po/wmli jetżeli nie zwuązać 
końce z końcami, to w każdym razie 
zmniejszyć deficyty i przetrwam kry­
zys. Organizacje nam winny jednak 
dołożyć wiszełkich starań byr ułatwić 
nam zmniejszenie wydatków gotów ­
kowych na prowadzenie gospodar­
stwa, lub potrzebnych do utrzymania 
rolnika i *jego rodziny. Zwłaszcza my 
tu na Wileńszczyźnie czę.sto jesteśmy 
bardziej upośledzeni i domagać się 
winniśmy7 cen pary tetowych, na naf­
tę, cukier, żelazo, .-,61 i nawozy7 sztucz 
ne, co już częściowo, zwłaszcza jeżeli 
chodzi o te ostatnie, osiągniętem zo­
stało.

ZARADNIENIE FINANSOW Ó- 
ROLNE.

W  przemówieniu swem kładłem 
przedew7szystkiem nacisk na dążenie 
do przywrócenia ojdacalności rolnic- 
tw7a —  jednak zapominać nie należy, 
że rolnictwo nasze znaduje się w nie- 
słuclianie ciężkiem położeniu linan- 
sowem, wynikłem ze zniszczeń wojen­
nych i nieurodzajów lat powojen­
nych, pogłębionych naslępnte przez 
kryzys obecny.

To  też- słów parę powiedzieć muszę
0 zagadnieniu finansowem. Rolnictwo 
n-asze jest zadłużone i ciężar tego zadłu 
żen:a w7 kryzysie obecnym jest niepo 
miernie duży. To  też należy dołożyć 
wszelkich wysiłków w kierunku jego 
sanacji finansowej. Stwierdzić tu nale­
ży, że rząd zrobił niesłychanie wuele 
by7 przyjść rolnikom z pomocą. Trze­
ba tylko ulgi te-umieć wy korzy słać* a 
to nie zawsze ma miejsce i twierdzę, że 
wielu rolników popadło w7 -sitan maraz 
mu i nie usiłuje naw7et uporządkować 
swój stan finansowy. Tacy muszą zgi­
nąć —  w« w łasnym więc interesie mu­
szą oni otrząchnąć się z niemocy i sa­
nować finanse w cz.em komitety linan- 
sowo rolne prż.yjść im w7inny z pomo­
cą. Sądzę dalej, że te ostatnie, gwoli 
ekonomji sił winny bym połączone z iz 
banii rołniczemi, gdyż wówczas lepiej
1 skuteczniej będą mogły pracować. 
Tozatem w dziedzinie sanacji finanso ­
wej nasźego rolnictwa powinniśmy ot 
pracowrać i w7ysunąć jeden postulat a 
mianowicie: możliwie najszerszego sto­
sowania spłat nietylko nie umorzony/cli 
zaległości podatkowyych lecz i różnych 
kreclyfów, zwdaszcza klęskowych, w na 
turze, robocizną i produktami rolneini. 
Spraw7a przekazania zaległości podatko 
w7yeh na Fundusze Pracy i ńmyżliwue- 
nie odrabianie ich w naturze została 
załatwiona ustawowo, a dzięki energji 
Dyrektora Zubielewicza jest u nas sto 
sowana na szerszą skalę w7 terenie kn 
zadowoleniu ludności i władz drogo­

wych które w ten sposób będą mogły 
wykonać w tym roku więcej prac, na 
wykonanie których bez odrobków w 
naturze czekać by musiały jeszcze lata 
całe. Chodzi dalej o to by można było 
spłacać nietydko zaległe podatki, lecz 
i pożyczki w Bankach należnościami 
za pracę wykonaną na rzecz funduszu 
drogowego. —  Zaś Fundusz Drogowy 
mógłby7 zawierać z odnośną instytucją 
kredvtowyą układ co do spłaty7 lej na­
leżności w ciągu szeregu łat, skrypt 
zaś dłużny7 Funduszu Drogowego na­
dawałby się najzupełniej do operacji z 
Bankiem Akceptacyjnym.

Podobnież należnościami od nowo­
powstałego Tow7 Popierania Budowy 
Szkół, można by było rówmież spłacać 
swe zobowiązania w Bankach Państwo 
wy7ch. —  To ost itnie zaś Tow7. zawiera 
łoby z Bankami układy o spłacie 
■skrypt zaś jego mógłby być również 
'dyskontowany w7 Banku Akceptacyj- 
ny m

5fOTRZEBNE INW ESTYCJE.
Gdyby udało się po dokładnem prze 

my śleniu i przepracowaniu przeprowa­
dzić te dwie operacje to nie ty lko od- 
ciążonoby rolnictwro finansowo, lecz 
możnaby7 było ruszy ć naprzód z budo­
wą szos i dróg bitych, oraz budowę, 
szkół wT najbliższymi roku, a nic mn 
ważniejszego zagadnienia dla rolnict­
wa jak stworzenie linji komunikacyj­
nych, któreby związały Wilno z naj- 
ważniejszemi ośrodkami obu woje­
wództw. Jesteśmy w roku wielkich ro­
cznic historycznych. —  Cz.yz może być 
lepsze uczczenie pamięci Wielkiego 
Króla, co ciągnął zwycięsko pod 
Psków —  niż budowo traktu bitego, aż 
po Głębokie, Dzisnę. —  Czyż nie najlep 
szymi pomnikiem Wielkiego Hetmana 
Sapiehy 1 byłoby związanie drogą bitą 
jego rodzimego Slonima po przez Zcłzię 
cioł, Bielicę i Lidę z Wilnem, jako sto­
licą kraju i areną główną jego działal­
ności państwowej. Mówdąc o sieci szos

podkreślić pragnę, że budowa ich zbli 
żając gospodarstw7a rolne do tego głów 
nego rynku, jakiem jest W.ilno, niewąt­
pliwie odbije się na ich dochodowości, 
zwiększy bowiem ceny ich wyTtw7orów, 
zmniejszając jednocześnie w7ydatki go 
spodarcze. Dopiero budowTa sieci szos 
może ściągnąć do nas ruch turystycz­
ny —  a jposiada on doniosłe znacze­
nie dla na'śzego rolnictwa —  jest to bo­
wiem przedewszystkiem zwiększenie 
na miejscu konsumcji naszych płodów7 
i rolny7cli i hodowlanych, ze zbytem 
któr\7ch mamy dzisiaj spore trudności. 
A piękno Ziemi Naszej może i winno 
ruch ten do nas przyciągnąć. Trzeba 
tylko stworzyć odpowiednie ku temu 
w7arunki. Wszak dzisiaj w takiej Danji, 
wzmożony rucli turystyczny7, pozwala 
spoży7wać na miejscu te produkta, z 
exportem których są dzisiaj spore tru­
dności, i straty w bilansie handlowym 
sowdcie są pokry wane aktywami bilan 
su płatnego z ruchu turystycznego.

Dopiero sieć szos pozwoli na zor­
ganizowanie prawidłowej komunika­
cji autobusowej i to zarówmo dla ru­
chu osobowego jak i low7arowTego, co 
łącznic z obniżeniem niepomiernie dziś 
wysokich taryf kolejowych posiada 
pierwszorzędne dla rolnictwa naszego 
znaczenie.

A budowui gmachów szkolnych —  
to drugie palące zagadnienie, którego 
nie można odkładać, ad ealendas gra- 
ecais.

Wydaje mi się że w7 zreaiizowTaniu 
tego programu społeczeństwa) samo 
winnt) wykazać wdększy aktyw izm, niż 
spychać wyszystko wyłącznie na rząd.

PROBLEM NAPRAW Y L STROJU 
ROLNEGO.

Pozostawiłem na koniec omówienie 
jednej dziedziny, która osobiście jest 
mi najbliższą —  której najw ięcej sii 
i pracy7 poświęciłem. —  A mianowicie

przebieg obrad pier wszego dnia Zjazdu.

POTRZEBA BUDOWA CHŁODNI,
Nawiasem dodam, iż ta dziedzina 

produkcji rolnej zarówno jak owo- 
carstwo i warzywnictwo odczuwa 
przedewszystkiem brak chłodni w 
Wilnie, to też budowa jej winna być 
po.stulatem rolnictwa i ono juko naj­
bardziej zainteresowane przyjąć win 
no żywy udział w7 pracach organiza­
cyjnych zmierzających bądź do bu­
dowy chłodni przez Samorząd Miej­
ski, bąuź też przez specjalnie w tym 
celu utworzoną spółkę, w7 skład któ­
rej weszłyby obok Magistratu m. W i l ­
na wszystkie samorządy gospodarcze 
i Banki Państwowe. O ile wiem zre­
sztą inicjatywę w tym względzie pod­
jęła już nowopowstała W lleńska Iz.tii 
Rolnicza. Nie będę mnożył przykła 
dów —  gdyż i z Lego co dotąd om ó­
wiłem, wynika ogrom pracy dla na­
szych organizacyj rolniczych nad u- 
porząclkowaniem najbliższego rynka 
wileńskiego, praca na którym wska­
że nam dalsze problemy, eto rozwiąza­
nia których będziemy7 musieli dążyć 
zwłaszcza jeżeli chodzi o udział w 
zaopatrzeniu Warszawy oraz zagad­
nienie eksportowe, których nie bę­
dziemy7 mogli pominąć.

LEN.

Czy trudnym tym zadaniom spro­
stamy, I tutaj wiarę w7 sw7oje siły. 
czerpać pragniemy z tej skromnej r o ­
śliny, pod hasłem której odbywają 
się. dzisiaj Targi Wileńskie.

—  Len —  jakże mało było słychać 
o ąiim jeszcze przed paru laty. Za 
gadnienie Iniarskie, zagadnienie wła­
snych surowców7 włókienniczych pra­
wie nie istniało. Mówiono o nim jako 
o naiwnym prymitywizmie, wzrusza 
jąc pogardliwie ramionami. —  A  dzi­
siaj wystarczyło pracy oliarnej peł­
nej zapału i poświęcenia paru naszych 
Wileńskich ludzi, naszych rolników, 
z Gen. Żeligowskim na czełe, by spra 
wa Iniarska wysunęła się na czoło 
zagadnień gospodarczych wr Państwu), 
by z marzeń, przeobraziła się w  tak 
konkretną rzeczywistość, jak pawilon 
wystawowy ,,Len w wojsku'1, który7 
reprezentuje zapotrzebowanie lnu 
na sumę 10.0°().0()0 zł. w roku bież.,

UCZESTNICY UJAZDU.
Wczoraj, o godz. 10-ej, rozpoczął 

swoje obrady w  sali Tzlby Przemysło­
wo-Handlowej zwołany pązez Radę 
Wojew7ódzką BBWR Zjazd Regjonał- 
irtyj działaczy gospodarczych i społecz- 
mych Ziemi Wileńskiej. Na zjazd 
przy Dy ło zgórą 500 przedstawicieli 
■ wszystkich isfer i warstw gospodar­
czych oraz organizacyj społecznych 
naszych ziem.

Przybyli przedstawiciele stec 
współpracujących z Izbą Przemysłó- 
wo-Handlową, z Izbą Rolniczą. Izbą 
Rzemieślniczą, przybyli licznie przed­
stawiciele Zwłązku Ziemian, ZvTiązku 
Organizacyj i Spółek Rolniczych, 
przedstawiciele Spółdzielczości, Zwią­
zku Młodzieży Wiejskiej i t. d i t. d. 
oraz bardzo licznie przedstawiciele' 
samorządu. Nie zabrakło delegatów7 
■prawie żadnij poważniejszej placów7- 
ki .gospodarczej. Prawie każda w ięk­
sza część całości gospodarczej naszych 
ziem, mogąca .decydować o prawid­
ło wrem funkcjonowaniu jednej z jej 
poszczególnych dziedzin gospodar­
czych, miała na zjeździe swego przed­
staw iciela.

Zjazd otworzył i zagaił go prze­
mówieniem Prezes Rady W ojewódz­
kiej BBW R Senator Witold Abramo­
wicz. Przemówienie to podajeniy na 
innem miejscu.

PREZADJUM ZJAZDU I PRZEMÓ­
W IEN IA  POW ITALNE.

Po przemówieniu p. Senator Abra­
mowicz zaprosił do Prezydjum zjaz­
du pp.: Wojewodę Jaszczołta, gen. bro 
ni Lucjana Żeligowskiego, b. premje 
ra Prystora, Rektora U. S. B. dr. Sta­
niewicza, Prezydenta miasta dr. Ma- 
ieszewrskiego, przedstawicieli władz 
naczelnych BBWR, posłów7' Francisz­
ka Cze rnichow7sk.iego i Bohdana Po 
doskiego, jprezy denta Izby Rzem. Szu­
mańskiego, prezesa tzby Przem. 
flandi. Rucińskie-go, radcę inż. S 
'Trockiego, prezesa Zw. Przemysłów 
ców Polskich Bohdanowicza -oraz po­
słów Wędziagołskiego, dr. Brokow- 
skiego i Dobosza.

W  imieniu Rządu powitał Zjazd 
krótkiem przemówieniem p. w ojewo­
da Jaszćzołt, mówiąc m. in.:

„Zdać -sobie sprawę musimy, że siiy n a .  
terjalne u nas si| jakgtlyby uszczuplone, n / 
kte są nasze bogactwa naturalne. Podstawę 
naszego żyeia gospodarczego stanowi rolnict 
wo w niekorzystnych warunkach klimatycz­
nych z nieszczególnej wartości gleba tere­
nowo wypchnięte na krańce Rzeczypospoli­
tej. Mamy bogactwo lasów, mamy len i wiele 
wód, na jvs iększem jednak bogactwem jest 
typ obywatela kresowego, jego tężyzna cha­
rakteru, silna wola, upór kresowy.

Zasobowa w te bogactwa Wileńszczyzna 
śmiało może Mnnąó do walki, do wielkiego 
trudu w  wyciąganiu rydwanu gospodarki 
krajowej z bagna kryzysu światowego. Nie 
wątpię, że w  tym wysiłku spoleczństwo kre 
sowę zajmie niepoślednie miejsce w  szere­
gu tyeh,-którzy z powodzeniem gospodarkę 
naszą z opresji wyilźwignsjć potrafją“ .

(Paseł Franciszek Czernichowski
powitał Zjazd w7 imieniu Generalnego
Sekiretarjatu BBW R przemówieniem,
w którem zaznaczył:

-
„Zja/d obecny posiadać będzie duże zna 

czenie nietylko z powodu podjęcia w szero­
kim zakresie zagadnień gospodarczych, iric 
i ze względu na charakter społeezno-wycbo- 
wawezj swyeh prac. Skierowana bowiem  
w i m i i i  być uwaga społeczeństwa na potrzebę 
wydobycia ze siebie własnego wysiłku, włas 
ncj inicjatywy, które nie za.wsze szły w  parze 
z postulatami, skierowanemi do państwa. 
Zjazdy działaczy gospodarczych i społecznych ■ 
winny zamknąć nienormalny okres w  naszem 
życiu gospodarczem^ w którem wytworzyła 
się atmosfera oglądania się ciągle na pomoc 
z zewnątrz, na pomoc państwa ze środków  
publicznych, w  której łatwo zatracić miarę 
w tem, czego można żądać od państwa, a co 
należy wydobyć z własnego wysiłku. Przy ­
wrócenie równowagi i w łaściwej miary w  tej 
sferze jest koniecznym wrarunkiem zdrowe­
go rozwoju gospodarczego".

DEPESZE.
Zjazd uchwalił wysłać następująco 

depesze:
Prezydent Rzeczypospolitej Profe­

sor fngacy Mościcki. Zamek. W a r ­
szawa.

Zjazd działaczy gospodarczych i 
społecznych BBWR Województwa 
Wileńskiego przesyła Ci, Panie Pre­
zydencie, wyrazy czci i hołdu. Zjazd 
zdaje sobie jsprawę z wagi zagadnień 
gospodarczych i społecznych dla Pań­
stwa i deklaruje, że najlepsze siły spo­
łeczne wezmą udział w podniesieniu 
życia gospodarczego Wileńszyzny i 
pomnożeniu siły i potęgi Rzeczypo­
spolitej.

Marszalek Józef Piłsudski. Belwe­
der. Warszawa.

Zjazd działaczy gospodarczych i 
społecznych BBW R Województwa 
Wileńskiego przesyła Ci, Panie Mar­
szałku, wyrazy czci i hołdu i zapew 
nieaiia, że z drogiej Ci Ziem' W ileń ­
skiej wydobyte będą dobra gospodar­
c z e  i na jlebsze 'wartości społeczne dla

Rzeczypospolitej w my.d Twoich wsk i 
zań, jako Jej Odnowiciela i Budowni­
czego, a naszego W iilk iego  Nauczy­
ciela.

Pan Prezes Rady7 Ministrów Janusz 
Jędńzejewicz.

Zjazd działaczy gospodarczych i 
społecznych BBW R Województwa 
Wileńskiego, rozpoczynając swe ob­
rady, przesyła Ca, Panie Premjerze, 
zapewnienie, że czynniki społeczne7 
wszystkich warstw Ziemi Wileńskiej 
i najlepsze siły gospodarcze użyczą 
«w ig o  pojjarcia i pomocy wszystkim 
pracom Rządu Rzeczypospolitej dla 
Jej dobra i potęgi.

Pan Prezes Pułkownik Walery 
Sławek.

Zjazd działaczy gospodarczych i 
społecznych BBW R Wrojewoaztwa 
Wileńskiego przesyła Ci, Panie P re­
zesie, zapewnienia, że w pomnażaniu 
dóbr i w pracy dla dobrobytu społe­
czeństwa czynniki społeczne Men. 
Wileńskiej wezmą zorganizowany n- 
dział, upatrując w służbie dla Rzeczy­
pospolitej swój cel najwyższy.

Z A Ł O Ż O N A  W  1909 R.
J p  O D d Z l A Ł Y :  W A R S Z A W A , K R A K Ó W , L W Ó W , T O R U ti, ŁUC K, W ILN O  
g g  K A P IT A Ł Y  W ŁA S N E  Dn. l-Y II-33  r. 6 .909.000,-

= p  Przyjmuje wk ł*dy  na rachunki bieżące (czekowej i książeczki oszczędnościowe 
S 5  (wkłady zwrotne na każde żądanie łub terminowe) i zapewr 'a
|j= najw yższe oprocentowanie —  obecnie do 8%
1=S Zebrane fundusze Centralna Kasa przeznacza na finansowanie rolników, Jzorga- 

nizowanych w  3.000 —  różnych spółdzielni rolniczych 

=  H f l f l  r° t n'ków  z tych spółdzielni gwarantuje za pożyczki z Centralnej
= =  U l  U i U U U  Ka y całym swoim majątkiem: ziemią, budynkami i inwentarzem  

M :  D A JE  W IĘC C EN TR A LN A K A SA  C A ŁK O W ITE  ZABEZPIECZENIE
j j  I N A JW YŻSZE  O PR O C EN TO W A N IE  W K ŁA D EK

1  OSZCZĘDZAJCIE i LOKUJCIE SWE OSZCZĘDNOŚCI
jj w Centralnej Kasie Spółek Rolniczych
I |  w Wilnie, ul. A. Mickiewicza Na 28. Tei. 13-65.

Dar Pclski dla miasta Wiednia.

> •  •  1 “ J

1 NOWA WYPOŻYCZALNIA | 
K S I Ą Ż E K  |

|  Jagiellońska 16, m. 9 H
j|  K om pletna  beletrystyka do os- g  

H  tatnich nowości w  języku poi- |  
g  tkim oraz w  obcvch. —  Lek -  I  
S  tura szkolna. —  Dzia ł nauko- g  
5  wy. —  K ażd y  abonent otrzyma || 
§j premjum. §§

§| Czynna  od  godz. 11-ej do 18-ej. gj

Warunki przystępne. g
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|§ DW A PODSTAW O W  E REFEUa TY.

Po uchwaleniu depesz przewodni 
czący udzielił głoisu p Rektorowi 
U. S. B. \Vitolidowi Staniewiczowi, 
klóry wygłosił referat. Beferat ten 

rzanmeszcztimy w całości na mneni 
miejscu. Beferat napotkał żywe zain­
teresowanie wsróid uczestników Zjaz­
du i był nagrodzony rzęsisŁemi okla­
skami, które rozlegały się i w czasie 
jego trwania.

Drugi zkolei referat wygłosił dyr. 
Izby Przemysłowo-Handlowej w W i l ­
nie inż. Władysław Barański na te 
mat „Problemy przemysłowo-handlo­
we i irzemieślniioze Wiieńszczyzny“ .

ZAMKNIĘCIE ZJAZDU I WYBÓR  
KOMIS YJ.

Na tem zamknięta została część 
oficjalna obrad Zjazdu, poczem prze­
wodniczący zarządził obrady w ko­
misjach i sekcjach, podając do w ia ­
domości zebranych, iż przewodnictwo 
Komisji rolnej objął Rektor W. Sta 
niewicz; przemysłowo-handlowej pre­
zes R. Ruciński i samorządowej pre­
zydent dr. Malesizewlski oraz kom' ji 
pracy poseł Brokowski

Obrady komisyj rozpoczęty się po 
południu o gńdz. lli-ej i trwały w cią­
gu kilku godzin. Dziś od godz. 9-cj 
dalszy ciąg posiedzeń komisyj i sek-

cyj'
Drugie plenarne zebranie Zjazdu, 

na którem będą przyjęte uchwalone 
przez poszczególne kojnlsje rezolucje, 
odbędzie się dziś, o godz. 17-ej w saP 
Izby Przemysłowo-Handlowej. (h.)

.iillllllllilllllilllllllillflllllllUiiUllIH

iPurJręl króla Jana iSobteSkiego pqd:la W iedn ia .  Ghr&z len o wymiąrncd] 2',70 na
Michała Borucińskiego —  [komitet Obchoon 2.70 m. przedstawia postać w ie lk iego  króla
250-lecia Odsieczy w iedeńskie j -d la  m iasla na koniu na tle ikrajobrazu wiedeńskiego.

Heleaa Rumer l=3
Tutejsi. Nowele, wyd. Rój, W * r s z *w »  || 
Sw o i Ludzie. Nowele .wyd. L. CHo- || 

miński. Wilno.
K s ią żka  O Nich. Romans. Wyd. L. j  

Chomiński. Wilno. j j
Wllja u Pań stw a  M ickiew iczów . ||

(Teatr dla Młodzieży). Scena W i- =a
le ń s k a .  =

Rezurekcja W le leń ska . (Zdobycie M  
Wilna w  1919 r.) Scena Wileń*ka. gj
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sprawę przebudowy uslroju rolnego 
wsi naszej. Sądzę, że nawet w obec­
nym kryzysie przy istniejących trud­
nościach budżetowych . finansowych, 
niepowinna ona być hamowaną i odby 
wać się tak samo żywiołowo jak dotąd. 
Trzeba tylko wkładać w nią więcej im  
śli, więcej umiłowanhi, i to nietylko 
przez samych zainteresowanych lub 
wykonujący je aparat ziemski, lecz i 
przez całe społeczeństwo rolnicze —  
a nawet przez społeczeństwo miejskie. 
Zagadnienie komaspeji. meljoracji, lik 
widacji serwitutów, problem skierow.i 
nia ruchu parcelueyjnego na drogę u- 
pełnoroinienia jednostek nieżywotnych 
staje się w miarę postępu akoji coraz 
trudniejsze wymagając cmaz więcej 
wysiłków imyśli i tylko wspólna praca 
całego społeczeństwa może popchnąć 
naprzód wielkie dzieło naprawy ustro­
ju rolnego. A właśnie z własnego do­
świadczenia wiem jak cenną być może 
inijcjatywa społeczna, wiele nowych 
walorów wnieść może i uchronić od 
skostnienia i szablonów pracę, która 
musi być żywa i tw7órcza. Tembardziej 
że zróżniczkowaną w wyniku scaleni:1 
w7ies należy zorganizować gospodarczo

scatkow7ać ją z powrotem w drodze 
organizacji .spółcLieiezej bez której za­
tomizowana wieś skierować się może 
na manowce sobki Twa. I właśnie prr* 
blem len naprawy ustroju rolnego kie 
■ruje nas z pow.iotem ku Mi lim ;i in. 
naszym ośrodkom miejskim. Widzimy 
bowiem jak dorasta na wsi nasz.u po­
kolenie, któremu trzeba dać pracę i 
wyjście w świat, inaczej wysiłki nasze 
pójdą na marne. Pow7staje więc zagad 
nienie uprzemy Mówienia kra ju nasze 
go, które wdnno być naszą troską pow 
ssizechną, a to też takim problemem z 
niem związanym poświęcony jest dzi 
siaj specjalny referat, który wygłosi 
tak kompetentny znawca zagadnienia 
jak dr. Barański.

KOŃCOWE WNIOSKI.
Przemówienie sw7e zakończyć prag­

nę stwierdzeniem iż najbliższym celem 
i zadaniem rolnictwm naszego, jeM 
uporządkowanie i pogłębienie rynku 
Wileńskiego —  oraz zdobycie innych 
rynków bądź w Kraju bądź zagranicą, 
dla tych nadwyżek naszych płodów roi 
nvch i hodowlanych, których na rynku 
Wileńskim umieścić nie zdołamy. I do 
pień© w miarę postępu tych prac dążyć 
musimy .do rozbudowy naszej produk­
cji rolnej. Świadomość, że Wilno jest 
głównym źródłem naszej egzystencji 
i dobrobytu winno inais, niezależnie od 
głębokiego senlymenlu klóry czujemy 
wsz.scy do tego Miłego Miasta'1, skło­
nił do otoczenia go troskliwą i baczną 
opieką. Powunniśmy tu w tem mieście 
zaspakajać swe potrzeby7, oraz załat­
wiać czynności gospodarcze, domaga­
jąc się od handlu i przemysłu Wileń­
skiego,* by obsługiw7ał nas jaknajlepiej. 
Powunni.śmy dbać o interesy miasta, 
gdyż jego pomyślność —  to nasz do­
brobyt. W  jaki spbsób —  nie będę tu 
mnożył przy kładów wspomnę tylko o 
jednymi. Powdaly7 nasze winne są mia­
stu krociowe sumy za leczenie chorych 
—  jeżeli nie mogą je spłacić gotówką 
niechżesz je spłacą chociażby kamie­
niem, którego miasto tak bardzo potrze 
buje dla uporządkowania swych za - 
niedbanych jezdni, a które powiaty mo 
glyby dostarczyć szarwarkiem.

Jeżeli jednak stawiamy kategorycz 
ne żądanie by wieś nasza otoczyła swą 
stolicę miłością i troskliwością i to w 
drodze uczymków, ani słów, to marny 
prawo również oczekiwać od miasta 
i jego gospodarzy, by we własnym in 
terasie więcej uwagi pośw ięcało zagad 
nieniom wiejskim, zwłaszcza wspojpra 
cy z rolnictwem na zorganizowaniu 
Wilna jako rynku zbytu dla jego wyt­
worów rolnictwa.

Sądzę że wypracowany być winien 
wspólny program do realizacji którego 
niezwłocznie j)rzy7stąpić należy. Wyda 

żjć mi się że jest to zadaniem zjazdu dz> 
siejszego. —  Gdyby ta wspólna praca 
istotnie nawiązana została —  zjazd 
nasz ziotemi zgłoskami zapisałby się w7 
dziejach naszego Kraju.

Na zakończenie jeszcze słów parę. 
Z rozważań moich mógłby ktoś wycią­
gnąć wniosek iż propaguję pewien se- 
paraiĄzm, pewne wyodrębnienie się zie 
mi naszej od życia gospodarczego po­
zostałych dzielnic, otóż wmiosek ten 
bytby Ibtędny. Jestem bowiem najgłę­
biej przekonany, iż wdaśnie w intere­
sie innych dzielnic, szczególnie bar 
dziej uprzemysłowionych, leży upo­
rządkowanie stosunków7 gospodar­
czych u nas i podniesienie naszegoi do­
brobytu. Przecież w ten sposób zyska 
ją one w nas pojemny wewnętrzny ry 
nek zbytu, tak bardzo im potrzebnych 
wobec kurczących się coraz więcej mo 
żliwości exportowych. —  To też sądzę, 
że pracując nad podniesieniem dobro­
bytu wsi naszej, pracujemy również 
najskuteczniej nad zwalczaniem bezro 
bocia w innych bardziej uprzemysło­
wionych dzielnicach. Zwiększając zaś 
naszą sitę nabywczą —  zaciśmamy rów 
nież najskuteczniej węzły łączące nas 
z innemi ziemiami Rzeczypospolitej i 
czynnie współdziałamy w rozwiązaniu 
tego trudnego, lecz jakże wdzięcznego 
zagadnienia, które wypadło na dolę na 
szego pokolenia, jakim jest zjednoczę 
nie i zespolenie wszystkich ziem Rze­
czypospolitej w jeden potężny orga­
nizm gospodarczy.
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Otwarcie wystawy hodowlanej.
Dzisiaj o godz. 9-ej rano nastąpi ot- pokaz koni, 
■narcie Wystawy Hodowlanej, to jest cMewteej.

bydło, owiec i trzody

Kontakt gospodarczy Łotwy
z Wiieńszczyzną.

Zwierzątka futerkowe, drób oraz 
najmilsi towarzysze i przyjaciele.

Zu pawilonem rybackim, na pla­
cu, gdzie była muszla orkiestry, po­
rozbijane namioty. Zdaleka już sły­
chać pianie, gdakanie, gęganie, kw.t- 
ikanie, szczekanie... słowem zupełno' 
jak yy czasie sesji yy7 Genewie...

Imiona takiże przeróżne.. 1 u pysz­
nią się „Karmazyny" ogromne, czer­
wone. mieniące się przelKigato zwcne 
inaczej Rhode lslands Reds —- p. Węe- 
kowiczov\ej / Wilna. -w wielkim o s o i j  

nym kurniku. Obok Leghorny p. Clio- 
juińskiej z Olszowa, te znoyy uż biali 
też piękne. Jedim i drugie cieszą się 
powodzeniem, bo dużo i małych kla­
tek z niemi poustawiano. Zyyraca u- 
wagę ogromny kogut p. Skulis/a-yy 
skiego (ki. 51).

Te czarne kolosy z czeryyonyni grze 
bieniem i koralami bialeani —  to są... 
„m inm ki" . Ghyba „majorki "? Ho- 
doyyrcy —  p. Kondratowicz i p Szc/ę- 
-snowicz z Wilna. Pstre, tak^e yy iel- 
kie Plymouth Rock‘ i. Ogony jak 
i  poprzednich. prayvie tak jak bażan­
cie. Hodowcy pp. Szezysnowicz i Mi- 
chasionek.

Żółte c»ą ..0-rpingtony". Białe zaś 
—  Brama,putry ’. Są też ..Kukuiki 
pstre". ..Zielononóżki kuropat-wiane" 
i liczne inne.

Gęsi. Pomorskie białe, i c  piekne 
rszluki —  to p. Emmy Major z poci 
Mickiin. Pomorskie szare tej właści- 
cielki są jeszczt^efekfowniejsze. Z bia 
łych zwracają uyyagę i]). Paluchowej 
z pod Ostrołęki.

Kaczek gadatliyya gromada daje 
zdaleka znać o swej obecności. Oso­
bliwości są tu „Orpingtony żółte1 w 
Jasnym kawowym kolorze.

Królikóyy jest cała masa. Przem - 
fe  śliczne zwierzątka przeróżnych clin 
i maści. Popielate ,,Chinchile“ , witji- 
kie puszyste ..Angory", „Wifcdeńsrk 
niebieskie11, szlachetne w kolorze H t- 
vauy ‘ lub Bobry'1, „Gronostaje". Ba- 
raify francuskie ', „Popielice", ,ySreb- 
rzyste francuskie'1 (szaro-srebrne). i 
także ..żółto-srebrue", „Olbrzymy' (na­
prawdę) belgijskie" i yy reszcie angor- 
iskie czaruo-popielate. Nie wymienia 
my yyłascicieli. Jest iclr zbvt wiciu na 
to.

Lecz najciekawszy dla przećiętne] 
publiczności jest dział futerkowcóyy 
dikich. Ferma SorwJcz yyystaw.a 
wspaniałe, isrebrne lisy a dalej ma­
leńkie, kosztowne „norki \ bojażliwe 
szopy i skunksy Liski biegają po klat 
ce, szopy trwożliwie do siebie przytu­
lone, boją isię zgrai hała.śii-wcj, prze­
lewającej się obok nich. Najmniej 
skunks robi sobie z tego yyszystkiego. 
najspokojniej, choć z wielkiem prze­
jęciem. ogryza łeb karpia.

P. Karpińskiego z pod Warszawy 
>ą efektoAne brunatne piżmbwce, 
szczury ogromne, o gęstem obiitem 
'futerku. Są szopy c i emno - b ro-n z o w c 
i  kuna domoyva“ z Wodzisłayy la, 
tchórze, łasice, młode, zwykłe liski 
i wilczki z wileńskiego ogrodu zoolo­
gie z j i  ego.

Skulone w może za niskiej klatce 
dwa .pawie p. Dumnickiej z Wilna, 
panterki siwe, oraz śliczne niebieskie 
i białe z Grodna.

Kończąc już z ptactwem zawadzam 
o  gołębie. Jest ich moc, rozmaitych. 
Najwięcej przecież pocztowych Dum­
na. charakterystyczna postać. Posta­
wa prawie bojowa. Ptaki bohaterskie, 
lotnicy, gońcy niezmordowani, One 
mratdwWy niejedną zagrożoną, a mo­
że i utraconą placówkę. Czy yy woj- 
nie, czy też yy pokoju, wierne, nieza­
wodne —  Chyba w śmierci. Yerdun 
ratuje gołąb pocztow7y i otrzymuje 
„,Croix de Giterre".

Ostatnie odwiedzam te, które po­
nad praktyczni i materjalne usługi, 
dają człowiekowi więcej. Wartości

LECZNICA
Litcwak. Stow. Pom. Sanii. przy ul
M ickiew icza Nr. 33-& teł. 17-77 (d a w ­
niej Wit eńskn 28) wznowiła przyjęcia  
chorych przez lekarzy apecjaJiatów 
w  godzinach od 9—~2 w dzień i od 

5 — 7 wieczorem.

Zniesienie koncesyj 
na sprzedaż wyrobow 
monopolu tytoniowe jc

Surzedaż yyyrobów tytouiow ych 
na mocy ustawy z 1922 r. oparta bvla 
na koncesjonowaniu. Otrzymanie ta­
kiej koncesji pociągało za sobą dużo 
starań i kosztóyy, gdyż yyladze skar­
bowe yyymagały przytem szereg do- 
kumentów, przeto szczególnie w 
mniejs/ych ośrodkach po wsioch i o- 
■sadacli brak jest sprzedawców w yro­
bów tytoniowych.

Z tych względów, jak donosi „Ga- 
izeta Polska", Minister,styvo Skarbu 
■wystąpiło z projektem rozporządze­
nia Prezydenta Rzpiitej o zyyolnieniu 
sprzedayycóyy yyyrobów tytuniow ycli 
od obowiązku uzyskiyyania koncesyj 

Według tego projektu, aby się 
zająć sprzedażą wyrobów Polskiego 
Monopolu Tytoniowego, wystarczy 
powiadomić władze skarbowe, że ta­
kie przedsiębiot stwo się otwiera

Rozporządzenie to ma oyć yvy da­
ne \y najbliższym czaisie i wejść w ży ­
cie z ■dniem ogłoszenia. (w)

przez nie dawane isą głębszej, mara! 
mjj natury. To psv, najlepsi towarzy 
sz<  ̂człowieka.

« Wilki, dobermany, foksterrjery. 
wyżły, selery irlandzkie (dwie mamy 
z mlodemi, ale nie liajras-owsze), sub- 
li-lna charcica, pointery, buldogi, ra i- 
ler —  przyczem zwracają uyyagę 
wspaniały wilk czarny, Saint Ber 
nard, buldog angielski i dwa śliczne 
tihigowłose toksterjery płk. Cchaka z 
Wilna. Właśnie nadszedłem na tscenę 
bardzo ożywionej dyskusii pomięd/y 
niemi, a dobermanem yy sąsiedniej 
klatce.

Na koniec —  kot). Josl lego parę 
'alcdwie. Bry luje śliczna angora czar­
na p. H. z Wilna. Egzemplarz cenny 
i dość rzadki Znayycy są zachwyceni 
nie znawcy też, bo przed łą klatką 
jcist ciągle pełno.

Wreszcie stów parę pod adresem 
kieroyy nictyya wystayyy. Konieczn) 
jest jakiS- pilniejszy dozór nad nią. 
Ściślej nad publicznością, która nie- 
zayysze jtesł kulturalna. Wrzeszcz.) 
liąca,' drażni zyyierzęła przez pręL\ 
klatki, karmi nii w porę i byle czeni, 
słoyy tm yyymaga pilnej kontroli i u- 
jiominań Sam odpędziłem jakieś pa- 
niusic d/iol)iące palcami piżmowca

Sz. Z. KI.
—0O0—

Wycieczki na Targach.
W  c iągu  dn ia  wi-zOumjszf-g-o T W g i  i W y .  

-stawą L p ia r s k u  b y ł y  z w ie d z im c  p r z e z  l ic zne  
r ze sze  m ło d z i e ż y  .ązłeoiliiej u ta k-żc prztjz w y ­
c ie c zk i  po zaan ie jscow o . O g ó łe m  p r z y b y ło  z 
r ó ż n y c h  m ias t  R z e c z y p o s p o l i t e j  3000 osób. Z 
sa m e j  W a r s z a w y  p r z y b y ło  1100 osób. 7, '.u- 
g ra n ie y  p r z y b y ł o  w y c i e c z k a  ło te w s k a  *kt.t 
da ją ca  s i ę  ,z 50 o sób .  W , dn iu  d z i s i e j s z y m  
s-podlziewame jest ] ) r z y b y c ie  do  yy7ilnn ceber, 
zw ie d z e n ia  T a r g ó w  o k o ło  3000 ofrób.

P r z y b y ło  także  z W i l e ń s z c z y z u y  do  W i l ­
na w ie le  d z ia ła c z y  a to w  ce lu  w z ię c ia  u d z i a ­
łu w z ja ź d z ie  g o s p o d a r c z y m  B B W R .  W o j e w .  
W i l e ń s k i e g o  i z w ie d z e n ia  T a r g ó w  .Pó łnocnych

W  dniu wczorajszym przybyła do 
Wilna z okazji I I I  Targów Północ­
nych yyiyc.ieczka kupców i przemy 
łowców lolew.skich. Wycieczka ta ma 
charakter rewizyty w związku z os­
tatnim pobytem kupców wileńskich 
iN? Łotwie.

Nawiązując do przeprowadzonych 
przez kupców wileńskich (w czasie 
ich pobytu w Rydze) rozmów z rys- 
kiemi przedstawicielami handlu i 
przemysłu w kierunku nawiązania 
wzajemnych stosunków handlowych

poinięd, v Łotwą a W deńszczyzną, na­
leży się (Spodziewać, iż pobyt gości w 
Wilnie spowoduje za wari ry szeregu 
konkretnych t r a n z a k c )  j .

Dowiadujemy się, że przedstawi­
ciele przemysłu i handlu łotewskiego 
maj: poczy nić szereg zakupów7 towa­
rów .miejscowych. Przedmiotem tran 
zakcji ze strony wileńskiej mogą być 
skon surowe i wyprąwiotie, ręka­
wiczki. wosk pszczelny7, szczecina wy 
robiona i ewentualnie niektóre płody 
rolne.

Jezioro Szezutowskle w blasku księżyca.

iDo mniej odwiedziiii iyrh przez turystów 
części .kraju należą jezioru powi ilu ryniń 
skiego. A  przec ież  dzięki sw em u  nnilow.ni.-J 
czeimu położen iu  zasługują one na bliższe

poznanie. Na zdjęciu je z io ro  Szczurowskie 
w pcw. rypińskim w blasku poświaty- ks ię ­
życowej.

K U R I E R  S P O R T O W Y
Sen bokserów.

Bokserzy śpią lak brzmi rzeczywi 
slość, rzeczywistość przykra ale praw7 
dziwa.

Sen trwa od w iosny. a ściślej mó­
wiąc od wyjazdu l\łoczkow7siviegO, 
który jako organizator dodawał dużo 
energji i sam pracował w pocie czoła, 
by7 Wilho dźwignąć z tej okropnej me 
lancholji.

Wyjazd Kleczkowskiego spowodo­
wał kompletny zastój w7 boksie. Dziś 
dopiero zaczyniamy oceniac człowdeka, 
brak którego odczuwamy. Przecież w7 
życiu lak zawsze prawie bywa że do­
piero ocenia się wTszvstko po niewcza 
sie. Stwierdziliśmy więc, że boks -wileń­
ski przeżywya kryzys, ale kryzys ten 
musi kiedyś nareszcie się skończyć, bo 
Wilno miało i ma wszelkie zadatki ku 
temu byr stać się jednak nieco poważ- 
mejszyni ośrodkiem bokserskim. Łat 
temu kilka rozpoczęliśmy wr sposób bar 
dzo piękny bistorję sportu bokserskie­
go, organizując nietylko krajowi za­
wody. ale również i spotkania międ<\ 
narodowe.

Wszystko to jest. niestety, przeszło­
ścią, która zachowaki się jedynie w na 
szej pamięci.

Twderdzimy jednak stanowczo, iż 
Wilno nielylko może, ale nawet musi 
stać. się miastem bardziej „boksers- 
kiein", miastem, które w7 okresie ji sie­
ni i zimy nie bedzie spało, a wręcz prze 
ciwnie coraz częściej da znak swego 
tw7órezego życia. Boks właśnie najbar 
dziej nadaje się ku temu, by jesieni,ą i 
zimą w ykorzystać długie wieczory b\ 
wykoiwstnć wolne terminy, organizu­
jąc szceg  ciekawych i wartościowych 
pod względem sportowym spotkań.

\pelu jeiny w ięc‘ do odnośnyrh bo 
kserskicli wdadz b\ w7zięły pod uwagę 
słowa nasze i w nuarc swych sił rozpo­
częły już teraz, wprost natychmiast, 
akcję w kierunku zakontraktowania 
szeregu spotkań, bo wówcza„ i zaw-odni 
cy7 rozpoczną sw7oje treningi, a zaw7od 
ników7, młody eli sB i talentów nie bę 
dziemy7 potrzebowali szukać ze sw ial- 
lem

Miejmy wdęc nadzieję, że jak zw»i:i-

Pociąg roztrzaskał furmankę 
i zabił woźnicę.

Tragiczny wypadek na torze kolejowym pod Smorgoniaml
Onegdaj na przejeździł1 kolejowym pod 

Smorgonianii miał miejsce iiustępująey w y­
padek:

Szosą, przeeinająeą tor kolejowy, zdążaii 
na dwueh furmamkaeh do pobliskiego mia 
steezka Antoni Romlstowiez wraz ze swoim  
synem Janem. Obaj jechali po zakup zbożu 
dla stacjonujących w Smorgoiiinch oddzia 
lów wojskowyeh.

W chwili, gdy wypadło im przejechać 
przez tor kolejowy zapadał już wieczór. An­
toni ISomiałowiez przebył przoz przejazd bez 
żadnych przygód, lecz tuż za nim zdążając;, 
s>ii, nie widząc żadnych sygnałów oistrre 
gawezych, wpadł pod szybko mknący pociąg.

Nastąpił*, to tak nieoczekiwanie, iż sto.- 
ry Komiałowiez w pierwszym momencie nie 
zorjenti. wał się gdzie podział się jego syn, 
W net jednak uprzytomnił sobie eałą grozę 
wypadku.

Kota lokomoij wy poszarpały nieszczęśli. 
węgo handlarza na strzępy. Jedną rękę dena­
ta znaleziono w odległości 100 metrów od 
miejsca wypadku. Konia, zaprzężonego do 
furmanki, pociąg wyrwał z uprzęży i wlókł 
na przestrzeni jednego kilometra.

Powiadom iona o wypadku policja oraz 
władze kolt-jowre wszczęły dochodzenie celem 
wyjaśnienia z czyjej winy zaszedł ten t r a ­
giczny wypadek.

Z siekierą na brata.
W  zoraj rano w jednem z mieszkali do ­

mu nr. 138 przy ulicy W iłkom irskiej, zajino 
wanem przez rodzinę Radziewiczów, miał 
miej.sre wypadek, który omal nie .skończy 1 
się bralobójstwem.

O giHlz. 7 rano sąsiedzi posłyszeli z inies:z_ 
kania. Itadźiewiezów krzyki: „Ratujcie! Mor 
dują!,

Gdy kilku sąsiadów- wpadło do mieszka­
nia R. oezom ieli przedstawił się nie-zaeliwyea 
jacy widok. Piotr Badziewie/ z sie/Jera w 
ręki napastował swego młodszego brata, Kd. 
warda, któremu zdążył już zada.ć kilka eio 
sów. Sąsiedzi, zorjentowawszy się o eo cho­
dzi, rozbroili Rodziewicza, oddająe go w rę­
ce zawezwanego na miejsce wypadku post*1 
unikowego. Młodszego brata zaś odwieziono 
do umbulatorjuin pogotowia ra.tnukowego, 
gdzie udzielono mu pierwszej pomocy lekar 
skiej.

Jak wynika z opowiadania poszkodowane

go powody zajścia były następujące:
Przed trzema miesiącami, Edward Radzie 

wiez,' pozostający od dłuższego ezasu bez pru 
. cy, wykradł swemu bratu 50 zł. oraz m ary­

narkę i zbiegł z domu PozoLstawił on dla b ra ­
ła list, w  którym pisał, iż nie cheąe aadal o_ 
burcząc swoją osobą rodziny, postanowił u 
dae się do innych miast eelem znalezieniu 
jakitjś pracy. \V tym celu wykradi 50 zł. 1. 
chwilą jednak gdy zarobi —  odeśle skradzio 
ną gotówkę z powrotem.

Edward prai-ował w Białymstoku, łeez zn 
rnhiał tak mało, iż nie sta.e mu było na 
zwrot skradzionych pieniędzy. W reszcie ostał 
nio znowu pozostał bez pracy i onegdaj p o ­
wrócił do W ilna. Zgłosił się do domu mat­
ki. Gdy brat dowiedział się y  jego powrocie 
żnżądał zw rotu 50 sł. Otrzymawszy negatyw - 
ną odpowiedź pochwyci! siekierę zada jar E. 
kilka ran. Na szczęście krzyki domowników  
zwabiły sąsiadów którzy rozbroili furj:Pa.

Jedna baba drugiej ban;e.
W f wsi Zabłocie, gm. lebieilziewskiej za 

mieszku je rodzina lianki-w  iczów. Rodzina ta, 
wyposażona dość licznie w  synów, bogaci!:: 
Się jeszcze w więcej członków rodziny, głiy 
lntiwlzi Rankiewiezowie wprowadzili pod swo 
je strzechy żony.

Pleć brzydka tej rodziny żyła ze sobą w 
jaknajłi pszej zgodzie, płeć zaś piękna —  
panie Rankiewiezowe, o każdą drobnostkę 
wszs zynaly spory i od czasu do czasu „pusz 
czały w  ruch ręce“ .

Feralnego dnia M arja  Rankiewiczowa po

sprzeczała się z Elżbietą Rankiewiczowa o 
dzieci, które pobiły się,

W  zacietrzewieniu 27_letnia M arja chwy­
ciła kolek i uderzyła nim po głowie swoją 
bratową Elżbietę, tak że ta upadła na zie­
mię nieprzytomna. Zaalarmowana, w ypad ­
kiem rodzina przybiegła na miejsce bójki 
gdzie zuialazta ociekającą krwią Etżbielę.

ltauną odwieziono do szpitala, gdzie te. 
kuiv. skonstatował ciężkie uszkodzenie ciała. 
Nerwową M arja Rankiewiczowa zajęła się 
policja. (C).

Pogotowie doraźne dla dzieci 
ulicznych.

Dowiadujemy się że zarząd m a- 
śta w najbliższych dniach zamierza 
uruchomić dorazhe pogotowie di,a 
dzieci ulicznych. W pogotowiu tern 
będą uiokow-Yw-ane dzieci niewiado­
mych rodziców, żebrzące lub wałę­
sające się bez opieki po ulicach.

Pogotowie doraźne prowadzone bę 
d/ie prze/, zakład Sióstr Salezjanek 
(W. Stefańska 36). Koszty utrzyma­
nia dzieci pokr\wać będzie wrydział 
opieki społecznej zarządu miasta.

Marja Piilko skazana 
na 3 lata więzienia-
W czpra j  sąd apelacyjny rozpoznał sprawę 

zabó jczym  ś. p. Burty. Marj i  P ielki.  k l ó n  
w  sądzie o,kręgów ym .zosinła skazana na k;i 
rę po t lO Turo tzn ego  więzienia.

\pelowal prokurator, domagając się bar­
dziej surowego wymiaru kary. W skardze 
swej p rokurator zgadżat się z orzecz 
li iem sądu okręgowego, że za i io j .z y  
ni dziatata pod wp ływem  silnego wzruszę , 
ma psycbieznego, je i lnak uważał, że 1 i pól 
roku więzienia żn życię  ludzkie jesl karą 
.zamaią.

\a rozprawą; prokur i lor pow olai cza 
recli n o w , cli świadków którzy jed-nakiże do 
sprawy nic nowego nie w.. i*śij.

Marja 1'ielko była inirdz® zd en e rw ow an a . 
bardzie j niż -podczas rozprawy w sądzie oke-ę 
go wyru. Skiadalu le sami1 wyjaśnienia ler.z 
bardzie j  ehaotycz.-nię, a w wiek: moment:u'!i 
niejasno.

W  uslalnimn stówie, po przemówieniu 
obrońców swyi li (mec. i-alewicz-Szlukow. 
ska i mcc \udrejew) P ie lko  znowu ziiczęta 
opowiadać od począlku tragedję  swego p o ­
życia z Purtą, jakby chrąc -lem \Vzru.szyć sę­
dziów.

W yro , ,  —  3 lala więzieniu.
P je lce  .zaliczono areszt p rewencyjny, ale 

nie za l iczono 5 'miesięcy", odbytych w  w .ę b  
niu pomiędzy rozprawą główną a apelacyjną. 
W 'ten sposób P ie lko  (przesiedzi w więzieni u. 
jeże li u je  zosianie wolnioua przed te rm i­
nem z powodu dobrego sprawozdania się 
3 lata i 5 miesięcy.

O skardze  k-asacy p ie j  nie w ..pomniała ż.nl 
na zc strun Włod.

„To nie była zwykła
kraozleż i i

zek bokserski, lak i W  K. S.. który zor 
ganizował u sielm liczną i dobrą sekc 
ję  bokserską, dołożą yy szelkicb starań, 
bj przeryy ać lę melancholijną śpiączkę

Każdy dzień jest dziś bardzo drogi.

T E N IS IŚ C I C H C Ą  GRAĆ.
W  niedzielę o godzinie 10 na kor 

lach parku sporloyyego ma się rozeg­
rać turińej tenisowy o mistrzostwo 
Wilna kk. B.

W  turnieju tym prócz yyilnian nikt 
y\ n cej me będzie brał udziału, ale ze 
względu na wyrównany poziom gry 
wKukn turniej ten może obudzić dość 
duże zaintere.soyyanie. Przecież kia 
sa B. to cała nadzieja nasza na przy­
szłość na młodych tenisistóyv trzeba 
koniecznie zwraeae baczną uwagę. 
Można pr/ypus./czać, iż pogoda yy 
yy danym yy ypadku nie stanie już nam 
na przeszkodzie i turniej zakończy się 
na kortach a nie przy zielonych sto­
likach.

P R Z E D  S T A R T E M  M O T O C Y K L I­
S T Ó W .

M niedziel ęodbędzie isię zapowia­
dali® od dłuższego już czasu ciekawy 
rajd motocyklowy Rozgłośni Radja 
Wileńskiego.

Przed rajdem, w sobotę yy lokalu 
Wił. Toyv. Cykl. i Motocyklistów Zyg- 
nuintowska 4 odbędzie się o godz. 17 
zbiórka wszystkich zgłoszonych do 
radjorajdu zawodników Zayvodnicy 
otrzymają numery startowe oraz 
wszelkie informacje dotyczące ratdjo- 
rajdu, który przebiegać będzie trasą 
W dno— Troki—W iln o — Niemenczyn 
-— Wilno.

Organizatorzy rajdu szykują cały 
szereg cennych nagród, wśród któ­
ry cli na uyyagę zatsługują przepiękne 
puliary kryształoyye zaofiarowane 
przez Rozgłośnię Wileńską.

W IL N IA N IE  M A JĄ  R E P R E Z E N T O  
W A Ć  A R M JĘ  P O L S K Ą .

We wrześniu ma rS'ię odbyć mee/. 
pitkarski druż) n yyojskoyyycb Polski 
i Ruiiiiinji.

Polskę mają reprezentować piłka­
rze Legji i W KS Wileńskiego. Z 
dwóch tych druż) n ma być ułożona 
reprezentacja. Wilnian spotyka więc 
dość wielki zaszczyt.

Zbiórka na Challenge 1934 r.
W  dniu 10 września r. b. na terenie  I i i  

T a ig n w  Północnych odbędzie się zb iórka na 
Challcngir  1934 r  , *.-rtóri w  myśl regulaminu 
Clia llenge‘u organ ’ żuje to państwo które zwy­
cięży ło vr ostali-ich zawodach. Kom ite t W o j .  
W ileńsk i  LO PP .  zwraca się z aipelem do ogó 
!u społ^c,zęńslwa wierząc głęboko, że to spo­
łeczeństwo które zawsze wydatn ie  pop ie ra ł )  
wszystkie poczynania L ig i  i dzjs  nie o d ­
m ó w i .swego poparcia, i aby utrzymać nagro ­
dę -zdobytą ąu-zez ś, p. p i lotów por. Źw ir.ię  
i inz. W igurę,  .złoży p f ia rę  ha organizację 
Challenge‘u.

EUGENJA KOBYLIŃSKA

ŚWIAT w SZKOLE
(pamiętnik nauczycielki) 

siążka ta wyszła już z druk. «Lux“ 
i jest do nabycia w księgarniach wił. 
Skład główny w księg. Św. Wojciecha 

C E N a  Z ł  3.50.

Na pierwszej ławic wśród publiczności w 
sądizie grodzk im  siedzą dwaj panowie. Cz. 
kaja na sw o je  sprawy. Obok tkwią n ierucho­
m o  służbowi policjanci. Asysta.

—• P an  szanowny za w p ?
—  Za cud.
—  Za cudŁ*'Go 'lo za robota?
— i Żadiui robola. Cud...
Nieskończył odpowiedzi.  W ywołauo jego 

sprawę. Usiadł na ław ie  -oskarżonych.
Juljan Slocki. czy iprz-yznaje się pan do 

k radz ieży  pary bucików na szkodę Małki -■ 
wic-zowej. dokonanej ma rynku Łuluskim.

—  Nie, p an ie  sędzio, to nie była zwykła 
kradzież —  to był, jakby lo powiedzieć  — 
cud.

—  P<i'oszę...
—- Tuk byk). Staję koło slolikaóz cuk ier­

kami i grani w parę i nieparę. N aok o ło  tłum 
ści-ska boki. W ie m  czuję, że coś mi „b u ch "  
w  pierś i spadło „ za  pazuchę '1. Paitrzę - -  
parę  bueików e leganckich —  akurat na 
m o ją  nogę. (No _—  myślę —  dar nieba 
ju a w d z iw y  cud. A  tu pani M alk iew iczow a 
noztrąca tłun: i wpada na mnie. Złodzieju — 
k rzyc zy  —  oddaj imciki. Odczep się babo —  
powiadani, bo ło  nie tw o je  buciki a ■cf'- 
słane mi wprost z nieba. Zaraz podszedł, 
iproszę sędziego, policjant! i mnie, Bogu du­
cha w innego  odprowadz i!  do koniisarjatu, 
a buciki odebrał.

iPsni M alk iew iczowa zeznaje, -że w  tłoku 
ryn k o w ym  ktoś je j  skradł ze straganu buei 
ki. Poszukując sprawcy, diojrzata Stockiego, 
k tóry  (tulił do piersi skradzioną parę i grał 
w  cukierki.  Gzy to on skradł, nie wie.

(Na sprawi nie sltawił się polic jant bawią 
■cy na ur lop ie .  Sędzia odroczy ł ją  na inny 
termin.

—  Ma pan szczęście —  rzekł drugi pan z 
asystą do Stockiego, za jmując zkolei miejsce 
na ławie oskarżonych. Św iadkowie  w m o je j  
sprawie  staw ili się wszyscy. W łoil

R A D J 0
SOBOTA, dnia 9 września 1933 r.

7.00: Czas. Gimnastyka. Muzyka ludo. 
wa. -Diz-iennik poranny. Muzjzlkia. Chwilka 
gospodarcza. 11,57: Czas. 12,05: Muzyka. 
12.25: Przegląd  prasy. Kom. meteor. 12,3/). 
D. e. muzyki 12,55: Dziennik poludn. 14,50: 
P ro g iam  dzienny. 14.56: Muzyka żydowska. 
15,25: Giełda rolnicza. 15,35: T r  mistrzostw 
tennisowych. 10,00: Audycja  ze Lw ow a .
16,30:Lnia.na audycja: Becybacje w ierszy  Ił 
łakow iezówny, monolog i i pieśni ludoyy-'. 
17,00: ,W  grodzie  Sobieskich i Żó łk iew ­
skich".  17,15:* Muzyka lekka. 15.15 „P re r js  
i wierchy Kanady " —  odczy t 18,35: K o n ­
cert. 19.05: Rozmaitości.  19,15: W iad .  z poła 
b i lwy. 19,25: T ygodn ik  litewski, 19,40:
Kwadrans litewski. 20,00: „Ogn isko  s trza le ; .  
k ie “  —  na yyzgórzach Altarj i  w  .związku z 
-uroczystością 25-ej roczn icy  istnienia Zw. 
Strzeleckiego na ¥1 leńszozyźnie. W  progr. 
orkiestra, chór strzel, gawęda i tańce. R e ­
portaż. T iy  na całą (Polskę. 20.45: Godzina 
życzeń. 21,05: Dziimmi-k wiecz. 21.15: P r z e ­
gląd prasy rołn. ' raj. i zagr.. 21.25: Godz i­
na żyozeu. 22.00: Muzyka taenczna. 22,25: 
W iad .  sportoyve. 22,35: Kom. meteor. 22.40 
Muzyka taneczna.

Ś W IN K I  RADJ0WE.
BACZNOŚĆ NA  N IE D ZIE LĘ .

i w iec  to już ju tro  w niedzielę oczekują 
radjosluchaczy dyvie emocjonujące impro-.y 
zorgan izowane przez Rozgłośnię W ileńską. 
P ierw sza  tó reportaż z Rad jora idn  m otocy .  
k łowego  ,z groteskowym konkursem na naj 
wolnie jszą jazdę, o której przebiegu in form  > 
yyaćtoędzie wprost z trasy reportaż sportowy.

Druga —  -tegoż dnia em ocja  —  io konkuis 
niuzycifily, odgadywania  płyt g ram ofonowyąh  
z fragm entam i najsłynniejszych operetek. Na 
gordy  na sumę zgórą 200 złotych oczekują 
ipilnych sfuchoczy. Nadawanie  płyt zacznie 
się o godz. 20. poprzedzone odczytaniem re. 
gulamiini konkursoego. Słuchajcie i uważaj 
cie.

ACH. TE N  LEN .

W  celu spopularyzowania  hasła ..ziemia 
nasza pow-mna nas odz iać  i w yżyw ii  ’. do 
czego  w  o lbrzym im  stopniu przyczyni się 
coraz  lepj&j rozw i ja ją ca  się ńjkcja Iniarska, 
w  studjo wileńskiem odbędzie  lirę dzis iaj w 
sobotę o godz. 16,30, specja lna „audycja ln ia­
na". na której p rogram złożą się stosowne 
recytacje i pieśni ludowe.

OGNISKO STRZELECKIE .

Naćcałą Polskę transmituje Rad jo  W i l e ń ­
skie fragment z uroczystości 25-łecja Związ- 
Iku Strzeleckiego. Orkiestra, chór strzelecki 
i tańce przy ognisku -na wzgórzach  A ltarji  
pó jdą na anteny o godz. 20.ej.

Uwaga, proszę pamstwa, 
fotele rzeszczą

—  Jak skończysz o/kołę, zaasz 
maturę, -pójdziesz do biura, zostaniesz 
ma-szynistką, ipotem sekretarką, mo­
że referentką, będziesz m.ała 4-tygod 
nio wy urlop wypoczynkowy, polejn 
6-tygodniow \, potem.

—  Jak odwalę te przeklęte egza­
miny LmiwersyttHłkie, pójdę na bel* 
ferkę, zamiłowania nie mam, ale cóż, 
to nie sztuka, tylu jest przecież natr 
cz)i/i-li, nie 'więci garnki lepią. F-o 
tern długie wakacje, 110 i zawsze to 
coś znaczy; pan profesor, panu pruj 
fesorowie:

—  Moj, widzicie kumo, ciągle w 
skórę dostaje, bo mu -nauka oporem 
idzie, a przecie nie dam, żeby tu w 
domu na ojcowiźnie zmarniał. W ó j ­
towski syn —  musowo do miasta na 
pana urzędnika się wykierować. Prze 
cie nie będzie -rodzicielskiego pola ob­
rabiał, jak ten dziedzica, co wcale po 
nim mie znać, że uczony, cały dzień 
po polach lata, a że z miasta nauki 
łyknął, to ludziów pogania: ,,A lak 
mój panie Jacenty bo to len taką gle­
bę lubi, a pszenica żeby lepiej obro­
dziła to mysi..."

—  Moja pani, moja pani, to innie 
wczoraj zgmiewała nauczycielka, d o ­
radzała żebym moją Franię do zawo­
dowej szkół) oddała „dziewczynie —• 
mówi —  z nauką trudno idzie, a w rę 
ku zręczna, toby mogła sobie .na swo 
im popracować, warsztat założyć..." 
— Widzicie ją rzemieślnika z mojej 
Ki ani chce zrobić, bo strózowska cói- 
ka. Na śmierć się zabaruję, resztki 
włosów dziewcz.) nie ze -łba wyrwę, m 
w tę białą czapkę ją ubiorę. Z pod 
9-g-o dozorcówea. to tera na poczcie 
już trzeci rok isiedzi, z głodu tam po- 
prawdzie zdycha, dniami i nocam' 
deżuruje, ale szacunek ludzki ma... 
urzędniczka jest 1 lyla.

Różne -głosy z różnorakich warstw 
pochodzące tej -samej nie.stet) typo­
wo Dolskiej choroby są objawem —  
wygodnictwa i marazmu pychy i sno­
bizmu ż)ciowego.

Wyrazem na wskroś kon.sLimenc 
kugo stosunku do życia: murowa pra­
ca, gotowy fotel, wygodns i ‘bezpiecz 
ny —  włamy warsztat, praca na ma­
łym, ale własnym zagonie mniej nę­
ci, bo więcej inicjatywy i odpowie - 
dziainosci WMnaga.

Wysiedziany fotelik, c/\ krzeseł­
ko pani referentki, urio.pik, trzynasta 
pensyjka, podwyżka, emerytura, ren­
ta slurcza, oto ideały życiowe prze­
ciętnego obywatela polskiego. W ygo ­
dne i bezpieczne, przeto ponętne do 
chwili obecnej, jeszcze do wczoraj, je 
szcze przed godziną... Aż tu nagle 
trach. Fotele kierowników, krzeseł­
ka referentek —  trzeszczą. Redukcja, 
selekcja i wyłażące z poza nich, zę 
wszystkich stron przerost t. zw inte­
ligencji, pólinleligencji. ćwierć inteli­
gencji, 1 bezfachowej, po/bawionej 
własnego oblicza, w-szelkicb szans.

Tragedja tysiąca utalentowanych 
i zdolnych, tragifarsa groteskowa dru 
giego tysiąca połamańców i snobów 
życiowych („Co ja w łaś ci w u umiem, 
na co moja, Matka te przeklęte łaciń­
skie gramatyki wkuwała, a poco były 
te kore-petytory, co na nich ostatnie 
grbly się sprzedawało, bo to tępe, a 
niechetne do nauki było dziewuszys- 
ko"). •

* Tak proszę państwa, totełe trzesz­
czą, albo się każdy jeden zbiera w 
garsc i jak choć broclię Jepszy dzień 
zaświta za własny chyci młotek, fiu 
meczki z nosa wypuści . do pracy sta 
nie nie wedle chimerów, ale zdolnoś­
ci i możliwości indywidualnych, albo 
koniec z nami.

Niema wygodnych krzeseł w zaci­
sznym Teatrze Dzisiejszym, darmo­
wych kartek, -włażenie na gapą.

Wszyscy musimy nauczyć się życ, 
niema miejsca dziś, a napewno -nie bę 
dzie i jutro dla tych, którzy potrafią 

■t\lko i jedynie „byc życi".

Z wystawy „nowoczesne 
metody księgowofcF.

I/.n. 5 bm. o godzinie  1“ odbyło  bit; o twarc ie  
Pokazu  —  W ys ta w y  nowoczesnych metod 
księgowości w toknhi Instytutu Nauk Hand 
łowo-Go.spodarczych. -ul. M ickiewicza 18. za. 
inicjowuiK-j przez Zw iązek  Koiegowycii w 
Polsce. Oddział w  W i ln ie

Idleą przewodnią inirj.alorów jest -zapoz 
Annie zauiteree-owunej części społeczeństwa 
z postępem i naji iowszemi zdobyczami w dzie  
dżin ie .księgowości.

Zadaniom nowoczes-nie zorgan izowanego  
działu księgowości jest w najkrótszym cza ­
sie i najtańszym kosztem danie odpow iedz i 
na wszelkie  pytania k ierownic twa danej fil­
m y  i tym Stpos-obem um ożliw ić  racjonalne 
prowadzen ie  przedsiębiorstwa.

Dotychczasowe systemy księgowości w 
wielu wypadkach nie j io tra fią  w  należyty spo 
sób wyw iązać  się z tego zadania, co ujem 
nie odbija  się ina całości przedsiębiorstwa.

Nowoczesne systemy księgowości dzięk i 
swęj elastyczności mogą być kutwo doslosn 
wanogo do każdego rodzaju przedsiębiorstwa, 
a z uwagi na sw o ją  strukturę m ogą być z 
łatwością prowadzone z uwzględnieniem 
wszelk iego rodzaju specja lnych żądań stawia 
nycłi ksiogow ości.
Na uwagę .zasługuje ta okoliczność, że w licz 
bie 'dcnionsh-owanych system ów- są tak ie  które 
od-pov,nadając wszelk im w ym ogom  staw ia­
nym księgowości w dobie obecnej jednocze-s 
n ie są n iezwyk le  tanie, bo poczyna jąc  od zł. 
40 —  za całość.

Nu wystawie  są demonstrowane systemy.
, Rom es",  „Dęfi ,nit iv ‘ ‘ , „De.lofTbach", Himtza, 
Mil lera, Lewandowskiego  i T ay lo ra  Kina.

Szczegółowe zapoznanie się 7  systemami 
ułatwiają prelekcje  wygłaszane w godz. 17 do 
19 przez specja lnego instruktora p rzyby łego
z Warszawy.

W ystawa będz ie  otwarta jeszcze ty lko  
dwa dn> w ięc  należy się śpieszyć, gdyż nie 
-prędko nadanzy się sposobność oglądania 
tych syśtem ow księgowości naraz.

Codziennie  o godz. 17 generalny sekretarz 
Zw iązku Księgowych  w Polsce  p. K. S m o leń ­
ski wygłasza i  godz. prelekcję, jak należy  
stosować nowe metody księgowości i ja k ie j  
osiąga się z tych metod korzyści.

W ys taw a  o 'warta  dla publiczności w go_, 
dzi-n-ach od 15 db 20.
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So b o ta
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U i 1*: S e rg ju s z a  P .  IX'.

Jutro: Sw. Miicoł, z T o len t .

W * ; k i i  słońca — ( .  im .  OU 

Z.achód i —• fs ó m. 06

Sp. itize: »n • Zakładu M*tao*-ologji U.S.A. 
w Wilnie z dnia 8-Vlll— 1833 roku.
Ciśnienie 764 *
Temp. średri. 9
Temp. najw . +  10 
Tem p. najn. 4- 5 
Opad —  0,4 
W ia t r  —  półn zuch.
T c  rut. ba rom . —  lek k i  wz.ro.sl 
t  t v a » i : —  ch m u rn o

Prz«\vnl\v  a.tiy p rzeb ić "  pogody w dniu
dzi.viej.szym 9 września według Pl.M.

W  całym krain rano chmurno, m ie jscami 
m gła  lub iltrab.iy deszcz, zwłaszcza w  W iten  
skiem. W dzień zachmurzenie zmienne z 
m ożliwośc ią  gdzien iegdzie  przelotnych desz 
ozów. Chłodno. Słabe w ia try  z k ierunków 
północnych.

D Y Ż U R Y  t P T E K ,
Dziś, dnia 9 w rz e ś n ia  d y ż u ru ją  nasU jpują- 

ce  a-pleki:
Paka —  Anlokolr-ka ó4, Siekierzyń>kiegj,i 

—  Zarzecze*-0, Sokołowskiego —  Tezenhe  i. 
zowska —  1, Szantyra —  Leg janow a . Z a i l iw  
s^.ego —  Nowogródzka  Za jączkowsk iego  —  
Wźtoldown.

Oraz Rodowicza —  Ostrobramska 4. Jur 
kowskiego —  W ileńska 3, Augustowskiego —  
M ick iew icza 10.

,  .#( KOŚCIELNA
—  Msza św. żałobna. W  niedzie le, 10 

b. m o g-od-z. 9. odbędzie sjt; w kaplicy Za. 
kładu św. Jadwigi, Sko.pówaa 4, Msza .św. 
za duszę ś. p Edwarda Staszkiewicza, o c 'c m  
p rzy jac ió ł  i zna jomych zmarłego powiadamia 
Zarząd1 Akadem ick iego  Koła W iln ian.

m Ł'tf | » I' — ' MIE.ISK 4
Starostwo Grodzkie  poda je  do wiadomości 

że wobec  zamknięc ia przez Magistrat m. W il 
aa z dniem 11 września ulicy Zaw ilne.j n ię 
<lz.v W . Pohulanką a M. Pohulanką, oraz częś 
ci W ie lk ie j  ulicy, m iędzy  ul. A. M ick ie­
wicza i Mostową — a  dniem I I  września tr.i 
sa sa cin.1V mfw\ bgkńogkapkń ńńjjń  fw 
sa i in j i  au lobusowej \’ r. 2 przebiegać będzie 
ul. T rocką, Wileńską do ul. K.ilw aryjskie j.  ja 
dąe za.ś’ z ul. K a lw ary jsk ie j— przez część W i ­
leńskiej.  Mostową pi. Katedralny, Mn-kiewi 
cza, W ileńską. T rocką i Zawalną, z przystań 
k icm na r lacu Katedralnym.

Na odcinku ul. Wileński-ej m iędzy ul;c.i 
rai Ad. M ick iew icza a Mostową wprowndzo  
ny zostaje ruch jednostronny w kii runku a i. 
Kaiwaryijskie j.

—  Roboty miejskie na terenie
Wilna. Zarząd' miasta Wilna w naj­
bliższych dniach przystępuje do prze 
brukowania ul. Tatarskiej. Wczoraj 
zakończone zostały prace przy budó- 
wie 2 studzienek po obu Strobach 
mostu Zielonego.

Dnia i l  o. m Magistrat 111. Wilna 
przystępuje do robót kanalizaeyjnu- 
wodociągowych na ulicy Wileńskiej. 
Kalwaryjskiej, aż do objektów woj 
skowyeh. Prz> robotach tych znajdz.e 
pracę około 100 robotników.

SAN ITAR N A
—  stan .sanitarny w W iln ie. W cz o ra j  ko.  

misje .sanitarne dokomrły lotnych lustiracyj 
zakładów gastronomicznych kaw iarń. pie 
karń, wędliniarń mleczarń i t. p., badają 
szczegó łow o  stan sanitarny tych lokali

Zbadano przeszło 100 lokali, gdzie  s tw ier­
dzono względną czystośi i przestrzeganie 
przepisów sanitarnych,

SPRAWY SZKOLNE  
koedukacyjne Kursy Wyższej 

Rachunkowości Stowarzyszenia B u ­
chalterów m. Wilna. Wykładv rozpo­
czynają ńę 12 wrześnie b. r. Słucha 
cze Kursów proszeni są o zgłoszenie 
się do Kancelarji przed rozpoczęciem 
wykładów w n o w ym ,lokalu Kursów 
przy ul. Zawalnej Nr. 4 m. Nr. 14. 
r\an«»Iarja czynna cż)dzienne od 8—  
10 wicez. ZARZĄD.

—  P r z e d » ik « i e .  Za jęc ia w przedszkolu im 
Jana Łask iego  (ul. Zawalna 1 pierwsze p ię ­
tro) rozpoczyna ją  xię dnia 12 b. m. we wl >_ 
rek.

Z KO LE I
—  A kadencja Żałobna ku czci Ś P. kpu 

Żwirki i (nz. W igury  w Ognisku Kolejowem,
W o jew ód zk i  Kom ite l  K o le jo w y  '^jOIPP. ni.  
niojr-zi m poda .e do wiadomości że dnia 1(1 
września r. b. o godzinie 19 w sali Ogniska 
K o le jow ego  odhęrtzje się ku uczczeniu Pierw 
sz.ej .Smutnej Roczn icy  zgonu Boh wiórów L ) '  
nietwa Polsk iego Ś. P kpi. Żw .rk i i inż, W i ­
gury —  Uroczysta Urademja Żałobna.

W szyotkie s towarzyszenia i Organizacje  
ko le jow e  uprasza się o wyde legow an ie  sw-yr. i 
poczt ze sztandarami na godz jnę  13 m. 30.

ti 051*0 1)  A A C Z  \
—  Spadek cen żywności. W  uh. tygodińu 

zanotowano spadek cen na artykuły p ie rw ­
szej potrzeby. W ed ług  danych sUrtystycznych 
ceny na artykuły żywnośc iowe uległy zniżce 
o 3 pror w  porównaniu z poprzednim H-gnd 
niem. ,

Z E B R A M A  I O D C Z Y T Y

Zarzacf <k ldziakuej Sekcji Szkolnict­
wa Ś redn ico  Z. X. P. w W i ln ie  zawiadamia 
wszystkich członków, że dnia 10 września 
jn iedzie la j o godzin ie  i 2 odbędzie  .się w  la. 
kalu Gimnazjum im. Czartorysk iego (Plac 
Orzeszkowej)  doroczne walne zebranie.

W obec  ważności .spraw o be en ość w.s z y m 
kich ez ionków  konieczna.

RÓŻNE.
—  Urodziny i zgony w W ilnie. W  tib. ni. 

na teranie W i ln a  urodziło srę dzieci {>37 / 
czego zmarło 1Ó4. W  szpitalach zmarło  v> 
ciągu miesiąca 123 osoby ponadto ■'marto w 
mieście  321 osób W  porównaniu z poprzed- 
niemi miesiącami zauważono wzrost urodzin 
a zm nie jszenie  się wypadków  .śmiertelności.

’ a|upj|os o ąq A zs  *o ueą 
0041 *|3ł 

. . f lS S I ld X 3 “ op a p y o r  o

TEATR I MUZYKA
-— Teatr Miejskj w W ilnie. Ostatnie przed 

stawienie „Tuk  a nie inaczej” w Teatrze I et 
nim. Dziś, sobola 9 września o godz. 3 tu. 30 
w. jedno z ostatnich przedstawień znakomite j 
sztuki Marjuszn Muszyńskiego p. t. „T ak  a 
nie inaczej ", w której rolę  ty tułową• odtwarza 
sam a ul nr.

Dzisiejsze przedstawienie hasze zaszczy­
ci swój;! obecnością Miss Europa —  W i l .  
niautka p. Tulj.ma Masłowa, która po szerc 
gu odniesionych Iryum iów  w stoljcach euro- 
pcj.ski< li bawi prze jazdem w W iln ie .

—  Teatr  Muzyczny „L u tn ia ” , Ostatnie 
przedstawienia; „Lcil*-, ,,Polska k rew ” . Dzi­
siejsze w ieczo rowe  przedstawienie wypełnj 
barwnia regjonalna rewja L e n ” ,z inuzyKą 
.1, S więlochuw skiego, oraz wartościowa operet 
ka Sedbala „Dolska krew",  obf itu jąca w pięli 
ne nudoclje i scenj pełne p raw dz iwego  bu 
moru.

Pucz,. o godz. 8, koniec J 1 10 wieuz. \.i 
podstawie kart legitymacyjnych Wjj lariyęn 
przez Dyr Targów Północnych, kasa Teatru 
udzje la 20 proc. zniżek od eon miejsc paric .  
orwych. Ur.zfslniey Zjazdu Strzeleckiego rów­
nież korzysta ją ze zniżek na parter w w y so ­
kości 20 proc. N-

—  Niedzielne przedstawienie popołudniu 
we w „Lutni” . Jutro o godz. 4 pop. nkażg się 
c ieszące się w ie lk jem  powodzen iem  w id ow i ,  
sko oko l icznośc iowe pokaz-rew ja : „ L e n ”  i 
„Po lska  k rew ”  w p rem jerow c j  obsadzie W y ­
c ieczki grupowe korzysta ją ze zniżek bilekr- 
wych.

—  Występy Olgi Olginy w „Lutni”. Z a p o ­
wiedź występów św jetnej śpiew acakl, artyśl 
ki ope ry  warszawskie j Olgi Olginy, w y w o ła ­
ły ż- we zainteresowanie. Znakomita artyst. 
ka wystąpi p o  raz p ierwszy w  poniedziałek 
najb l iższy w egzotycznej operetce Jonesa 
„G e jsza ” , która się ukaże w  p ierwszorzędne j 
iboadzj i  scenicznej w opracowaniu reżyser- 

skiem K. Dembowskiego i mal-ow-niczych de 
korac jach J: tławryłkiewie^a.

—  Poranek dla dzieci i młodzieży w „Lu t­
n i '.  W , niedzie lę  10 b. m. o godz. 12,30 w y  
staw iona będzie, po  raz 3-ej c iekawa, insce 
n izowana opowieść  W .  Stanisławskiej „ Z  pa 
łac-u do cyrku”  o dz iwnych  losach małe j trój 
ki. uprowadzonej przez cyrkowców Tak  Ircśc 
jak  wykonanie iiustrow-ane muzyką i ś p i j .  
wem z bogatym program em  baletowym, z 
wyborną grą małych artystów w wieku od 
lat 9— 12, dla je  moc wrażeń. Cen\ m iejsc ;j a j 
niższe od 25 gr,

V\ niedzielę po pohulniu o godzinie 
4 Tak a nie inaczej w teatrze w ogrodzie  
Bernardyńskim. Gościnny występ M, Maszyn 
skiego. Geny zniżone.

Z a c i ł o d u  u p a d ł  n a  g ł o w ę .

L lstorosz—  zabójca prz£d sądem
W  drugi dzień świąt W 'le ik ie jnogy cały 

Niemenczyn poruszony z.oslai wiadmno^^-ą 
o zabójstwie, k lórogo dokonui Ziii.any. a m .  
wet z racji swego #za w od u popularny, l isto­
nosz W ładys ław  Sienkiewicz:

Pobudki tego przestępsiwa były błahe.' —  
Listonosz W ładys ław  Sienkiewicz-, jak każ 

dy n iższy 1'unkcjon-trjii-śz. |)obierał skronui:! 
pensyjkę, która od b iedy jio/.walala mu nią 
zać jako.ś ikońce d om ow ego  budżetu. W y d a l  
ki przekraczały jednak nieraz z.asoby f inan­
sowe, dlatego ilaiż listonosz miał długi. Jed­
nym z wier/Ą cieli jego. był zam ożny o b y w a it i  
Nieniem-zyna. pa.n Kazimierz. Bartoszem*! z, 
właścicie l kam ien icy  i dużej maasrni.  Sień. 
k iew iez  brał n niego na kredyt węd liny  —  
Dług spłacał regularnie, a le  zawsze była pew­
na bieżąca zaległość, której nie mógł ca*n.> 
w ic ie  uregulować. O tą zaległość w łaśn ie  pow 
stał zatarg.
Kaizimierz. Rartosz.ewiez chociaż miał dom 
mnsapiię  zaczwł odczuwać brak gotówki. — 
iPrzejrzał kenta swych  k l i jen iów  i dostrzegł 
17 złotych Sienkiewicza. Kilkanaście złotych 
—  suma niewielka, lecz Bartoszewicz z.aczą! 
nalegać stanowczo.

—  Oddaj pan dtug, panie Sienkiewicz, ho 
pieniądze są mi bardzo polu/Ubnc.

S ienkiew iczow i również by ły  potrzebne 
pieniądze, miał ich mniej niż l iartoszewicz — 
z. w lękał.

Pewnego  dnia Bartoszewicz rozża lony ino 
wi S ienk iew iczow i:

—  Żebrakowi dałbym 5 gio.sz.y, lecz pan.ii, 
punie Sieiakiewicz nie mogę przec ież  poda 
rn w a i  17 „lotyrh...

Sienkiewicz, głęboko odczuł to urazę. \\ 
święto W ie lk ie jnocy ,  k iedy odpoczywa! i ba 
w ił się, nabrała ona na sile.

Na drugi dzień świąt, o godz. .3 po jinl 
Si l ik iew iez poszędi do Bartoszewicza,
Wtziąt ze sobą rewo lwer z Urzędu P oc z to w e ­
go. Jak tw ierdz ił  potem, chciał Bartoszew i­
cza postraszyć.

Bartoszewicz na widok S ionkiew 'cza z.no 
wn przypomniał .sobie o długu i zapytał, f./ę 
przysz.-edł oddać go wreszcie. •

YY cza.sie sprzeczki Sienkiewicz, wydobył 
ri wo lw er i strzelił, raniąc Bartoszewicza a 
widząc, że ranny ucieka sfrze l i ł  je sz ize  k i lk i  
razy tra-fiając go lvm razem śniierlelnie.

Sieinkiew iez  -przyzna ł się do  w in y ,  i łuni. i  
c z ą e  się, że  d z ia ła ł  p o d  w p ły w e m  s i ln ego  
w zru szen ia .  B a r to s z e w ic z  w sza k  o b ra z i ł  go.

Sienkiewicz stanął przed sądlem ok ręgo ­
wym w W i ln ię  w dniu 1 bili. P o tw ie rd z i ł  ok-.i 
liczności i pobudki prz.estępslw;a,.

D w ó c h  ś w ia d k ó w  w  czas ie  w yd a w a n ia  
oipinij o o s k a rż o n y c h ,  w s p o m in a ło  że w  d z ie  
o iń s te  ie li .s lono.s? S ienk iew ’ icz  sp ad ł  ze s ł r y  
cłiu dom u  na g ł o w ę  i d o zn a ł  p o w a ż n e g o  z a .  
b u r ze n ia  m ózgu  Z e zn a n ia  ,!e wyko-r .zysiaia  
ob ro n a  i j i ro s i ia  óąd o o d ro c z e n ie  s p r a w y  dla 
n-slalenia s,(qpnia p o czy ta ln ośc i  oskarSnnęgo  
w  ( i i w i i i  p o p e łn ien ia  prz.ez n ie go  p rzes ięps t  
Wa. Z a le ż y  b o w e m  od lego  w zn u czn ym  st >p 
niu w y s o k o ś ć  kar\ .

,Sąd sprawę odroezyl.  a w dniu woeoraj 
szyije z ak o liczy i je j  rozpatrywanie.

Eksperci orziikli. że S ienk iew icz w chwil i 
popełn ienia zbrodni znaiidiował się w stanie 
k tóry  „n ieco  odbiegał od- norm alnego” . Są-d 
skazał go na kajg  S lał więzienża. Wło. l.

KINO
Ostatnie  

2 dni I
HELIOS w  iw c i r .  n a jn o w f z e r oD z iś  t Super-film  prod, .M it r o ' i 933-34 r. Mistrz W A L L A C E  B E E R Y  (C Z E M P )  

n&jlep zem C C D r C  O l  R R 7 V M £  (°ry>r-tytuł C IA fcO  — FIesKl. ip ó łu d z i.ł biorą Karen M o r łe ,
• 1 I i  R icardo Correz. Film ten o wartościach artyrt., p rzew y i-  

nnc niezapomniane kreacje. N A D  P R O G R A M ; Najnowsze tygodniki Pat a i P ara - 
mountu. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10,20.

i rcy dziele  
szających n C Z E M P A “
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Morze—to płuca narodu

HA WILEŃSKIM BRUKU
ZA  T O  ŻE W Y M Ó W I Ł  PRAC Ę.

Oncgduj wieczorem doszło na Zarzeczu 
do awantury, Aleksandra Grygałowa, b sbi 
żąea kupca rybnego Lali la Nemzcra, napa­
dła nr. niego tuż przed jego mieszkaniem  
i zaczęła bić, poczem groziła, że obleje go 
kwasem siarezaiiym. Na krzyki napastowa 
nego zhiegli .się przechodnie oraz. przeihod/.ą 
ey posterunkowy, który położył kre.s awan  
turze.

Jak zeznaje Nfiiizcię —  Grygałowa, po 
tern jak wym ówił je j posadę, grozi mu za 
biciem. Gragałową zatrzymano. (el.

ŁA K óM Y  P R ZYW ŁA SZC ZYC IE !,.

Abram Szlagiuaii (Rudnicka 11) właściciel 
hurtowego składu czekolady powiadomił po. 
lieję, iż jego pracownik Stanisław Gołub.i 
wicz przywłaszczył 20 kilo ezekoladj i zbiegł 
w nieznam m  kierunku.

Policja wdrożyła poszukiwania. j . )

]*(>ZAP P R Z Y  ULICA \VU KOMIERSK1EJ.

W czoraj wieczorem z iiieu.stiPoiiyeh na. 
razie powodów wybuchł pożar w domu Ra 
szy Kamleniowej przy ulicy W iłk o m irsk ie j  
10.

Po/.ar zlokalizowała straż ogniowa. S 'ra . 
ty nieznaczne. (c).

KRADZIEŻ R O W ER U .

Władysław- Boguszewski (O lim pja >), za 
m eldował policji, iż wczoraj z przed gmachu 
urzędu pocztowego na ulicy W ielk ie j został 
skradziony mu rower wartości 100 zł. (c).

Oo Rejestru Handlowego Dział B, Sątfu 
Okręgowego w Wilnie wciągnięto nastę­

pujące wpisy:
W dniu 20.VI. 1933 r.

600. i F rma; „L .  Nochimson —  Spółka z. ugrnni- 
■Cłzoną odpow iedz ia lnośc ią1'. Eksploatacja boc/.nićy ko ­
le jow e j  tor 167. położonej w  W i ln ie  p rzy  ni. P om ir .  
skic j pod Nr. 44. Siedziba spółki w W iln ie ,  ul. Ponur- 
sku ł4. K i  pil ii z i k ładowy 2000 złotych pod/n Jony 
na 100 udzia łów po 20 złotych każdy całkowic ie  Wpi.i 
eony. Zarząd spółki .s-tanowią -żarn. w W iln ie ,  orzy 
ul. ilbmarskiej 44: L iberman i Chaju N-ochimsonowic. 
Mlek sit*, czeki, plenipotencje, umowy i wszelk iego n .  
d/ajii zobowiązania  pięniężne podpisują obaj izm u 
kow ic .zarządu iialomiaisl frachty kolejow--e i wszelk ii' .  
go irodzaju dokuineiiB n iezaw iera jącę  tobowiąz iti 
pieniężnych or;iz wszelką korespondene ję zewnei rz­
ną odbiór korespondencji .z poczty telegrafu, kolei 
ż.t laz-ns cii ma prawo dokonywać i podpisyw-ać L ib er ,  
mim Nucliimson. Spółka z ograniczoną oeipowiedzini- 
uością izawurla na mocy »k lu  zcz,na,nego przed Sewc 
rynem liohu.szewiczi m No lar juszoni w W i ln ie  w dn. 
21 iulsg<i 1933 r. za Nr. 679 na czais iiiimgj-anrczoir.

937- II

tu zegnanego przed Janem Buyko Nolarjinyzem w* W :i -  
•nie w dniu 9 czerwcu 19ii.'t -r. -za i.Nr. IS70 na eząs 
iiieogiurnn zony. ifjjó— 1[.

(>01. I. U i rm a : ,,.Skl( p s j iożywezy Uoloujalny i). 
L ew in  i E. hnan w Brasiawiu spoika z ograniczo­
ną ódpowiedzialnośęją**.  Randel towarami spożywc 

.Czerni i kolonjaIncmi. Siedziba spółki w- Bra§ław-:n, 
ul. i ’ i isud 'k ieg .0 84. Kapil  ii zakładowy '2000 z.łoP, i ii 
podzie lony na- 10 udzia łów po 200 złotych każdy cał­
kow ic ie  wpłacony Zarządcą spółki jeśl Zuhnan Ul.  
man ,74ini. w Brasławiu ul. P iłsudskiego 34. W sze lk ie  
um ow y  zobowiązania, wi-ksl-c, czeki i inne ołiiigi ja t  

-i 'ównież w-szelkio poi, w iłowania z odbioru p ien iędzy 
korespondenc ji i przebyli k pocz lowycli .  l e le g ra i i - i  
■nyeli i ko le jnwycli podpisuje samodzie ln ie  zarząd.-.i 
•spótki pod stempłem f irm owym . Spółka z. ogran iczo ­
ną odpowiedzialnizścią zawarta na mocy ai-lu zezna- 
neg-o przed MBadysła.m K rym m ęm  pełniącym obowiąz­
ki Romana Kuchciń-ckiego Notarjnsza w Bra.sławiu >v 
dn. 27 grudnia 1,932 r. za \r. 1274 uzupełnioneg ) 
aktem ze-znanym przed  Romanem Kuchci ń s k i ni \'o- 
tarju.szo.iu w Rrastawiu dnia ló kwietnia 19,'!:; r. za 
Nr. :!82 na czas nieogra-niezony. 973— Ił.

602_ 1. E inna :  „Gwarancja  —  Obuwie - .spóikn 
z ograniczogią odpow iedzialnośeią” . W y ró b  i sprije-. 
daż gotowćgo  obuwia. Siedziba w Sniorgoniach. p.jw. 
O.szmiańskieg-o. Drzedsięibior.slwo i.slnieje odT 8 maja 
1933 1-. Kapilał zakładow-y 2000 złotyeh podzie lony nu 
10 udzia łów  .po 200 złotych kużdy pr-zyezem 1800 z ł i .  
lycli , płacono w g-oilo.wiźnic ręszlę zaś w płacono w 
postaci pracy fachow ej  udziałowa a I.sena Szuclrma- 
na, -oszacow anej w  w y-soko^ei 200 złotyeh. Ziwząd 
spółki islauowią o m .  w SnwirgO'tii;teh, pow. Oszniiań. 
•skiego, Sora Zyskowicz. i Isei- Szuchmuri. Mrszelki©go 
rod.żaj '1 umowy jak rów-niei wszelk ie  zobowiązania, 
weksle, ] ie łnomocniclwa i inne dolarmcnly podpiui 
ją  pod .słempełni f ir inowyni ołia ezłonk-owie za*rządn 
bpeznie albo każdy z nich z osobna oraz każdy z nich 
może kw itować  z odbioru (oyyarów, przcsyłeik i yysHl- 
kiego rodza ju korespondoncji nadsyłanych kole ją ‘ lub 
pocztą. Spółka -z ograniczoną odlpoyyiedzialnoScią za. 
yva-i'la na m ocy  aklu zezumiego przed- W4ndyrtłsiy-.-m 
Uly.sockim Nolarjnszeni w  Smorgoniaeh dnia 4 kwiat 
Il ia  1933 r. za Nr. 393 uzujie ln ionego akłcm zeznany i 
prz.ed lymże No lar juszem  MTysockim w Smorgoniacli 
dnia 8 m a ja  1933 r. za Nr. 523 na eza-sokres do d l i i i  
4 kwietnia 19.34 r. ,z aulomalyczncni przedłużeniem 
jesznze na rok j lc  żaden ze yyspółników nie zgłosi 
do dnia 4 marca 1934 -r. p isemnego Zadania o rozw ir  
zltnie uniowy spó łkowe j.  979— JJ.

W dniu 14.VII 1933 r.
603. 1. l-irnia: .Mrileńsko Śląskie l owarzy .s lw ) 

l>rzeyvne spółka z, ograniczoną odjiow iedzia lności ' !  
Proyyadzenie handlu yyszelkiego rodza ju  maLerjałaiii i 
drzeyyjaemi dbi kopalni i bul zarówni krajoyyych jak 
i zagranicznych. Siedziba w YYilnic. ul. Teatralna 8. 
Przedisiębiorstwo istnieje od 1 lipra 1933 r. Kap ila i  
zakladoyyy ilaOO złotych p o d z u lo n j  na 20 udziałńyy 
po  17ó ,7.łoty<ii każdy ca łkowicie  wpłacony. Zarząd 
spółki stanoyyią itim. yy W iln ie ,  p rzy  ul. Teatra lne j 8. 
Lejba Ka-pliński i Józef Talerinan. W sze lk ie  zoboyyią 
zania wydayyane \y imieniu spółki ozeki,  yyeksle, in. 
dosy, prokury, p len ipotenc ję  oraz pokwitoyyania /. od ­
bioru p ien iędzy, l istów wartościowy eh, i p rzekazów  
pieniężnych podpisuje członek zar.ządu Le jbą Kapliń. 
ski natomiast t a l o w y  kupna i .sprzedaży mater ja łów  
drzewnych  podp isu ją  podl stemplem f i rm o w ym  obaj 
cz łonkow ie  zar.ządu łączn ię  lub też L e jba  Kapliński 
samodzie lnie . K ażd y  z ezdonkóyy zarządu sam odz ie l­
nie ma prayyo za swoim  p.okyyilowaiiŁc'rn odbierać dla 
spółki korespondencję  zw yk ią  i poleconą p rzesy łk i5 
i towary, podpisywać pod stemplem firmoyyym korę. 
spondencję  n ie  zaw iera jącą zolKiwiąz.ań tudzież za- 
łatwi.ać " formalności p r zew o zó w  i cełne. Spółka z 
f igranir/oną odpowiedz ia lnośc ią  zayyarte na m o e y i k .

W dniu 15.vn. 1933 r.
604. I. '• itima: ,.M il ń.skie Zakłady W ulkan iza-Ą j. 

ne jiłt a/iarąl.ącJi J. ł>ignera Polis Spółka z ogra>n.ezo- 
ną odpowiedzialnością”. Reperacja i sprzedaż wy 
ri*ł>6w z gumy Sii dziba yy W iln ie ul. M..słowa 29-25. 
Przedsiełńor.slyyo istnieje od 1 grudnia 1930 r. Kapi 
lał za kładowy^ 12000 złotycli ])odz.ielony na 20 udzi.ą 
ióyv po 100 złotych ęnłkowicie yypłrioony. Zarząd spoi. 
ki stanoyy ią Eugenja Gachoyyiczowa zam. wfe- yysi Ho 
tynre, gro Sin i a w;skicj ,poyv. .Ńicświcskiego, i L -a  
>pold Rosenberg zinn. yc M*arsza\yie, przy ul. Ełcki >- 
ralnej ń3. Mlsz.clkie zoboyy iązania, weksle, czeki, akty 
^urzędoyyę umoyyy pełnoniocnictyv.i i prokury podpis 
ją  o-b:tj członkowie zarządu łącznie. Odbiór pienięd 
•skąd i od: kocjo- yyypadnie odbiór yy.szelkicj koresnon- 
deucji zwykłej polecoin-j pi c.n i ę żucj i wn.r I ośc i o w - j, 
prziAyłek y>.vzelkich i y* ogóle /.aialwianie korespon­
dencji nie mająfc.j ctiarakleru zo*boyviązań załatyyia 
saimidźielnit- każdy członek zanządu. Eugenja Gag be 
yyiczowa jako członkini ztii ządu upoważniła Wbici ri 
mierzą Gachowicza zam. yy i yysi llałynee gin. Sinia-jP. 
■skicj, poyy Nicśyyicskiego do prowadzenia yy jej imię 
niu [pr-zedsiębiorstyya z prawem podpisu szojioyyią cm  
łącznie z drugim ez.Jionkiwu zarządu. Udzielono pro­
kury Andnzejoyyi MleraĘsiczoyyi zam. w Kłecku. Spół­
ka ,z ograniczoną odpoyyiedziainoieią zawarta na mocy 
aklu zaznanego przed' Cze.sł.iyy-em Danowskim. Noł,ar_ 
jsiszeni yv Baran-oyyiczacb yv dniu 1 łipta 1930 r. Za 
•Mr, 2660 na czasokres do dnia 1 lipca 1935 r. z 1 im, 
ze o l e  na pół roku Ji1',z,JL'1 ck.spiracją lemuinn nie 
nasląiii ze strony któregokolwiek w tpólnika na piś­
mie żądania -ruzyviąizan,ia spółki, to terniin trv ip.i.i 
spółki automalycznie przedlufli. się na następny ckics 
jiięćioletni i tryva daloj aż .do yyynniwieuia.

Zmiana siedziby spółki oraz a-rl. 3 aktu zaw»rcia  
spóik uchwalone zostały na MTalnem Zebraniu ud/.:,'! 
łoyycóyy spółki w dniu 8 grudnia 1.930 r. zmiana brz-inie 
uia >Firmy t. j. arłj 1 abtu -zawarcia spółk, ucłiyyaJona 
została na Wtuliicni ZcłiraFiin ndizałoyy ów .spijłki w 
dniu 24 kwielnia 1933 r 981 - I I .

)  skład" "drzewa "j
ul. Ł u k is k a  8, 

tel. 18-14.A. Gurw-cz
Mec; DRZEWO OPAŁOWE 

WĘGIEL GÓRNOŚLĄSKI 

MATERJAŁY BUDOWLANE
po cenach najniższych oraz dłuższy rat.

Najwięksry sklep gorsetów i pasów leczniczych 

..JEANETTE** W iln o , ui, M ick iew icza  22— 20
Polecam  najnowsze fasony pasów  i biustonoszy. 

W ielk i wybór. Gotow e i na obstalunki,
Ceny kryzysowe.

ZAPOWIEDŹ.
Podaje się do ogólnej w iadom ości, że: I) kupiec Bro 
nisław Palczewski wdow iec zam ieszkały w  Gdyni 
ul. Starowiejska ayn zmarłego Józefa Palczewskiego  
i jego małżonki Anny z łlożyńskich, 2) Marjanna 
Janczarkówna biuralistka zamieszkała w  Borze powiat 
Morski córka zmarłej Franciszki Janczarkowej chcą 
zawrzeć związek małżeński. Obw ieszczen ie zapow ie­
dzi nastąpić winno w Gdyni, Borze i w Kurjerze W i ­
leńskim. Jastarnia, dnia 31 sierpnia 1933 r.
___________________ Urzędnik stanu cyw ilnego P lf ip Ct .

N A J W I Ę K S Z A  N A  W IL E Ń S Z C Z Y Ź N IE
F I R M A  M E B L I

Dom  
H a n d lo w y

Wilno, Wielka 21 (p o p n eJ . Tatarska 20)

poleca w sze lk ie g o  rodzaju  m eble  w  d u 2ym  
w y b o rz e  tan io  i so lid n ie

M. WILENKlNiS-ka^r

K U P U J C I E

ZAPRAWĘ DO WÓDKI
. .R y sk i B a lz a m 11 marki „Z ło ta  K o ro n a 1*

RHUM, ESENCJE OWOCOWE
firmy E R H A R D T  FR E R & S  S. A.
Targi Północne stonko Nr. 31 

Przedstawiciel W IL H E L M  O T T O  "Wilno, 
W ę g lo w a  12 tel I b -79. 

. i r a n H B H B H H P B H m u

Akuszerka

P>iyjmi je od 9 dc 7 ^ j eei
ułica fCasrtanowa 7. rn. 5. 

W. Z .  P. Nr. 69.

A k u s z e r k a

M. Brzezina
p rrym u js  be i  przerwy
p rzep row adz iła  sU

Zwierzyniec. Tom. Z a a s  
aa lewo Gedemiaow.ką, 

ul. Grodzka 27.

Dr .  J B e r n s z t e m
choroby skórne, wenerycz- 

W  i «  ->czopłciowe
Mickiewicza 28, m. 3

przyjmuje od 9— 1 i 4— 8
__________ Z. W .  P

Dr. OINSBERG
•horoby skórne, wene 
rycinę i m ociopłdowe  

W ileńska 3  tei. 567.
od godz. 8— 1 1 4—8.

Di. Blumowlcz
Choroby weneryczne, 

•ko; ne i mociopłciow*.
ul. Wielka Nr. 21,

tel. 9.21, od 9— 1 i 3— 6, 
W .  Z .  P. 29.

S T  * | - | |
plącę, zwrot podróży o- 
trzymają prócz prowizj- 
zastępcy losowi. Z g ło s z e ­
nia „Kredyt” L w ó w , Ki­

lińskiego 3.

Pol -zebni kucharka i kel­
nerki restauracyjne. Z g ł o ­
sić się Hotel „W e n e c ia ” 

pok. 26, od 9— 12.

Sącz —  Dom  
m u r o w a n y  3Nowy

pokoje, kuchnia, nuży o- 
gród 7.000.—  zł. (d ogod ­
ne spłaty). Kamienice  
komfortowa dochód
roczny netto 6.000.—  za 
60.000.—  złotych sprzeda: 
Biuro „Informator*, Ja­

giellońska 6.

dAR pod Wilfeieir
M ick le w  cza 33.

W y da j e: śniadania, o b ia ­
dy, kolacje. Zd row e sma­
czne i obfite. Ceny nis­
kie. Abonam ent obiado ­
wy 25 zł. —  G A B IN E T Y

OGŁOSZENIA
naWil
TRZYJM U JE

na najbardziej 

| Ac*Ł_dnycb warunkach

| A D M IN IS TR A C JA
„K urjeia  W  leńskiegr*

UL. BISKUPIA 4

6. nauczyciel ginm.
udziela lekcje i korepetycje 
w zakr Je 8 kia, gimnai 
;\im ze wszystkich przed- 
miotów.SpecjaLao4ć j u 1*- 
iralyka. fizyką jęz. pob  
skti. Lai.Eawe zgłoszeni, de 
ądir mislraej „Fur W il"  
pod b. nauczycieL

E. KOBYLIŃSKA 43

Z Ł O T E  S C H O D Y .
W przedw ttzoru jNzym  odi- inku pow ię ś c io w y m  

w sku tek  p r z e o c z e n ia  zon la ł  o p u s z c z o n y  znacz, 

n y  w tfep  k o ń c o w y  r o zd  dniu  X X I I I .  P ro s tu ją c  

ten b łąd  p o n i ż e j  d r u k u je m y  op uszc zon ą/ezęść  

rodź  X X I I I  i w y d r u k o w a n y  ju ż  w c z o r a j  po 

e /.ąlok rodz.iału X X I I

Nie zawiadomiłem dot\cIrczas -nikogo, bo nie 
znam was/ych adresów przimie. Przyszedłem dowie 
dziei się w jaki sposób przyjacielt polityczni pann> 
Ludmiły mają zamiar przyjść jej z pomocą. Nie znam 
ru waszych stosunków. Wrkfcam z zagranicy. Ale 
mogę służyć pieniędzmi w tej sprawie.

Pozwoli pan, że my się tern sami zajmiemy —  
wystąpił nagle Stefan, chmu-rnie patrząc na Natockie- 
mo. Nie potrzebujemy pańskich pieniędzy. —  Gd/ie 
ona jest?

—  Ależ nie wiem! Nie wiem! Mów iłem, że nie 
wiem! —  wybuchnął znow Natocki.

Dowiem się przez znajomego oficera żandar­
merii —  wtrąciła .spokojnie Lola. Mieczyk, panuj 
nad sobą' —  szepjięła mu nieznac/nie. Nie ten nie 
ntiał zamiaru usłuchać mądrej rady i zaatakował Ste­
fana

Odmawia pan przyjęcia pomocy? Ya jakiej 
podstawie? Może chcecie z niej zrobić męczennicę 
j  arodewą? Ofiarnego kozła? Zgubibście dziewczynę 
zwarjowanemi teorjami, które ona wzięła na serjo...

Stefan zacisnął pięści nintow-oli.

— Kadziłbym parni się uspokoić -  uderzył w nie­
go twardemi oczyma - Każdy z na' przygotowany 
jest na to, że dziś... jutro... będzie w więzieniu. Żyje­
my w domu niewoli. Nie rozumiem więc powodu pań­
skiego wzburzenia..

—  Nie będę panu tego tłumaczył. Jeszcze raz 
pytani was wszystkich, w jaki sposób możnahy się 
przyczynić do jej uratowania?

— Nic jeszcze nie mogę panu w tej sprawie kon­
kretnego powiedzie* *—  rozległ się w napiętej ciszy 
równy głos Stefana Musimy zaraz się naradzić. 
Przypuszczamy jednak, że pomoc pańska, jako czło­
wieka obcego dla nas i dla mej. będzie zbyteczna.

Natocki z trudnością się pohamował. Odwrócił 
się gwałtownie i odszedł, zapominając o Loli. któr i 
włożyła rękę pod ni mig Janusza. W  szatni narzucił 
tułro i wypadł ze slołowj; ■ Na ulicy zapalił drżącą 
ręką papierosa. Mimo przymrozku zrobiło mu się clu- 
>zno, więc odpiął kołnierz i mocno wciągnął w płuca 
rzeźwe powietrze. Rozdrażnienie przelewające się 
N\arlkiin potokiem wzdłuż nerwów, opadało powoi' 
w gwarze i turkocie ulicy, a zatopo  łem samem łoży­
sku jął kroplami ściekać dojnnijący żal. Zanim jed­
nak objął nad1 sercem władzę, znów na zmiennym 
ekranie myśli ukazały się sylwetki niepełnoletnich 
spiskowców, błysnęła oczyma nerwowa twarz Stefana 
i gdzieś w najtajniejszych kryjówkach jaźni zabulgo­
tał, zasyczał nieznośny wstyd Wszystko to vprawilo, 
że Natocki zatrzymał się na ulicy i rzekł

— To tak jakb> mi w twarz dano! O —  psiakrew! 
psiakrew! r

S t o l i k o w e  i r - zn o i ł  o k i e m  n a  p - i e f f n n f k a  s v l w e t k e

dziwnego pana na jego przekrzj wioną Iroclię kara­
kułową < zapkę i uśmieeluiąl się pobłażliwie. Dopraw 
da było to zbyt wcześnie dla pijanych, ale może mu 
jtsz ‘ /e. wczorajsze nie wywietrzało? XV każdym razie 
nal* żato być iv pogotowiu, gdy zajdzie ]x>lr/.eba czułej 
interwencji. Iluż lakich zawianych śliniło policzki 
opiekuna w' mundurze, nazywając go brałem rodzo­
nym? Ileż lo rubelków pozostawili w jego chwylnej 
dłoni? Ale rzekomy pijak włożył nagle ręe-e do kie­
szeni i poszedł naprzód energicznym krokiem, co us­
posobiło dość >mętnie chciwego napiwku obserwatora 
i zniewoliło do odwrócenia się frontem w  przeciwną 
slronę.

-  Może td .i dobrze, że się tak siało? — pocie­
szał się tymczasem Natocki. Niedobrani jesteśmy. W i ­
dzę, że nie potrafiłbym jej przerobić. A laka jak jest 
nie może zostać moją żoną.

Ależ kapryśna wyobraźnia kazała bladej twarzy 
dziewczęcia przytulić się do jego ramienia. Ujrzał 
najwyraźniej duże oczy, z których '■wiecita na (pierw­
sza, najni-ew inniejsza w świeci* miłość. Lzyż to te 
umie oczy spojrzały na niego z taką w^ymoslą dumą 
po raz oslalni?

-— Ha! Stało ię1 To trudno... 1... dobrze się stało!., 
dobrze!... powtarzał nporez.ywue. Przecież chcę mieć 
v\vój włastny, miły. wesoły dom i kobiełę, pełną uro 
ku tylko dla siebie. Chcę, żeby innie nadewszyslko 
kochała. A ona?... Nie należy budować domu na wml- 
kanie. loch. Luda, Luda! — wyrawoto mu się nagle.

Rzucił papierosa, rozgniótł go nogą i skinął na 
nrzewóriżr Lee  sanLi.

U O Z D Z I Ą Ł  XX IV

...Nad głową fruwają zmieszane troskliwe szep­
ty... Coś chłodnego dotyka czoła... Jesit lekko... Niema 
żadnej ińfCTi pod czaszką... Ciało kołysze się w nie­
wiadomej pustce, polem opada i odpoczywa miękko 
na ziemi. Ludka powoli odmyka oczy i patrzy przed 
siebie z .namysłem.

Ach, miła, drogasiak dobrze, że już patrzysz 
— śpiewa serdeczny głosik po rosyjsku. Przyćmione 
złolo śmieje sie wr spiętrzonych nad bronzowemi oczy­
ma ciemnych kędziorach, śmieje się też z szerokiej, 
i oz owej Iwarzyczki, laki miły doleczek w brodzie...

-  Tania! Nadia! Ona patrzy!
—  NJawa Bogu! Sławo Bogu!
—  Odejdźcie! Trzeba jej więcej pow ietrza.
-—  Nie! Nie odchodźcie' —  odezwała się nagle 

Luda.
Nowi v wybuch radości.
—  Mówisz?
—  Ola. ona mówi!

—  Co ci było takiego? Dręczyli?
— - N... nie! Chyba że byłam... niew y spana... ztnę 

c/ona... i głodna.
-— Głodna' Sły-szycie?
—  Biedactwo!
—  Droga dziewczynka! -
-— Duszka!
—  Nie irozl kii wiać isię! Nakarmić trzeba!
—  Nakarmić!

(D. c n.)


